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Luźne sprawy.

Wówczas pan P. wystąpił przeciwko ojcu i stryjowi 
Petroneli K. z akcją o zwrot 190 rubli za wyżej wy­
mienione podarunki i Sąd Pokoju Wydziału Ulgo wy­
rokiem zaocznym żądanie jego zasądził.

Apelację , od tego wyroku rozpoznawał w dniu 18 
października r. b. Wydział IVty Sądu Okręgowego, i 
opierając się na tem, że podarunki były uczynione 
przed umową i bez żadnych ze strony powoda zastrze­
żeń, że w umowie tej wyrazy, „a raczej nie będę ro­
ścił pretensji po upływie czasu kontraktem zakreślo­
nego", wyraźnie w czasie późniejszym, niż sama umo­
wa, przez powoda dopisane zostały, zwłaszcza, że 
w drugim egzemplarzu, który w ręku pozwanego po­
został, słów tych nie ma, akcję Fortunata P. uznał za 
bezzasadną,takową oddalił i zasądził pozwanym kosz­
ta procesu w ilości rs. 50.

— Na migrenę cierpi bardzo wiele osób, które 
zwykle z uporczywą tą chorobą obchodzą się lekko­
myślnie, mianowicie obywając się bez porady lekarzy, 
próbują przeróżnych zagranicznych specyfików, z któ­
rych nie wszystkie zasługują na zaufanie.

Obecnie Gazeta Lekarska ogłasza przepis Forta na 
pigułki przeciw migrenie, wzbudzające podług nas, 
wielkie zaufanie.

Pigułek tych jednak nie wydadzą apteki, bez prze­
pisu lekarza.

— Dzień jutrzejszy, to jest sobotę, przeznacza 
Kościół Boży na wigHje do Bożego Narodzenia, celem 
przygotowania się do tej wielkiej w chrześcijaństwie 
uroczystości przez post i inne duchowne ćwiczenia. 
"Wieczorem, po całodziennym poście, odbywa się uczta, 
tmlją zwana, na znak radości ze szczęśliwego docze­
kania uroczystości Bożego Narodzenia. Wilja jest za­
bytkiem dawnych uczt miłości pierwszych chrześcijan, 
do których należeli bogaci i ubodzy, a celem takowych 
było zaszczepienie między ludźmi zgody, jedności i 
miłości braterskiej, a wytępienie dumy i pogardy. 
I teraz więc także gospodarz domu z rodziną i służbą 
siedząc razem u stołu, pożywają wspólnie dary Boże, 
na znak, że wszyscy są członkami jednej chrześcijań­
skiej rodziny i równymi w obec Boga.

Przy rozpoczęciu uczty, łamią się opłatkiem, skła­
dając sobie wzajem powinszowania i życzenia. To 
dzielenie się opłatkiem oznacza wzajemne poświęcenie 
się ludzi jednych za drugich.

Stół na którym przyrządza się postna wieczerza, 
pokrywa się sianem, na pamiątkę, iż Chrystus Pan po 
swojem narodzeniu, w stajence Betleemskiej w żłobku 
na sianie był złożony.

— Pomysłowość łotrów warszawskich jest niewy­
czerpaną.

Oto nowy sposobik, który na szczęście pierwszy raz 
się nie powiódł, co jednak nie przeszkadza temu, że 
dowcipnym jego wynalazcom przyjść może ochota 
spróbować go jeszcze.

Do pewnego zamożnego domu przybyło dwóch „fa­
cetów:" jeden w charakterze studenta, drugi jako lo­
kaj. Nie zastawszy państwa, pierwszy z przybyszów 
oświadczył zarządzającej domem, że jest hrabią ta­
kim to a takim, i kolegą szkolnym syna wizytowa­
nych, a opowiedziawszy bajeczkę, iż kochanemu jego 
koledze, będącemu w zakładzie naukowym na pro­
wincji, futro zostało skradzione i ztąd nastąpiło opó­
źnienie poszkodowanego w przybyciu na obecne ferje 
do rodzicielskiego domu, prosił aby na ręce towarzy­
szącego mu lokaja wydano futro starszego pana, obie ■

ca Twarda, Kelmana Arynger pod. Nr 4 ulica Śliska, Sury 
Rajnflajsz pod Nr 13 ulica Pańska, Wolfa Muszkat pod Nr 
29 ulica Pańska; na przedmieściu Pradze: u Icka Chelmana 
pod Nr 212/13, Icka Łotrowskiego pod Nr 206, Augusta 
Klajuszmidt pod Nr 211 b, Hersza Lejby Wodner pod Nr 391, 
Arona-Lejby Dymeuestejn pod Nr 389, Abrama Handwarger 
pod Nr 178, Helmana Abbe pod Nr 248, Szulima Langer pod 
Nr 170, Wolfa Haftki pod Nr 165, Joska Robaka pod Nr 155, 
Abrama Golendsiner pod Nr 277e i Dawida Dumensztejna 
pod Nr 149.

O czem zawiadamia się mieszkańców tutejszych.
(Gaz. Polic)

Wtorek: S. Szczepana 1-go .Męczennika. 
Środa: Ś. Jana Ewangelisty.
Czwartek: Młodzianków.
Pint k: Ś. Tomasza Kantuaryjskiego.

Dziś: 8. Zenona Żołnierza.
Jutro: S. Wiktorji Panny.
Niedziela: ŚS. Adama i Ewy.
Poniedziafek-. Narodzenie Chrystusa Pana

Wschód słońca o godzinie 8 m. 9
Zachód „ „ 3 m. 48 1 Długość dnia godzin 7 minut 38. 

(Dzień stoi w wiórze)

Z SĄDU OKRĘGOWEGO.

— L. W. — Panu Fortunatowi P. podobała się 
17sto-letnia Petronela K., panna bufetowa w jednym 
z zakładów gastronomicznych w Kijowie. Fortunat P. 
stał się codziennym gościem pomieuionego zakładu i 
widząc przykre położenie Petroneli K., której praca 
była eksploatowaną przez właścicielkę zakładu, wyja­
wiał niejednokrotnie swoje współczucie dziewczynie; 
przytem bezinteresownie darował jej zegarek z łań­
cuszkiem, broszkę, kolczyki, futerko.

Ponieważ p. Fortunat P. był człowiekiem blizko 
sześćdziesięcioletnim, Petronela więc dobrodusznie 
przyjmowała te objawy jego życzliwości, a nawet gdy 
pan P. zaproponował jej miejsce zarządzającej w za­
kładzie mlecznym, który miał zamiar otworzyć, Petro­
nela prawie się na to zgodziła.

Ludzie życzliwi otworzyli oczy dziewczynie, która 
w tem położeniu uciekła się pod opiekę ojca, rzemieśl­
nika z Warszawy.

W kilka dni po przybyciu Petroneli K. do rodzin­
nego miasta, zjawił się i p. Fortunat P., który7 solen­
ną obietnicą opiekowania się nieletnią Petronelą, przy­
rzeczeniem dobrej pensji i podarunków, potrafił skło­
nić ojca Petroneli, Michała K., do przyjęcia propo- i 
zycji.

Umowa, napisana przez p. P., nosząca zresztą cha- ' 
rakter jednostronnego zobowiązania, podpisaną zosta- j 
ła przez Michała K. i brata jego, jako świadka.

Po niejakim cza&ie Petronela K. udała się do Kijo­
wa w7 towarzystwie swej siostry Marji. Pan P. nie 
był z tego zadowolnicny. Mleczarnia nie była otwar­
tą, przyjął więc obie siostry w swem mieszkaniu, któ­
re tam przepędziły bez zajęcia parę tygodni.

Gdy jednak w pewnem zajściu pan Fortunat P. ja­
sno dał poznać przyczynę swej życzliwości i zamiary, 
siostry K. opuściły go potajemnie i powróciły do War­
szawy.  

— W Rozkazach Warszawskiego Ober - 'Policmajstra do 
Policji 'Wykonawczej za Nr. 341 wydanym, zamieszczono:

Wypiek i sprzedaż świeżego ehleba i bułek w czasie nad- 
ehódząeyeh świąt Bożego Narodzenia według nowego, stylu, 
kontynuować się będzie u piekarzy poniżej wyszczególnionych, 
a misnowieie: Lewka Goldfajer pod Nr 3 ulica Gęsia, Szai 
Hert pod Nr 11 uliea Nalewki, Sury Kopman pod Nr 28 uli­
ca Nalewki, Uszera Ber pod Nr 37 ulica Nalewki, Abrama 
BoCzman pod Nr 41 uliea Nalewki, Abrama Zaleberg pod 
Nr 24 uliea Dzika, Abrama Poznańskiego pod Nr 8 ulica 
Dzika, Cyny Rapaport pod Nr 44 uliea Dzika, Hersza Bajn- 
eztok pod Nr 1Ó ulica Miła, Chany Biberkraut pod Nr 19 
ulica Franeiezkańska, loka Sztorn pod Nr 7 uliea Ordynac- 

-.'Ła, Abbokorcarza pod Nr 2/3 ulica Ordynacka Borucha 
Bekermana pod Nrem 39 ulica Tamka, Moszka Szydłow- 

, skiego pod Nr 42 ulica Si lec, Fiszla Montral pod Nr 11 uli­
ca Gnojna, Meszka Robaka pod Nr 5 ulica Krochmalną. 
Lewka Kaltmana pod Nr 11 ulica Elektcralna. Majera Żeli- 
chower pod Nr 19 ulica Gęeia, Moszka Tragarjas ped Nr 21 
ulica Gęsia. lęka Goldberg pod Nr 9 ulica Dzika, Abrama 
Warm pod Nr 1 ulica Pawia. Mi s?ka Didje pod Nr 8 ulica 
Smocza, Jankia Jałowic pod Nr 9 ulica Smóc-za, Hersza Men­
delsohn pod Nr 5 uliea Koźla, Jankia Siwob.ola pod Nr 4 
uliea Franciszkańska, Chaima Judewicz pod Nr 6 ulica Fran­
ciszkańska, Gołdy Bradszaft pod Nr 2 uliea Rybaki Kaspu- 
n* pod Nr 2 uliea Bcża, Belika Brankezaftpod Nr 59 ulica 
Soicc, Blocha pod Nr 1 ulica Jerozolimska, Jankia Temes 
pod 4 uliea Krochmalna, Głuchowskiego pod Nr 14.ulica So­
lec, Szmula Geisztenzang pod Nr 9 uliea Marjeńszfadt, Kel- 
mana Szwarckop pod Nr 8 uliea Furmańska, Moszka Łotrow- 
skiego pod Nr 5 iilea. Cienia. Siry Rumajzen pod Nr 4 uli-

SIEROCA DOLA.
przez 

BOLESŁAWA PRUSA.

(Dalszy Ciąg. — Patrz Nr 283). 
XML Jaś zaczyna dziwić matkę.

-Synek wdowy, wydobywszy się z żelaznych uścisków 
pedagogiki pana Piotra, i włożywszy nowe ubranie, 
szybko począł się rozwijać. Przy gościach wprawdzie, i 
tudzież w stosunkach z dziećmi pana Anzelma, pozo- I 
stał i nadal nieśmiałym. Za to jednak znalazłszy się j 
sam z matką, ciężkiego nieraz nabawiał ją kłopotu. “ i

Miał lat siedm skończonych, rwał zęby przy porno- ■; 
, cy nitki i klamki i dość już wprawnie czytał, kiedy 
nagle napadła go szczególna manja. Począł on, po ! 
pokoiku swej matki, chodzić wielkiemi krokami jak 
pan. Anzelm, garbić się i zakładać ręce w tył—zupeł- i 
nie jak pan Anzelm, a nadewszystko—mówić do siebie 
głośno, czego już pan Anzelm nie robił.

Najciekawsze było to co mówił:
— Będę miał bas..... będę miał bat będę miał 

bąk będę miał dom
Usłyszawszy to matka, struchlała.
— Co ty wygadujesz chłopcze?... krzyknęła zała­

mując ręce.
— Albo to mama nie wie? odparł. Przecież bat. 

to się robi z kija i ze sznurka, a bąk—to jest taki 
okrągły z dziurką....

No, dobrze, ja rozumiem.... ale po co ty to mó­
wisz-?

Na to już Jaś nie umiał odpowiedzieć. W gruncie 
rzeczy, gadanina jego była pierwszym brzaskiem bu­
dzącej się myśli i wyobraźni, Chłopiec czytał w ele­

mentarzu wyrazy dla wprawy, a tam, gdzie zwykłe 
, dzieci widzą tylko chaotyczną gromadę czarnych zna- 
i ków i niezrozumiałych dźwięków, on widział przed- 
I mioty i obrazy. To ćwiczenie kiełkujących się zdol- 
: ności psychicznych, robiło mu wielką satysfakcję i 

dli tego, nie zważając na przestrach matki, prawił 
dalej swoje:

— Będę miał bat.... będę miał bąk będę miał
Nagle urwał i zapytał:
— Proszę mamy, co to znaczy: brzdęk?
Tym razem matka nie umiała mu odpowiedzieć.
— Czy to jest drewniane czy jakie inne?
— Ale gdzież tam!... Ach jakie ja mam zmartwie­

nie z tobą moje dziecko
Czekały ją jednak większe, szczególniej z zakresu 

geografji i asfrmomji.
Pewnego razu, pani Wincentowa, tłomaczyła dzie­

ciom swoich chlebodawców, kształt ziemi. Czworo 
tych głuptasków, z których jedno patrzyło w sufit 
a drugie na podłogę, z najlepszą wiarą i bez żadnych 
zastrzeżeń, przyjęły do wiadomości zdania: że ziemia 
jest okrągła i że się obraca na około słońca. Jaś, 
czem Innem zajęty, słyszał to z boku, a gdy wieczo- 

I rem, znalazł się z matką wr pokoiku, rzekł:
— To wszystko musi być bajka!...
— Co takiego? spytała matka.
— A to, żeby tam ziemia była okrągła,—odparł Jaś. 

Żeby była okrągła, toby z niej ludzie pospadali. Wiem 
przecież, bom nieraz łaził na stóg i zawsze z niego zla­
tywałem.

—A tyś tam po co łaził, niedobre dziecko? zgro­
miła go matka, lecz opamiętawszy się dodała:

, — Widzisz ziemia jest większa.... ho!.., ho! ile razy 
większa od stogu....

— Gdyby była większa od stogu, toby ludzie jeszcze 
prędzej pospadali... eh!... pozabijaliby się nawet.

Na takie dictum, umilkło biedne matczysko, nie 
mogąc wybrnąć z pośród tych dziecinnych zarzutó < 
i nie podejrzy wając ńawet, że to niespokojne i tak za­
bawnie rozumujące powątpiewanie, zdradza zawiązek 
niepospolitego umysłu.

Jaś miał nadzwyczaj silną wyobraźnię. Pewnego 
razu usłyszał od parobków, że na księżycu, w czasie 
pełni, widać chłopa, który gnój nakłada. Odtąd, ile 
razy zdarzyła się sposobność, leżał po całych wieczo­
rach na ziemi, z twarzą do księżyca zwróconą. Widy­
wał on wówczas mnóstwo rzeczy: raz że księżyc to­
czy się jak koło po obłokach, to znowu, że pod po­
wierzchnią jeziora jest drugi księżyc i drugie niebo, 
to znowu że z ponad wód i łąk wilgotnych, unoszą się 
jakieś olbrzymie widziadła, w długich powiewnych 
szatach.,.. Chłopa jednak na księżycu zobaczył do­
piero przy końcu lata.

Jednego wieczora, spacerujący po ogrodzie państwo 
Anzelmowie, usłyszeli krzyk dziecięcy.

— Fornalu! fornalu!... Gospodarzu!..
Zaciekawieni, podeszli w tamtą stronę i zobaczyli 

Jasia, który zadarł głowę, twarz zwrócił ku księżycowi 
i wrzeszczał jak opętany:

— Fornalu! fornalu!...
Nap różno jednak zapytywali go: co to znaczy? 

Zawstydzony chłopak uciekł i dopiero w parę godzin 
powiedział matce:

— Bo to widzi mama, ja się chciałem tego chłopa, 
zapytać jak tam jest na księżycu?

Matka westchęła tylko.
Innym razem rzucił jej pytanie:
— Moja mamo, dla czego ja chodzę, a lalka nie 

■ chodzi, chociaż ma nogi i jest do mnie podobna?
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ćując zawieźć takowe osobiście natychmiast, niecier­
pliwie oczekującemu na nie paniczowi.

Gdy okazano mu nieufność i zadziwienie, że mimo 
tak dobrej okazji, nie było listu, uznał za stosowne 
upozorować brak listu i opuścić niegościnne progi bez 
łupu.

Przezorność gospodyni, ocaliła kosztowne futro.
W tych dniach znowu, na ulicy Niecałej, pracujący 

•w zakładzie pana S. subiekt fryzjerski przytrzymał 
19 letniego chłopca, który djamentem przerzynał 
szyby.

W jakim ten chłopiec robił to celu, czy dla ułatwie­
nia spólnikom swoim kradzieży, czy też dla przyspo­
rzenia szklarzom korzystnego zarobku, w przewidy­
waniu że na mrozie szyba do reszty pęknie—'Wyjaśni 
to zapewnie indagacja sędziego śledczego, zawiado­
mionego już o tym wypadku.

* * *
— Art. nad. — Stare to, doświadczeniem spraw­

dzone zdanie, że trudno wszystkim dogodzić. Kiedy 
przed kilkunastoma laty na drodze żelaznej Warszawsko - 
Wiedeńskiej przewożono ludzi w odkrytych wagonach 
4-ej klasy, dla koni zaś i bydła, istniały wagony kryte, 
wówczas opinja publiczna słusznie na tę niekonse- 
kwentność wypowiadała swoje oburzenie.

Dla usunięcia niedogodności, Towarzystwa obu dróg 
ze znacznym, na ten cel wydatkiem, sprawiły wagony 
kryte. Zdajesięwięc, że tak opinji jak względom ludz­
kości zadość uczyniono.

Tymczasem jedno z pism codziennych wypowiada 
teraz swoje oburzenie na niedogodność wagonów 4 ej 
klasy, przez brak w nich ławek dla osób podróżują­
cych. Pytamy, jaka wtedy byłaby różnica pomiędzy 
wagonami 3-ej a 4-tej klasy?

Chyba tylko taka, że nieco większe w pierwszych 
okna. Każdy wtedy wołałby podróżować 4 tą jako 
tańszą klasą, wagony więc 3-ej klasy okazałyby się 
zbytecznemi.

Droga żelazna Warszawsko-Wiedeńska i Bydgoska, 
w urządzeniu wagonów 4 ej klasy, ławek pozbawio­
nych, zapatrywała się na odpowiednie w tym wzglę- 
urządzenie dróg zagranicznych.

Na sąsiednich nam kolejach zagranicznych, nie da­
lej jak na drodze Górno SJązkiej istnieją w tenże 
sposób urządzone wagony, i te za odpowiednie miej­
scowej potrzebie ogół uznaje.

Wiadomo, że wagonami 4-ej klasy podróżują zwy­
kle osoby sfer niższych, jak: rzemieślnicy, włościanie, 
robotnicy, to jest ludzie, którzy z samego powołania 
swego, przywykli do całodziennej nieraz pracy w po­
zycji stojącej, dla nich więc podróż, choćby dziesięcio- 
godzinna z Warszawy do Sosnowic, nie sprawia przy­
krości.

Zresztą, każdy taki pasażer przynosi z sobą jakiś 
pakunek, a choćby nawet mały tłumoczek, na którym 
może spocząć.

Powtarzamy więc, trudno ludziom dogodzić, i za­
wsze w takich razach powtórzy się sens moralny bajki 
Krasickiego „Młynarz syn jego i osiek'1 ćr.

* * *

KHm’SS

X Król Kafrów nazwiskiem Cfitchways w krainie 
Zulu, niedawno dopuścił się niesłychanych okrucieństw 
na swych własnych młodych poddankach, które usiło­
wały wyłamać się z ustaw krajowych, według których 
królowi wyłącznie przysługuje prawo dobierania im 
małżonków, podług własnego uznania lub widzimi się. 
Biedne Zululanki, które pozwoliły sobie rozrządzić 
swą ręką podług skłonności serca, uległy barbarzyń­
skim karom, a wybrani przez nie mężowie po naj­
większej części straceni zostali publicznie. Angielski 
gubernator Natalu, dowiedziawszy się o tem, jak za­
pewniają dzienniki londyńskie, uczynił energiczne 
przedstawienie Jego Królewskiej Mości Cetchwaysowi( 
zululańskiemu.

Staś“ (Marji Mirkowskiej) i „Grymaśnica ukarana1* 
(Marji Popławskiej.)

X Pochodzenie Abdul-Kerima baszy, wielkiego 
hetmana tureckiego, zajmuje żywo dzienniki nie­
mieckie.^ W odpowiedź Gerańji, która doniosła, że 
Serdar Ekram jest Niemcem, byłym kapitanem pru­
skim Streckerem, znany kartograf profesor Kiepert 
zapewnia w „Nat. Ztg.“, iż wprawdzie Strecker 
Wilhelm w samej rzeczy przeszedł do wojska ture­
ckiego, obecnie jednak nazywa się Baszydem baszą, 
a niegdyś jeszcze jako oficer artylerji tureckiej ba­
wiąc w Armeńji, dostarczał berlińskiemu Towarzy­
stwu jeograficznemu cennych zapisków o swym kraju.

X Kilka dni temu we wsi Salans na wyspie Sardy- 
nji, tylko co wykopana studnia do użytku publicznego 
została zatrutą. Władzy udało się odnaleźć przestęp­
ców, są nimi dwaj sędziowie gminni, którzy nic zga­
dzali się na wykopanie tej studni.

— Dla przestrogi okrutników dręczących biedne 
zwierzęta, podajemy tu opis wypadku, jaki się zdarzył . 
niedawno we Lwowie. Pewien stróż domu schyciwszy I 
szczura, zamyślił zrobić sobie ohydną rozrywkę i u 
nas mającą swoich zwolennników. Trzymając tedy 
szczura w jednej ręce, drugą sięgał po naftę aby zwie­
rzątko nią oblać i podpalić.

Szczur wbił w rękę dręczyciela zęby tak mocno, 
że dopiero po zabiciu szczura zdołano oswobodzić ska­
leczoną rękę, która spuchła tak, że stróża odesłano 
po szpitala._______ ___ ___ __________

" miejscowe.
= Oświetlenie z dnia na dzień coraz drożeje; nafta 

w ciągu ostatniego miesiąca niepomiernie podniosła 
się w cenie, a powszechnie kupcy twierdzą, że tak 
potrzebny obecnie artykuł światłodajny, z nowym ro­
kiem przynajmniej o 15 kop. na garncu jeszcze zdro­
żenie. Przyczyną podrożenia nafty jest brak dowozu 
z zagranicy, jak również podniesienie się cen tejże na 
miejscu u źródeł. W roku obecnym wielu z drobnych 
posiadaczy źródeł naftowych w Ameryce zbankrutowa­
ło, źródła dostały się w ręce możnych kapitalistów, 
którzy ograniczywszy eksploatację, podwyższyli cenę 
nafty. "Wiadomo, jak w poprzednich czterech latach 
tanią była nafta, w skutek więc tej taniości nie opła­
cało się dostawiać naftę z tak odległych stron, i w obe­
cnym czasie w skutek podrożenia nafty na miejscu i 
dostawa musiała się zmniejszyć. Oprócz tego na po­
drożenie nafty wpłynął także brak robotnika: w Ba­
ku kilka źródeł musiało zawiesić eksploatację, w sku­
tek wysokiej zapłaty, jakiej żądali robotnicy. Jak twier­
dzą handlujący zapas nafty nie jest wielki, starczyć 
jej może najdalej do kwietnia, jeżeli dowóz tejże się 
nie Powi£k3zy-

— W Petersburgu pojawiła się broszura, która daje 
statystyczne cyfry o szkodach zrządzonych przez wilki 
w ostatnich kilku latach. Szkody te rzeczywiście są 
zastraszające! W roku 1873 pożarły wilki w jednej 
guberni Wcłogodzkiej nie mniej jak 14,000 sztuk by­
dła rogatego, a 35,000 sztuk owiec, koni i świń; — 
w Kazańskiej zaś 31,000 sztuk różnych zwierząt do­
mowych wartości 254,000 rsr. w guberni Petersbur­
skiej szkody te były znacznie mniejsze, wyniosły wszak- 
rs. 64,000 rs. W 45 guberniach rossyjskich z wyłą­
czeniem prowincyj nadbałtyckich, i Królestwa Polskie­
go zginęło od wilków 742,000 rozmaitych zwierząt 
domowych, wartości co najmniej 3,000,000 rsr. Staty­
styka ta oblicza ilość wilków w Rossyi na minimum 
170,000 sztuk. Ile rabusie te niszczą zwierzyny, nie 
da się obliczyć!

— Ciekawe są dosyć cyfry wykazujące ilość tomów 
znajdujących się w publicznych bibliotekach różnych 
państw europejskich, jak je podają „Birżew.Wiedom.11 
I tak: we Francji oprócz 1 miljona tomów w biblio­
tece paryzkiej, wyliczyć można do 4l/3 miljon. w depar­
tamentach: Bordeaux (140,000 tomów) Ruin (112,000), 
Trua (100,000), Besanęon i Marsylii (po 75,000 tom.), 
Grenobli (70,000), Wersalu (65,000), w Tuluzie (60,000), 
Orleanie (25,000), Lille (25,000), i Havrze (22,000). 
Bibljoteka w Wiedniu posiada 350,000tomów,—Prag- 
ska—150,000; Brukselska 90,000, Królewska w Ko­
penhadze 40,000. Biblioteka Eskuryjalska założona 
przez Karola V obejmuje oprócz 200,000 tomów, dro­
gocenny manuskrypt zwany złotą księgą i pisany lat 
temu 700. W tejże bibliotece znajduje się 3,000 arab­
skich rękopismów i kopje każdej z ksiąg spalonych 
z rozkazu inkwizycji. W Rzymie z 16-tu bibliotek, 
najcenniejsza jest w Watykanie, chociaż liczy tylko 
30,000 tomów. Biblioteka w Turynie ma 450,000 to­
mów, w' Neapolu 200,000, w Medyolanie 150,000 to­
mów i 15,000 rękopismów. Biblioteka Ś-go Marka 
w Wenecji posiada 125,000 tomów i 10,000 manu­
skryptów dwie zaś biblioteki w Genewie mają 100,000 
tomów. Cesarska Biblioteka w Petersburgu ma około 
400,000 tomów; biblioteka w Lizbonie ma tylko 90,000 
tomów.

Kronika zagraniczna,
X Nakładem księgami polskiej we Lwowie wyszły 

obecnie z druku cztery komedyjki konkursowe dla 
dzieci, tytuły ich: „Macocha'* (Marji Popławskiej,) 
„Pracowite pszczółki11 (Marji Grabowskiej,) „Leniwy

— A bo widzisz, moje dziecko,—ty masz duszę 
a lalka jej nie ma.

— A co to jest dusza?...
Matka zamyśliła się i przywoławszy na pomoc ka­

techizm księdza Putiatyckiego, odparła:
— Dusza.... dusza jest to, co w twojem ciele myśli 

i niem rządzi....
— Przecież to ja sam myślę, nie żadna dusza!
Pytanie to trapiło go i chciał się koniecznie dowie­

dzieć: jak wygląda dusza? Szczęściem, nadeszło wkrótce 
Boże Narodzenie, a gdy Jaś zajrzał do kuchni, gdzie 
oprawiano ryby, klucznica, podając mu jakiś podwój­
ny pęcherzyk, rzekła:

— Nażci Jasiu rybią duszę.... Strzel sobie z niej!
Jaś miał wielką ochotę włożyć duszę w lalkę; zmiar­

kowawszy jednak, że ryba co innego—a lalka co inne­
go, nacisnął pęcherzyk nogą i strzelił.

Na drugi dzień świąt, przyjechał do państwa An­
zelmów miejscowy proboszcz. Siwy jak gołąb staro­
wina, wziąwszy w lewą rękę tabakierę, w prawą ogro­
mny fular, zebrał około siebie dzieci i egzaminował 
je z religji. Pytał ich: kto świat stworzył?... jak się 
nazywali pierwsi rodzice?... na co Pan Bóg ludzi stwo­
rzył?... Jaś na wszystko odpowiadał najgorzej i nąj- 
bojaźliwiej; dopiero usłyszawszy frazes: co to jest du­
sza? krzyknął:

— Ja wiem!
— Bardzo dobrze!... bardzo ładnie! chwalił go pro­

boszcz. No, powiedz już powiedz.... bo ci języczek 
widzę ucieknie.

Oczy Jasiowi świeciły się jak węgle.
— Dusza, — rzekł z wielką pewnością siebie, — to 

takie co strzela!
Starowina usłyszawszy to, podniósł do góry obie 

ręce z chustką i tabakierką i zdziwiony zawołał:

— Jezus! Marja! A od kogożeś ty się o tem dowie­
dział ?...

— A od klucznicy, proszę księdza proboszcza, jak 
ryby oprawiała.

Moje dziecko!... moje dziecko!... mruczał poczci­
wiec, kręcąc głową. Potem zażył tabaki, raz, drugi 
raz,—utarł nos powoli i systematycznie i—egzamino­
wi dał pokój, ku wielkiej uciesze dzieci.

Pani Wincentowa załamała ręce, ale za to pan An­
zelm śmiał się tak, że aż mu oczy na wierzch wycho­
dziły.

— Jaki to będzie facecjonista z tego chłopca!... 
mówił, całując Jasia w jasne kędziory.

Wszystkiego tego nie słyszała jedna tylko pani 
Anzelmowa. Myślała ona o swoich nerwach i o tem: 
czy eteryczny Wiesław Różyc ożeni się z Cecylją?

Mimo to egzaminowe niepowodzenie, Jaś był ogro­
mnie zdolnym chłopcem. Mając dopiero lat dziewięć, 
strugał drewniane pałasze i luki dla synka państwa 
Anzelmów, tudzitó czółenka z kory sosnowej—dla ich 
córek. Rozumiał on dobrze budowę młyna, tartaka, 
i małego, ściennego zegara; tego tylko nie mógł pojąć: 
z jakiej racji jedna skazówka posuwa się prędzej niż 
druga.

W arytmetyce robił zadziwiające postępy: wymyślił 
sobie bowiem sposób wykonywania trzech pierwszych 
działań na ziarnkach fasoli, przy pomocy której, nau­
czył nawet starszego od siebie Józia, niesłychanie tru­
dnej rzeczy, to jest tabliczki mnożenia. Odtąd ile ra­
zy dzieci nie mogły czegoś pojąć, pani Wincentowa 
tłomaczyła to najprzód Jasiowi, a on im za pomocą wła­
snych przykładów, odznaczających się prostotą i ja­
snością.

To tóż pan Anzelm, widząc to, nieraz mówił do 
Jasia.:

— Chłopcze! ty będziesz wielkim człowiekiem.
Z pośród małych towarzyszy swoich, Jaś najbar­

dziej lubił Antosię. Bo też w tej republice dziecięcej, 
oni oboje najskromniejsze zajmowali stanowiska: Jaś 
jako syn guwernantki, Antosia zaś — jako najmniej 
pieszczona przez swoich rodziców.

Pewnego razu, dzieci te, nader charakterystyczną 
przeprowadziły między sobą rozmowę:

— Czembyś chciała być?—spytał Jaś.
— Chciałabym być Manią!...— odparła Antonia.— 

A ty czem?
— A ja... furmanem.
Mania była siostrą Antosi, najbardziej kochaną 

przez matkę; Jaś znowu, bawiąc się z Józiem, zawsze 
pełnił obowiązki konia. Okoliczności te tłomaczą 
nam życzenia obojga.

Za to Jaś najwięcej zabawek dostarczał Antosi. Raz 
nawet zrobił jej kołyskę dla lalki; na nieszczęście je­
dnak lalka miała pół łokcia długości, a kołyska le­
dwie kilka Gali.

— Trzeba ją zepsuć! — rzekł zmartwiony Jaś, bio- 
rąc kołyskę.

— Dajże pokój!—zawołała Antosia.—Przecież lal­
ka może mieć dziecko.

— A prawda!...
Istotnie, na drugi dzień, dzięki pomocy służącej, u- 

rodziło się dziecko, złożone z mnóstwa gałganków i 
waty. Jaś pilnie mu się przypatrywał.

— Co to jest?—spytał, pokazując na jednę połowę 
ciała nowonarodzonego.

— To przecież głowa!...
— A gdzież ręce?
— Ona nie ma rąk, tylko koszulę.
Sprowadzono kołyskę, lecz okazało się, że głowa 

i lalki jest za szeroka. Ponieważ Jaś się znowu smar-

^
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; = Nakładem Firmin Didot w Paryżu,, wyszło
dzieło z układa swego podobne do znanej książki 
illustrowanej Veuillota: Jezus Chrystus. Tytuł tego 
dzieła jest: „La bainte Yierge, par Maynard." Pyszne 
chromolitografia i doskonałe drzeworyty zdobią, to wy- 
dawnictwo i zalecają je dla sfer zamożniejszych jako 
podarunek na gwiazdkę. W zeszycie, który mamy 
przed sobą, znajduje się odtwór chromohtograficzny 
sławnej Madonny Syastyńskiej z Drezna. Z sześciu 
drzeworytów szczególnie pięknie wpada w oko drze­
woryt wyobrażający Porta delta mandorla w katedrze 
florenckiej, z Quatrocento włoskiego. Dzieło to znaj­
duje się już do nabycia w księgarni Gebethnera 
i Wolffa._________

— Słyszeliśmy, że projektowane zmiany w taryfie 
telegraficznej dla naszego kraju mają być w tych 
dniach ogłoszone drogą urzędową.

— W Jecie b. r. odkryto zbiór poezji, przez kryty­
kę jeszcze nieoceniany, nieznanego dotąd poety Ma­
cieja Głoskowskiego, komornika ziemskiego kaliskiego. 
Byłto sobie szlachcie kaliski za czasów Władysława 
IV-go i Jana Kazimierza, mieszkający w Sawinie pod 
Pleszewem, w tej samej okolicy, z której wyszedł 
współczesny mu poeta Samuel z Skrzypny Twardo­
wski. Umysł musiał mieć rozległy i wszechstronny, 
bo oprócz literatury pięknej, zajmował się także ma­
tematyką i pomiarami geodezyjnemi Kalisza. Obecnie 
specjalne studjum nad matematyczną działalnością 
tego męża, przygotowuje Jan Franke, professor aka- 
demji technicznej we Lwowie.

— W dwóch dniach świąt Bożego Narodzenia to jest 
w poniedziałek i wtorek, w nowym teatrze przy ulicy 
Długiej, odbędą się koncerty muzyczne orkiestrowe 
pod dyrekcją p. K. Różalskiego. Początek o godzinie 
7-ej wieczorem. Szczegółowy program koncertów o- 
głoszony będzie.

— Jutro ma podobno wyjść z pad prasy pierwszy 
numer „Gońca teatralnego," tygodnika poświęconego 
sprawom teatru, sztuki i sportu. „Goniec" chce się 
podobno stać pismem ściśle tylko satonowem, na wzór 
tego rodzaju publikacji zagranicznych.

— Na wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk pię­
knych przybyły następujące dzieła: Lofflera Leopolda 
„Studjum," Ruśkiewicza Franciszka trzy obrazy: 
w „Sandomierzu Fara, Kollegium i obok dom kroni­
karza Długosza," Pilatego Ksawerego „Pierwszy Kło­
pot," Maleszewskiego Tytusa dwa: obrazy „Portret 
damy" i „Zosia," Benedyktowicza Ludwika „Przy 
śpiewie słowika," Gościmskiego Władysława „Kazi­
mierz nad Wisłą," Głębockiego Adrjana „Piast," Ger­
sona Wojciecha „Dziewczyna-służąca," Ostrowskiego 
Kazimierza „Słowacki" medaljon z gipsu.

= W dniu 16 b. m. rozpatrywaną była sprawa 
o potwarz; ten przedmiot jak i żarliwa obrona obu 
stron, uczyniły ją zajmującą.

Poszkodowana P. M., założyła apellację od wyroku 
sądu gminnego, z żądaniem wymierzenia kary za po- 

twił, Antosia więc zaproponowała mu, aby wyrysował 
nos i oczy, co tóż wykonał, mocno przy tej okazji o- 
bracając językiem.

Przyjaźń dzieci tych była tak wielka, że Jaś posta­
nowił nawet podzielić się z Antosią niesłychanie wa­
żną tajemnicą.

— Chodź—rzekł do niej—pokażg ci gniazdo. 
— Gniazdo?...—zawołała klasnąwszy w ręce.
— Ale nie powiesz nikomu?... — spytał uroczyście.
— Nie!... jak mamę kocham...
Poszli do ogrodu, gdzie jeszcze kroplista rosa sie­

działa na liściach, tworząc mnóstwo tęczowych krę­
gów. W powietrzu czuć było upajającą woń jaśminu, 
rozlegał się pomieszany świegot ptaków, a tu i owdzie 
brzęk pszczół i cirkanie koników polnych.

— Czy to prawdziwe gniazdo?—pytała zaciekawio­
na dziewczynka.

— Rozumie się.
— A małe ptaszki tam są?
— Jskżeś ch ciała?... Muszą być.
W jednym z krzaków zaszeleściło coś.
— Może to tu?...—dowiadywała się Antosia —Mo- 

żeś ty zapomniał?
Jaś, zamiast odpowiedzi, poważnie wstrząsnął 

głową.
Doszli do klombu romącego w kącie ogrodu. Jaś 

zatrzymał się, przykląkł, i ostrożnie odchylając ga­
łązki, szepnął:

— Cicho!...
*' Antosia schyliła główkę i położyła palec na ustach.

— Widzisz?-spytał Jaś.
— Widzę — odparła—ale nie wiem gdz;e ...
Jaś wskazał palcem.
— Ach!.,.--krzyknęła zachwycona. 

twarz, a to za pośrednictwem obrońcy swego adwokata 
Wyg.... który w wyczerpującej mowie, zestawiwszy 
fakty tej drażliwej sprawy i oceniwszy je należycie, 
zdołał wykazać bezzasadność wyroku uniewinniające­
go pana R., i karygodność, zarzucanego temuż, czynowi 
potwarzy.

Jakoż zjazd sędziów pokoju, pomimo gorliwej obro­
ny adwokata Hr., wyrok zaapelowany uchylił i oskar­
żonego pana R., skazał na półtrzecia miesiąca aresztu.

Oby ten surowy przykład był skuteczną nauką dla 
wielu, zapatrujących się zbyt lekkomyślnie na najdroż­
szy skarb człowieka—dobrą sławę!

— Zeszyty 8 i 9-ty „Znakomitszych utworów litera­
tury europejskiej" wyszły z druku i są do odebrania 
we wszystkich księgarniach. Zeszyt 8-y zawiera 
„Plan stworzenia" Lud. Agassiza, poprzedzony życio­
rysem autora, skreślonym przez tłomacza, prof. Ka­
rola Jurkiewicza. W zeszycie 9-ym mieszczą się: do­
kończenie „Obowiązku" Juljusza Simona wraz z wia­
domością o Autorze i przedmową do jedenastego wy­
dania francuzkiego, jakoteż cztery dalsze arkusze 
„Szkiców" Macaulaya w przekładzie p. Jana Karło­
wicza, obejmujące: dokończenie życiorysu Barere’a, 
cały szkic: „Mirabeau i rewolucja francuzka," oraz po­
czątek szkicu „Fryderyk Wielki."

— Bank Francuzko-Włoski (Banąus Franęaise.et 
Italienne) poruczył Panu Stanisławowi Niedzwiedzkie- 
mu reprezentację jeneralną interesów handlowych 
Dąbrowskich kopalni węgla.

= Korreśpondent „Gazety Kieleckiej" z Nadwiśla, 
pisząc o skutkach reform zaprowadzonych od r. 1846 
w dobrach ś. p. Adama Potockiego, między innemi 
wzmiankuje: Co do nauk, te dziś stoją na bardzo 
nizkim stopniu; najwięcej włościan bierze książkę tyl­
ko idąc do kościoła. Jednakże znamy i takich, co 
proszą o pożyczenie książek i chętnie je czytają. 
Znamy jednego włościanina w Oględowie, liczącego 
40 lat wieku, nazwiskiem Słomski, u którego w nie­
dzielę po południu schodzą się sąsiedzi i przepędzają 
czas na wspólnem czytaniu. Znamy i innych, co wła­
śnie temi dniami mają zrobić składkę i zaprenumero­
wać jakie pismo, aby jak mówią, wiedzieć co się 
w świecie dzieje. W ogóle pomiędzy włościanami, 
którzy oczynszowani byli w r. 1846 i posiadali szkółki 
od pół wieku, a tymi co robili pańszczyznę do r. 1863 
i o szkółkach nie słyszeli, jest ogromna różnica. Choć 
przyznaj emy, że różnica ta daleko większą byćby mo­
gła, i być mogła, jednak oddajemy cześć ludziom do­
brej woli.

— Inż. Chrzanowski Tadeusz, dyrektor kolei tere- 
spolskiej, któremu ministerjum komunikacji poleciło 
obejrzeć stan dróg bitych w Królestwie, ulegających 
postanowionej przed trzema laty naprawie, zaprojekto­
wał naprawę drugiego tysiąca wiorst. Koszta na ten 
cel potrzebne wynosiły rs. 1,600,000. Wniosek o wya­
sygnowanie tej sumy znajduje się obecnie w rozpatrze­
niu Rady Państwa w Petersburgu, decyzja w tym przed­
miocie ma zapaść niezadługo.

— Wisełka nasza powtórnie pokryła się lodową 

O łokieć od niej na ziemi, leżało szare gniazdeczko, 
a takie okrągłe i gładkie jakby ulane. W środku był 
wklęsły materacyk z końskiego włosia i puchu, a na 
nim maleńki ptaszek. Był on jeszcze czerwony i bez 
pierza; miał zarośnięte lecz wypukłe i duże oczy, a 
jeszcze większy brzuszek. Usłyszawszy szmer koło 
siebie, podniósł główkę, a żółty dziobek otworzył tak 
szeroko, jakby chciał połknąć Antosię.

— Jeść chce!...—zauważył Jaś.
Wtej chwili, nad głowami dzieci,usiadł ptaszek już 

dorosły. Poruszył parę razy ogonkiem, popatrzył na 
ciekawskich najprzód prawem okiem, później lewem, 
a w końcu zaczął piszczeć żałośnie,

— Odejdźmy — rzekł Jaś. — Matka przyszła go 
karmić.

Antosia wracała do domu bardzo zamyślona, a w kil­
ka godzin potem, spytała:

— Jasiu! nie możnaby Mani pokazać gniazda?
— A nie!
— A Józiowi także nie?
— Rozumie się! Józio by zaraz gniazdo zepsuł.

. Antosia.rzeczywiście dochowała tajemnicy, lecz na 
nieszczęście,. postanowiła zaopiekować się ptaszkiem. 
Nic zatem nie mówiąc nikomu, wzięła nad wieczorem 

’ garść okruchów chleba i hojnie nakarmiła nim gołego 
malca. Skutkiem tego, gdy dzieci na drugi dzień 
przyszły odwiedzić go, przekonały się, że biedny pta­
szek już nie żyje.

— Ach Antosiu! - zawołał Jaś - toś pewnie ty temu 
winna?

Dziewczynka zalała się łzami
Jaś wziął do. ręki martwo pisklę, które było jakieś 

pomarszczone i zimne i szepnął:

skorupą; czternasto stopniowy mrozek uśpił ją, na 
kilka miesięcy i zapewne dopiero wiosenna słonko do 
życia znów ją powoła. Pod Warszawą i dalej ku pół-, 
nocy wolno przemykają się strumyki w pośrodku lodo­
wisk, z przeciwnej jednak strony, od Solca aż do Kra­
kowa uśpiła się już zupełnie. Wisła zamarzła przy 
bardzo nizkim stanie wody, dochodzącym zaledwie 
9 cali.

= W dniu 22 grudnia 1823 roku wydano pozwo­
lenie na otwarcie pierwszego instytutu wód mineral­
nych w ogrodzie Krasińskich. Dziś mamy cztery ta­
kie instytuty i siedm zakładów wód mineralnych.

= Trzy oficyny, dwie trzypiętrowe i jedna jedno­
piętrowa, dobudowane do gmachu pocztowego, na ro­
gu Ś go-Krzyskiej i placu Wareckiego, należącego nie­
gdyś do p. Mintra, juź dachem pokryte zostały.

Obecnie więc nowy gmach pocztowy, będzie miał 3 
bramy wjazdowe i 10 sieni wchodowych na dole; 
4 dziedzińce, 138 okien frontowych i 273 podwórzo­
wych.

Obszerny ten gmach pomieści biura pocztowe i lo­
kale' przeznaczone dla niektórych urzędników i ofi­
cjalistów, oraz składy posyłek pocztowych.

Nie wchodzi tu w rachubę, przylegająca do główne­
go gmachu, obszerna posesja wprost Szpitala Dziecią­
tka Jezus, zajęta przez poczthalterję.

— Myśl prenumerowania, sposobem składkowym, 
pism popularnych dla woźnych posługaczy, oraz niż­
szej służby, rzucona przez nas w 271 numerze Kurje- 
ra Warszawskiego, przyjęła się szczęśliwie. Czytamy 
bowiem w Korresp. Płockim, iż tamtejszy skład Sądu 
Okręgowego, przy współudziale adwokatów przysię­
głych i notarj uszów i przy gorącem poparciu zwierzchno­
ści sądowej wspólnemi siłami zakłada bibliotekę dzieł 
nie tylko ściśle prawnych ale i innych gałęzi wiedzy^ 
jak niemniej utworów treści beletrystycznej, oraz ga­
zet, przystępną bezpłatnie dla niezamożnych organów 
niższej służby sądowej! Skromne to jeszcze wymiary 
tego zbioru ale... paulatim summit peluntuń

— Pan Hipolit Kieszczyński zebrał, napisał i wydzi 
„Wiadomości o zakładzie leczniczym doktora Brea me­
ra w Górbersdorfie w Szlązku pruskim".

— (Art. nad.). Szanowny Redaktorze! Wjedaem 
z drezdeńskich pism codziennych, wydrukowano przed 
kilkoma tygodniami wiadomość, o znalezieniu 300 li­
stów Chopina i nabyciu takowych przez drezdeńskiego 
księgarza. Wiadomość ta, niestety, rozniosła sie wszę­
dzie i nawet powtórzoną została przez nasze pisma 
krajowe.

Otóż w interesie prawdy, uważam za konieczność 
sprostować ją w sposób następujący:

Księgarz Franciszek Rics, nabył ode mnie Życiorys 
Chopina, w którym znajdują się wprawdzie listy tego 
wielkiego artysty pisywane przez niego do rodziny, 
lecz tylko te, które za jej upoważnieniem drukowa- 
łem już w Bibliotece Warszawskiej w 1862 i 1869 
roku.

I — Cóżeś ty był nam winien, biedaku!,.
W oczach łzy mu się zakręciły.
— Nie mów tak Jasiu! prosiła go zmartwiona dziew­

czynka, a potem dodała prędko;
Możemy mu za to pogrub wyprawić...
Cóż jemu z tego przyjdzie?

g0 w koh'sk§, tę coś mi dla lalki 
Wrfał,—ty mu zrobisz krzyżyk...

— Daj pokój! przerwał Jaś. Myśl lepiej o tern, że 
będziemy mieli zmartwienie.

— Przecież nikt nie wie...
Nie bój się! Pan Bóg wie dobrze i jeszcze mnie 

skarżę za to, żem ci gniazdko pokazał,...

Miałżebyś o Panie! szukać pomsty nad nim za 
śmierć ptaszego pisklęcia?... Miałożby być prawdą, że 
cnleb obcą podany ręką zamienia się niekiedy w tru­
ciznę? J

Oboje wrócili do domu w nastroju bardzo powa­
żnym.. Jasiowi zdawało się, że ktoś za nim chodzi 
Antosi znowu, że wszyscy mają twarze zachmurzone 
i gniewne. Nie mogła biedaczka wytrzymać, powierzyła 
więc Mani swoje strapienie. Mani również zaciężyła ta­
jemnica, szepnęła o niej Józiowi, który z wielkim śmie­
chem ogłosił to publicznie. Sprawdziła się wówczas 
przepowiednia Jasiowa o zmartwieniu. Pan Anzelm 
bowiem usłyszawszy o co idzie, zrobił ogromny hałas

! począł tupać nogami, kazał przynieść siekierę, w cera 
.’ ucięcia głowy Jasiowi i Antosi, a wreszcie — postawił 
' ich w kącie.



mi, jakie mi jeden z najserdeczniejszych przyjaciół 
Chopina raczył łaskawie na moje prośby nadesłać— 
oto wszystko,—o czem zresztą każdy będzie się mógł 
wkrótce przekonać, gdyż Życiorys w niemieckim ję­
zyku, wyjdzie w lutym p. r. z druku.—Drezno 16 gru­
dnia 1876 r. Maurycy Karasowslti.

= Fabryka gazu w "Warszawie, w końcu bież: mieś: 
ukończy dwadzieścia lat istnienia.

= Dziś z rana o godzinie 10-tej sankarz Nr 423 
skręcając z ulicy Granicznej na Królewską bez naj­
mniejszego zwolnienia biegu i bez należytego ostrze­
żenia, najechał na kobietę wracającą z zakupami z tar­
gu za Żelazną Bramą. Dokonawszy swego sankarz 
popędził dalej. Ostrzegł dopiero wtedy, kiedy już 
dyszel sanek znajdował się przy głowie kobiety naje­
chanej.

— Raz jeszcze instancjonujemy zabiednenai, którzy 
drżąc od zimna, głodni, cisną się o wsparcie do drzwi 
naszych. A głód i nędza dotkliwszą się staje w chwili 
gdy możniejsi bracia weselą się i świętują.

— Dla ucznia celującego w naukach, moralnego 
a bardzo ubogiego, potrzebujemy zupełnego ubrania. 
Potrzeba jest nagłą.

— Złożyli w Redakcji „Kurjera Warszawskiego": 
Józefa S. rs. 1, Ks. W. Ł. rs. 2 kop. 50, K. Cz. rs. 1 
dla matki ośmiorga dzieci, M. B. rs. 1, K. Cz. rs. 1, H. 
B. rs. 1 dla matki pięciorga dzieci. — A. K. woźny 
wydziału Drogi Żel. War. Wied., składa rs. 1 dla do­
mu schronienia przy ulicy Nowo-Wiejskiej Nr 12 na 
Wigilje, jako w 44-tą rocznicę Imienin. — Rs. 1 od 
S. na rzecz nieszczęśliwej wdowy, obarczonej pięcior­
giem dzieci, (Nr 60 Leszno). — Broncia przesyła lalkę 
do oddania dla dzieci w Towarzystwie Dobroczynno­
ści. — W imieniu biednych chorych dzieci w Szpitali­
ku dziecinnym, serdecznie zasyłamy podziękowanie 
ich rówiennikom, za tak szczodre obdarzenie ich za­
bawkami. Niech im Bóg stokrotnie nagrodzi uciechę 
i choć chwilową nlgę, jaką biednym zrobiły.

— Dorastającym i dorosłym córkom mogą rodzice 
na podarek wybrać: „Proporcje żywności, opału, naf­
ty i mydła," wydane przez Warszawski Instytut Głu­
choniemych i Ociemniałych. Będzie to połączeniem 
przyjemności z użytecznością.

— Prezes Biura informacyjnego o nędzy wyjątko­
wej zawiadamia publiczność, iż Kasa i Kancellarja 
Biura zostająca od czasu jej założenia w lokalu W-nej 
Piłsuckiej, stosownie do jej życzenia z powodu częste­
go zapadania na zdrowiu niemogącej naraz i tej In­
stytucji i Schronieniu paralityków, którego jest zało­
życielką i główną opiekunką — podołać — od dnia 
dzisiejszego do Instytutu Ś go Kazimierza przeniesione 
zostały — a księga sznurowa dla przyjmowania ofiar 
u furtjanki tejże Instytucji się znajduje..

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności wzy­
wa b. wychowańców i wychowanki tutejszych Zakła­
dów sierot, doszłych do pełnoletności, a posiadających

fundusze w Kasie Oszczędności za książeczkami waser- 
wacji Towarzystwa bgdącemi, aby po odbiór takowych 
książeczek zgłaszali się z dowodami legitymacyjnemi 
do kancelarji Towarzystwa, gdzie lista posiadających 
fundusze w Kasie Oszczędności jest do przejrzenia 
każdodzknnie, wyjąwszy świąt, w godzinach biuro­
wych.

— Panu A. Ł. — „Eza dziewicy" godną jest sio- 
strzycą poprzednich utworów,

22 Dnia 17 b. m., w kościele Panny-Marji na No- 
wem-Mieście, pobłogosławiony został związek mał­
żeński, zawarty między p. Anastazym Ciechanowskim, 
obywatelem gubernji Wileńskiej, a panną MarjąWy- 
szomirską, córką Ignacego i Józefy z Karczeskich, 
małżonków Wyszomirskich. Od Ołtarza odprowadzał 
pannę młodą JW. Jenerał baron Morjenstiern.

KTBKROLOGJA.
f W dniu 23 grudnia r. b. to jest sobotę, jako w ezterna ■ 

stą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Józefaty Tokarskiej, od 
prawionem będzie żałobne Nabożeństwo za spokój jej duszy 
o godzinie 20-tej z rana, w kościele Ś-go Aleksandra, na 
które pozostała synowicą zaprasza Krewnych i Znajomych.

—21741—
j- W sobotę 23 b. m. w dniu imienin ś. p. Wiktorji z Fa- 

rini’ch Izdebskiej, odprawione będzie żalebne Nabożeństwo 
za jej duszę, w kościele Ś-go Antoniego przy ulicy Senator­
skiej o godzinie 20ej rano, na które pozostała wnuczka z ro­
dzeństwem, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych uprzejmie za­
prasza. —21737—

T W" sobotę, t. j. 23 b. m. za spokój duszy ś. p. Wiktorji 
Rogowskiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w kościele Na­
rodzenia Najświętszej Marji Panny na Lesznie, o godzinie 
M-tej z rana. —21744—

T Dnia 23 grudnia r. b., to jest w sobotę, jako w ósmą 
rocznicę śmierci ś. p. Józefa Domańskiego, obrońcy sądo­
wego odbędzie się żałobna wotywa w kościele Najświętszej 
Panny Łaskawej, przy ulicy Święto-Jańskiej, o godzinie 9-tej 
rano, na które pozostała żona zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych. —21739—

7 W dniu 23 b. m., to jest w sobotę, o godzinie 9-tej ra­
no, w kościele powązkowskim, odprawioną zostanie Msza Ś-ta 
za dusze zmarłych familji Gawareckich, a to z legatu 
przez niegdy Magdalenę Gawareeką uczynionego, o czem 
Nadzór Cmentarza interesowanych zawiadamia. —26766—

j- W sobotę, dnia 23 b. m. odbędzie się zalotne Nabożeń­
stwo o godzinie M-tej z rana, w keściele Wszystkich Świę­
tych na Grzybowie, za duszę ś. p. Wiktorji Kozłowskiej, 
artystki teatru warszawskiego, na które familja Krewnych 
i Przyjaciół zaprasza. —21764—

7 We środę, to jest dnia 27 grudnia, jako w 13-tą bole­
sną rocznicę śmierci żony mojej ś. p. Karoliny z Kalinow­
skich Skowrońskiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za 
spokój jej duszy, o godzinie 9-tej z rana, w kościele 
Narodzenia Najświętszej Marji Panny na Lesznie, na które 
pozostały mąż wraz z synem, zapraszają Krewnych Przy­
jaciół i Znajomych. —21716—

f Ś. p. Honorata z Gołemberskieh Bstiej, wdowa po pa­
tronie trybunału w Płocku, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie,

opatrzona 88. Sakramentami, przeżywszy Jat 47, w dniu 20 
grudnia r. b. przeniosła się do Wieczności. Pozostali w nieu­
tulonym żalu synowie, córki i wnuczka, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych na żałobne Nabożeństwo w dniu 23 
to jest w sobotę, o godzinie M-tej rano, w kościele Ś-go 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, oraz na wyprowadzenie 
zwłok z tegoż kościoła na cmentarz powązkowski, do grobu 
familijnego w dniu 24, w niedzielę, o godzinie 3-ej po po­
łudniu, odbyć się mające. —21753—

T 8. p. Kornelia z Patków Bogdańska, b. przełożona 
pensji wyższej żeńskiej w Warszawie, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona ŚŚ. Sakramentami w dniu 21 grudnia ży­
cie zakończyła w wieku lat 52. Nieutulone w żalu dzieci i sio­
stry zmarłej, zapraszają Krewnych Przyjaciół i Znajomych na 
wyprowadzenie zwłok w dnin 24 grudnia te jest w niedzielę, 
e godzinie 2-ej z południa, z kościoła WW. Świętych na 
Grzybowi®, na cmentarz powązkowski, odbyć się mające.

—21755—
f W dniu wczorajszym zmarła ś. p. Wandz/a Mako­

wiecka, lat 5 żye’a licząca, córka Aleksandra i ś. p. Ma- 
tylJy z Dąbrowskich. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy ko­
ścioła Ś-go Karola Boromeusza nastąpi w sobotę o godzinie 
W-tej z rana. —21759 —

■f 8. p. Karol-August Werner, obywatel miasta War­
szawy, przeżywszy lat 86, w dniu 21 grudnia 1876 r. zakei- 
czył życie. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy szpitalu 
Ewangelickim na cmentarz tego wyznania, odbędzie się w nie­
dzielę dnia 24 grudnia r. b. o godzinie 2-ej po pełudnin, 
na które pozostali synowie z żonami i wnukami, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zapraszają. —21788 —

Wiadomości Polityczne.
Ważnym wypadkiem w obecnem położeniu Turcji, 

odnośnie do sprawy wojny i pokoju, jest zmiana we­
zyratu w Stambule. Hat sułtański odpowiada w zu­
pełności programowi Midata-paszy, który zawsze był 
zawziętym przeciwnikiem mieszania się obcych w we­
wnętrzne stosunki Turcji. Dzisiaj oddano mu wreszcie 
po tylu zapasach, ster tej skołatanej nawy i pozwolo­
no zadanie rozwiązać na swój sposób. Wkrótce oba- 
czymy, jak nowy Wezyr zabierze się do rozplątania 
zagmatwanego węzła kwestji wschodniej. We środę 
odbyć się miała ostatnia wstępna konferencja pełno­
mocników, a na wczoraj lub na sobotę zapowiadano 
pierwsze właściwe obrady dyplomatyczne, ze współu­
działem delegata Porty.

Telegram zapewnia, że pełnomocnicy mocarstw po­
rozumieli się zupełnie. W tym względzie nader cie­
kawą wiadomość odebrała „Koln. Ztg." z Londynu 
pod datą 19 b. m. Oto jej treść: „Przedłużenie ro- 
zejmu jest zapewnionem. Korrespondent do „Daily 
Telegraph" pisze z Konstantynopola, że Rossja porzu­
ciła wszelki plan okupacji Bulgarji swemi wojskami, 
a natomiast zaproponowała czasowe zajęcie tej pro­
wincji przez wojska belgijskie. Wszyscy posłowie 
zgodzili się na ten wniosek wraz z lordem Salisbury, 
który sobie przy tem zastrzegł aprobatę gabinetu an­
gielskiego. Porta, jak zapewniają, chce się zgodzić 
na wssystkie żądania z wyjątkiem okupacji. Utr zy- 
mują, że na wczorajszem posiedzeniu gabinetu, zgo-

IV. Jaś wraz s matką jadą na własny cMeb.
Po deszczu nastąpi pogoda, po nocy dzień, po zmar­

twieniu radość, po pracy odpoczynek, po dostatku u- 
bóstwo. Wszystko to widać zależy od obrotu ziemi 
na około osi, jak mówił mój wuj — człowiek wielkie­
go serca i filozoficznego umysłu. ,

To też, mój przyjacielu, gdy masz zmartwienie, ciesz : 
się: znak to bowiem nieomylny, że wkrótce będzie do­
brze; smuć się raczej wówczas, gdy jesteś zupełnie 
szczęśliwy, bo na świecie nie ma nic trwałego! Jest 
to znowu pogląd mojej babki, świętobliwej kobiety, 
która wiele w życiu zaznała, ba! widziała Napo­
leona...

Nie myślę ja wam spokoju zakłócać, o wy! którzy 
spoczywacie w grobach tak odległych. Chcę tylko, aby 
wiedziano, żem nie zakopał w ziemi, jak bojaźliwy 
sługa groszów—wuowieb, któreście ku pożytkowi zo­
stawili.

Pani Wincentowa za długo była szczęśliwa, bo pra­
wie trzy lata. Rychło tćż los się odwrócił.

System gospodarski pana Anzelma, oparty na czy­
tywaniu artykułów wstępnych, opłakane wydał owoce. 
Długi rosły, dochody zmniejszały się, a w końcu za­
cny facecjonista d!a zaspokojenia wierzycieli i pozo­
stawienia dzieciom uczciwego nazwiska, sprzedał swój 
duży majątek i wziął się do kilkowłókowej dzier­
żawy.

Smutne to były dnie, kiedy ze starego dworu, który 
jeszcze dziad wybudował, poczęto wynosić sprzęty i ; 
wyprowadzać sprzęty do nowej siedziby. Nie było go­
dziny żeby coś nie_zaszło. To opustoszał salon, — to 
pan Anzelm swojej guwernantce, resztę pieniędzy za­
płacił, — to znowu uprosił ją, aby sobie wzięła gar- i 
czek masła, trochę mąki i krupek. I 

O gdybyście wiedzieli, jak się też jej biedaczce ser­
ce ściskało przy odbieraniu tych żałsbnych podarków.

Nareszcie wyjechała ostatnia fura z rzeczami, za 
nią poszły dwa woły, poruszające nieustannie gębami, 
psy podwórzowe, z których jednego trzeba było aż 
w worek włożyć, tak jechać nie chciał. Na folwarku 
pojawili się jacyś ludzie obcy, a przed ganek zajecha­
ła wielka landara i bryczka. Pożegnawszy się kilka­
krotnie, wygnańcy poczęli wsiadać. Józio skoczył na 
kozieł, trzy dziewczynki umieściły się na przedzie lan- 
dary, a naprzeciw nich pan Anzelm i jego małżonka 
z drugim tomem jakiejś najświeższej powieści, której 
w domu dokończyć nie mogła.

Do bryczki siadła pani Wincentowa wraz z Jasiem.
Gdy już furman strzelił z bata i kenie ruszyły, pan 

Anzelm nagle zawołał:
— Zaczekaj no!..
Wyskoczył z landary i wbiegł znowu do pustego 

dworu. Po chwili zobaczono go w kancellarji, w po­
koju dziecinnym, w salonie... Zdawało się, jakby cze­
goś szukał; może szczęścia, które go opuściło?... Ktoś 
bliżej stojący, słyszał, że pan Anzelm coś mówił; mo­
że być, że zapraszał cienie przodków, aby opuściły sta­
ry dwór dziedziców i przeniosły się wraz z nim pod 
słomianą strzechę dzierżawcy.

Panu Anzelmowi tymczasem zdawało się, że z gład­
kich, obnażonych ścian, wyrastają niewidzialne ra­
miona, aby go pobłogosławić i na drogę uścisnąć. 
Wówczas uczuł, że sig ztąd nie wyrwie, chciał bodaj 
umrzeć w tych uściskach!... Ale przyszły mu na myśl 
dzieci, więc wrócił znowu do landary i kazał jechać.

Przez małą mile biegła bryczka za powozem i tak 
dojechali aż do murowanej, walącej się kapliczki. Tu 
droga rozwidliła się we dwie odnogi, z których jedna 
szła ku szosie wiodącej do Warszawy.

Powóz znowu stanął i w jednym z jego okien uka­
zała się okrągła twarz pana Anzelma.

— Hop! hop!... krzyknął. Bywajcie tam zdrowi!...
— Niech was Bóg prowadzi! — odpowiedziała 

wdowa.
W lanłarze zrobił się jakiś ruch. Niebawem wy­

gramolił się z niej szlachcic i przybiegł do bryczki.
j — Moja pani — mówił ściskając wdowę w obję­

ciach — niech cię Bóg błogosławi! A jeżeli ci tam bę­
dzie bardzo źle, to wróć do nas. Znajdzie się jeszcze 
choć suchy kawałek chleba dla wszystkich.

Następnie zwrócił się do Jasia:
— A ty chłopak ucz się i słuchaj matki... Jeżeli 

zostaniesz kiedy wielkim człowiekiem, zrób mię choć 
: stróżem. Będziesz wtedy stawiał mię w kącie tak, jak 
| ja ci to nieraz robiłem... A co panie, prawda że do­

bry koncept?...
Mówiąc to, śmiał się grubym głosem, a jednocześnie 

po ogorzałej i zakurzonej twarzy łzy mu płynęły. Tym­
czasem wlandarze Mania narzekała, że jej źlesie< 
dzieć — Józio prosił furmana, ażeby mu dał lejce — 
Antosia, szlochając, patrzyła na bryczkę — a pani 
Anzelmowa, trzymając na kolanach drugi tom zaczę­
tej powieści, przymknęła zapadłe oczy i z błogim 
uśmiechem rozmyślała: co tćż zrobi Ernest zdradziecko 
opuszczony przez Lucję?....

Nareszcie, ruszył powóz w prawo, a bryczka w lewo. 
Wdowa i Jaś długi czas spoglądali za odjeżdżającymi, 
których stopniowo długi, wijący się jak wąż tuman 
płowego kurzu zasłaniał. W końcu tuman znikł i zo­
stali sami, mając do koła siebie pola okry te wigdnie- 
jącym ścierniem i pajęczyną zasnute, a nad sobą mi­
łosiernego Boga, bez którega woli nie zerwie się ani 
wątła sieć pajęcza, ani wątlejsze od niej nici ludzkie­
go szczęścia. {Dalszy ciąg nastąpi.)
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(kono sig na przedstawienie Rossji i przesłano lordowi 
Salisbury odpowiednie, polecenia.11 Drugi telegram po­
wiada lakonicznie: „W poniedziałek odbyło się posie­
dzenie gabinetu, w obecności 11-stu ministrów.11

Według tej wiadomości znalezionoby już przecież 
punkt wyjścia na polu dyplomacji, z czego jeszcze nie 
wypływa, aby wszelka trudność usuniętą została. Naj­
pierw potrzeba potwierdzenia toj wieści, powtóre 
przychylnego rezultatu ze strony Bfclgji, a wresz­
cie zgodzenia się Porty, która coraz  energiczniej, 
zwłaszcza teraz pod nowym kierownikiem — opono­
wać zamierza. W przeciwstawieniu doniesień 0 po- 
tulności Turcji, w obee ewentualnych uchwał konfe­
rencji, podaje„Pest.Corr.,“ jakzapewnia, z bardzo do­
brego źródła wiadomość, „iż Porta na pierwszem po­
siedzeniu cdrazu zapytać ma obradujących: 1) czy 
wszystkie mocarstwa uznają całość i niezależność pań­
stwa otomrtńskifgo za nienaruszalną, jak to program 
angielski już wyraził, na zasadzie którego Porta zgo­
dziła się na udział w konferencjach? 2) Czy dalej 
wszystkie mocarstwa uznają jeszcze traktat paryzki 
z r.’1856 za obowiązujący i nierozwiązany? W ra­
zie zaprzeczenia pierwszego zapytania pełnomocnik 
Turcji ma oświadczyć, iż sułtan praw swego państwa, 
gotów jest bronić w obec tego mocarstwa, któreby mu 
takowych zaprzeczyć chciało; co do drugiego w przy­
padku naruszenia istniejącego traktatu paryskiego za­
żąda Porta zawarcia z mocarstwami nowych trakta­
tów, któreby wzajemne z nią stosunki uregulowały. 
Rozumie się, iż Rząd turecki z żadnem z państw 
obcych nie może utrzymywać stosunków dyplomatycz­
nych, dopóki traktat paryzki innym zastąpionym nie 
zostanie •*

.,Lloyd11 rozbierając we wstępnym artykule stano­
wisko Austrji dochodzi do rezultatu, iż Austrja w 0- 
bec rozszerzających się zamiarów Rosji wtedy dopie­
ro mogłaby zająć stanowisko nieprzyjazne, gdyby Tur­
cja niebyła w stanie odeprzeć wtargnięcia rosyjskiego, 
lub powstrzymać go przez czas dłuższy. Dotychczas 
atoli nie ma do tego żadnego powodu. Przeciwnie, 
interesa monarchji wymagają utrzymania przyjaznych 
stosunków i przymierza trój cesarskiego. Polityka ze­
wnętrzna nie powinna być chwiejną. Jako nieprzyja- 
ciółka Rossji miałaby Austrja, dwóch jeżeli nie „wię­
cej przeciwników, a żadnego sprzymierzeńca, na kto- 
rymby polegać mogła.

Jako przyjaciółka zaliczać się może do rzędu głów­
nych czynników i to czegoby z bronią w ręku uzyskać 
nie mogła, bez ofiary krwi i mienia jako sprzymierze­
niec z czasem uzyskać może. Ta ścisła przyjaźń nie 
jest objawem słabości, jest tylko wynikiem dobrego 
zrozumienia własnych interesów.

Z Zemlina donoszą szczegóły o zamachu na jeden 
z austryjackich monitorów pod Białogrodem, na któ­
rym w owej chwili właśnie znajdował się gen. Kon­
sul ks. Wrede. Rząd Serbski polecił natychmiast swe­
mu posłowi w Wiedniu wynurzyć ubolewanie w mini­
ster jum dla spraw zewnętrznych z powodu zaszłego wy­
padku skutkiem osobistego nadużycia ze strony żoł­
nierza stojącego na straży i oświadczyć gotowość 
udzielenia wszelkiej satysfakcji. Wypadek sam nie­
ma żadnego politycznego znaczenia. W każdym razie 
zajście powyższe po niedawno załatwionem nieporo­
zumieniu w sprawie „Radeckiego11 nie przyczynia się 
wcale na korzyść stosunków serbsko austryjackich.

Najświeższe wi-adomości telegraficzne.
Paryż 20 go. — Zapewniają, iż bawiący tutaj były 

minister spraw zewnętrznych w Egipcie, Nabur-pasza 
wyjeżdża w sobotę do Konstantynopola, dokąd urzędo- 
wide zawezwanym został. Jak w tutejszych kołach 
politycznych utrzymują, istnieje w Konstantynopolu 
zamiar zamianowania go jeneralnym gubernatorem dla 
Bulgarji. Nubar pasza jest chrześcjaninem.

Belgrad 21-go. — Książe Milan zaraz po dowiedze­
niu się o smutnym wypadku z monitorem austrjackim. 
„Marosz11 zaprosił jeneralnego konsula austrjackiego 
księcia Wrede do siebie, aby mu osobiście wyrazić głę­
bokie ubolewanie. Urzędowe „SerbskeNovind11 wczoraj 
więęzór zamieściły oświadczenie, że w skutku tego wypad­
ku smutnego i potępienia godnego zajścia między strażą 
twierdzy a monitorem austrjackim ministrowie złożyli 
teki swoje do dyspozycji a Książę przyjął dymisje ich, 
poleciwszy im pełnić obowiązki aż do utworzenia no­
wego gabinetu.

Konstantynopol 19go. — Midat-pasza objął w. we­
zyrat po usunięciu z tego urzędu Mehemeda Rużdi- 
paszy. Na Porcie odczytano bat sułtański motywują­
cy to mianowanie Midata, jakoby życzenie dobrego za­
rządu spraw i zadawalającego rozwiązania bieżących 
kwestji przez zastrzeżenie praw i prawowitych intere­
sów państwa w oczach całego świata po położeniu po­
lepszenia finansowego. Konferencja wstępna zbiorze 
się prawdopodobnie d. 20 b m. na ostatnie posiedze­
nie. Zgodność pełnomocników zagranicznych co do 
wszystkich ważnych pytań zdaje się być zupełną. 
Pierwsze posiedzenie pełnej konferencji, wktórem peł­

Jest do sprzedania za bardzo aizką eenę: 

TEATB WIELKI.
Dasiś: Otello.

— ZAKŁAD NAUK! KROJU I SZYCIA SUKIEN, 
przy ulicy WIDOK Nr 1S.—Wykładam najdoskonalszą 
Metodę francuzką — niewymagającą żadnych dodat­
ków prócz centymetra, którą w kilku lekcjach pojąć 
można, —każdy stanik, bądź to na papierze naryso­
wany, lub wprost skrajany z materji, bez poprawki 
swobodnie i dobrze leży. To są właściwe zalety dosko­
nałej tej Metody, z którą mam honor polecić się.

—12208— " Sj. Iłenne.

— Gimnasta Wyrzykowski Daniel, Krochmalna, 32, 
przyjmuje zobowiązanianamieście. Tamżesą dosprze- 
dania przyrządy gimnastyczne. 1—6 — 21,727— 

— Ceny drzewa w Składach Spółki Opałowej:!) Przy 
rogatce Jerozolimskiej, 2) Przy ulicy Tłomackie Nr. 3, 
od dnia 19 b. m. znacznie zniżone zostały.

3-3 —21,667—
 

— Z powodu ukończenia nauki „Kroju Sukien11 
przez ośm uczennic w Zakładzie Rękodzielniczym dla 
Kobiet, (Plac Ziel ny Nr 10,) otworzyły się wakanse, 
na które można się zapisywać codziennie.

1—3 -21,7-29—

ZACISZE.
Długa Nr 9.

Codziennie Wieczór Muzykalny
pod Dyrekcją

P. W1 Mora Warner. 
_________ ___________________ 12-0-20861 

Stan powietrza.
Dziś rano zimna st. 11.3, w południe zimna 100 

Barometr: 744 (wielki Deszcz.)

fotelikowy Słabowany, Utrechtem kryty, szalowany rypsem 
bronzowym w pasy kryty i mahoniowy szalowany brogatelą 
zieloną kryty,—Kozetka i 4 krzesła kretouem kryte, Sze- 
szlong mahoniowy safianem kryty i Sofa, to wszystko zupeł­
nie nowe. Ulica Ś to Krzyzka Nr 13, u Tapicera

F. BRAN DEL
 -21541-3—?.

nomocnicy Porty wezmą udział,odludzie się we czwar­
tek albo w sobotę. Sułtan przyjmował pełnomocni­
ków francuzkich hr. Chaudordy i Bourgoing, na pry- 
watnem posłuchaniu.

Konstantynopol 20-go. — Dziś ostatnie posiedzenie 
konferencji wstępnej. Pełnomocnicy zgodzili się, aby 
propozycji nadać formę, przez wszystkich przyjąć się 
dającą; pełna konferencja z powołaniem Turków, roz- 
pocznie się w sobotę. Ogłoszenie konstytucji nastąpi 
zaraz. Mianowanie Midata dobrze przyjęte. Sądzą, 
że rozwiązanie kwestji będzie przyspieszone.

poleca w znacznym wyborze:
KRAWATY w najnowszym rodzaju ze zxaezniejszyeh Fa­

bryk paryskich pochodzące.
CHUSTKĘ MA S3YJE (Cache nez\ 
PERFUMERJE Angielskie i Francuskie. 
PARASOLE Angielskie jedwabne, mężnie i damskie 
SPEMKI do Krawatów i Mankietów, Cygarnice, Papie­

rośnic© i inne przedmioty Galanteryjne.
7—0—21230-

Otwoczzwszy w dniu 15 b. m. i roku

Magazyn Obuwia Baiskiege 
przy tliey Marszałkowskiej Nr 46 nowy, pod fitraą Regi­

ny Romanowskiej.
Mam honor polecić się względom Szanownych Dam, aby 

raczyły mię zaszczycać swojem zaufaniem, a ja dołożę wszel­
kich starań, aby odpowiedzieć godnie temu zaufaniu, tak 
doborem materjałn, jako i uizkoscią cen. bo od kop. 80 do 
rs. 5.—Żona b. Urzędnika. 2-3 — 21488 —

MACHINA MÓWIĄCA.
„Człowiek próbował już uskutecznić tyle rzeczy nie­

podobnych do wykonania, dla czegóżby nie miał raz 
próbować tego, co jest prawdopodobnem?11

Są to słowa słynnego biskupa Ratysbony Alberta 
Wielkiego, który już w XIII wieku usiłował wybudo­
wać machinę mówiącą.

I udało mu się po trzydziestu latach gorliwej pra­
cy zbudować maszynę, która wymawiała kilka wyra­
zów, ale pod zarzutem czarnoksiężnictwa, musiał sam 
zniszczyć swoję pracę, którą ówcześni za dzieło sza­
tana uważali.

Przy końcu wieku zeszłego, professor fizyki F. Mul­
ler z uniwersytetu paryzkiego, próbował wykonać te­
goż samego rodzaju maszynę i po wielu daremnych 
pokuszeniach udało mu się zbudować automat który 
wymawiał wyraźnie samogłoski a o u.

Uniwersytet paryzki z zapałem przyjął to nowe od­
krycie.

W r. 1810 profesor Faber rozpoczął budowę machi­
ny mówiącej, która ukazała się na widok publiczny 
dopiero po 25 latach w Wiedniu w r. 1835. Wyma­
wiała ona wybornie głoski, oraz całe wyrazy i zdania, 
z wyjątkiem litery i, której niepodobna było profeso­
rowi wydobyć z mechanizmu. Ale i ta ostatnia prze­
szkoda została usuniętą w r. 1842.

Profesor Faber udał się wówczas ze swoją maszyną 
do Ameryki.

Pierwsza reprezentacja miała miejsce w Filadelfji i 
wzbudziła wielki zachwyt pomiędzy publicznością.

I powodzenie byłoby zupełnem, gdyby nagle jakiś 
Yankee nie był się odezwał głośno:

— Taka maszyna istnieć nie może, nie jest w sile 
ludzkiej zbudować ją. Profesor musi być brzucho- 
mówcą.

Na te słowa powstała ogromna wrzawa pomiędzy 
widzami, którzy rzucili się tłumnie na estradę, zni­
szczyli maszynę i poturbowali wynalazcę. Tak w nie­
spełna godzinę cały owoc długoletniej pracy zniszczo­
ny został.

Wówczas Barnum, sławny humbughista amerykań­
ski, sam dostarczył profesorowi środków do zabrania się 
napowrót do pracy, i w r. 1845 nowa maszyna mówią­
ca ukazała się w Londynie.

Faber umarł w r. 1860. Synowiec jego udoskonalił 
jeszcze wynalazek stryja i od tej chwili maszyna do 
mówienia nie pozostawia już nic do życzenia.

Pan Faber przedsięwziął z nią podróż po Europie i 
obecnie przedstawia ją w Paryżu w Grand Hotel, 
w którym wyjątkowo udzielono dla niej pomieszczenie.

— Nadzwyczaj dobrą herbatę tanio sprzedaje hur­
towy skład SI. Muszkata, Senatorska Nr 16 przy rogu 
Bi elańskiej.ó— 6—21276—

— Kazimierz Paszkowicz, Obrońca Przysięgły, b. 
Obrońca przy Senacie, w przyszłym tygodniu wyjeżdża 
na dni kilka do miasta Petersburga, o czem zawiada­
mia strony interesowane. Śto-Jerska, Nr 24.

— Hipolit Łuniewski, mianowany~Notarjuszem 
w Warcie, otworzył Kancelarję przy ulicy Sieradzkiej 
na 1-szem piętrze, w domu gdzie apteka. 3—3

arnitur orzechowy

Wysokość wodyna rzece Wiśle pod Wam. st. 1 e. 6.

Kursa giełdy warszawskiej. — Bnia 22-go Grudnia 1876 roku.

Weksle. Dopełnione tranzakcje.
Z końcem giełd.

żądano płacono
Berlin a yisti z krotk’m terminem (2 dni) 30' marek . . .
Londyn 3 mieś. „ „ za 1 1 st..........................
Paryż 8 dni „ „ za 300 fr..........................
Wiedeń S„dni „ „ za 150 fl........................

>20.60 -45—»7U-30 
8 19—17—16^,

97.80
97.20

120.45
8.1.7

97 80
97.20

120.22i/3

Wartość kuponów od listów zast. 200 nowych 250 zastawnych m. Warszawy ser. li II 1121/3 tu. Lodzi TO11/, 
listów likwidacyjnych 23'/3 obligów skarb. 90 pożyczki prom, lej emisji iOS'/s — 2ej emisji 137'/.2

Papiery pubiiczsie. Dopełń, 
tranzake.

Z końcem giełdy.
Akcye i cbligacye. Dopełń, 

tranzake.
Z końeeni g.eldy.

żądano płacono żądano płacono
Obligi Skarbowe rs. 160... 
4u/0 L zast 3 o kr. ser. 1 i 11 9730

—. Ake. wie) tow. Kos. ko), żel. 
za rs. 125.... _ 167.

5% L. z. nowe z r. 1869 dużr 89 85 99. 89.70 Ake. dr żel. War.-W. rs. 100 —. -- . —.
„ „ ., male 89.75 89.09 89.60 Ake. dr. żel. War.-B. rs.10., —. —

Listy zast. m. War. serji I 85 50 85.75 85.'. 5 Ake. dr. żel. W ar.-Terespols. 121. —.
„ serji II —. 84. 81.75 Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. —. 101. 100.

Listy z. ńi. Lodzi serji I i II 
4% Listy Likwidacyjne duże

__ ' —. Ake. Banku Hand, w Warsz. 250.
__ ' 79.10 78.75.' Ake. Banka Dyskont, w War. —. 250- 245.

„ „ male __ ' 79. 78.60 Ake. Banku Handl, w Łodzi ——
Bil. Banku Ces. ser. I, II i III _ ' 95. —, Ake. War. Tow. ub. od ognia —. —. 120.
Ros. Poż. Premiowa z r. 1864 __ ' 195. —. Ake. War. Tow. fabr. cukru —. —.

„ „ z r. ’ 866 __ ' 188. —. Ake. T. fabr. cukru Józefów 245. —,
5°/0 Listy zastaw, rossyjskie —. 102. —. Ake. T. Lilpop Tt.au i Loew.
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Na nadchodzące Święta jak i nadal sprzedaż na pół oksefty, ćwiartki, antałki, butelki, i pół bu­
telki, uskutecznia się w browarze moim, przy ulicy Żelaznej Nr 29. Za rychłe i dokładne załatwie­
nie obstalunków zaręczam. 3—6—21451

’Krakowskie-Frzsdmioście Kr 36,« 
wprost Saskiego Placu.

—2110—38—0

Od Lecznicy 2-giej.
Ulica Senatorska Nr 7 dom Roezlera.

Dr Henryk Nussbaum po powrocie z zagranicy,^przyj­
muje w Lecznicy 2-ej codziennie od godziny 3 — 4 po połu­
dniu chorych z chorobami wewńęirznemi, specjalnie 
nerwowemi. oraz zajmuje się leczeniem elektryczno­
ścią. ' ‘ 3-3-21134

O W A W 
JSTJI >3,>s».

poleca INI®. JKupeom i Restauratorom

Powozy -używane:
Landa dwa nowoczesne po rs. 500.
Kocza poczwórne dwa, za rs. 500.
Faetony miejskie i wiejskie po rs. 250.
Kareta podwójna angielska za rs. 350; Kareta podwój­

na mojej fabryki rs. 350.
Kareta potrójna prawie jak nowa rs. 550.
Wolant, Łenijka i t. p.
Ulica Królewska Nr 19, Fabryka Powozow W. ROMA­

NOWSKIEGO dawniej K. Hossę. 6-12—20764

ClfflEffllft TR0MWS1E00 
przy ulicy Mazowieckiej Numer 1, 
przygotowała podług starego zwyczaju na Święta Bożego 
Narodzenia wielkie zapasy Strucli parzonych z makiem, ma­
są migdałową i konfiturami, jak również Tortów’, Serników, 
Bab gospodarskich i Podolskich, Cukrów w rozmaitych ga­
tunkach. Csilnośeią wlaśc!eiela będzie smak dobry i ta­
niość ceny. 1—1 — 21722 —

l BMH PAROWEGO
Antoniego Bóenisch,

Z powodu kilkakrotnie dostrzeżonych Ogłoszeń o sprzeda­
ży w różnych miejscach mojego Piwa na sposób wie­
deński, mam zaszciyt zwrócić uwagę Szanownej Publicz­
ności, która mn e swemi wzglądami zaszczycać raczy, że 
tylko ręczę za dobroć tych butelek, które wychadzą wprost 
z browaru mego, lub piwnicy butelkowej w Hotelu Kowień­
skim, obok Poczty, a tą etykietami i korkami z obu stron 
firmą moją opatrzone.

1—3 21752 — Antoni Eoenisoh.

FORTEPIANÓW
Krajowych i Zagranicznych

ze Składu Herbaty

w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście 
w domu Hr. Krasińskiego, Nr 7.

Mam honor zawisdomić Szanowną Publiczność, że z po­
wodu opłaty cła od Herbaty, z d. 1 go Stycznia 1877 roku 
monetą w zlocie, cena takowej powinnaby być podwyższoną 
lecz posiadając znaczny zapas Kiachtyńskiej Herbaty, po 
stanowiłem, na korzyść kupujących, pozostawić bez ża­
dnej zmiany na nadchodzący 1377 r. takie same 
ceny i dobroć gatunków Herbaty, jakie obecnie u- 
stanewione są w moim składzie.

Różnice sas wydatku na podwyższenie cła, uznałem naj- 
właściwiej uskutecznić przez zmniejszenie rabatu dla kup­
ców na prowincji sprzedających Herbatę z mojego składu.

!3 - 21740 - W. M. tetomin.

Osimi Ostandzkh 
' NATIVE 

nadchodzą stale do Handlu 

Ignacego kijowskiego i S-ki. 
wprost Ś-g-o Birasyża.

SKŁAD GŁÓWNY
St. Petersburskiej Tabacznej Fabryki 

„PROGRES” 
Krakowskie-PrzedmieSc e Nr 61, naprzeciw 

Resursy Obywatelskiej.
Ma zaszczyt podać do wiadomości Szanownej Publiczno­

ści iż otrzymał znaczny transport Tytonia świeżego róż­
nych gatunków i ccn.

Skład otrzymał również Papierosy ekstra przygotowa­
ne. upakowane po 100 i 250 sztuk, które sprzedaje po ce­
nach różnych i odpowiednio do jakości wcale nie drogich.

WIGILIA 
w Restauracji Aleksandra 

w Hotelu Krakowskim.
Jak lat ponrzeduich tak i w tvm roku będzie urządzona 

Kolacja Wigilijna po rs. 11 kop. 50 od osoby, która 
poczynając od godziny 5 tej wieczór w Sobotę, będzie wy­
dawana tak na miasto, jakoteż w samym zakładzie. Stosow­
ne oddzielne gabinety, zamówienia zaś na miasto upra'za się 
wcześniej przynajmntoj na dwa dni zadeklarować, aby za­
kład był w stanie należycie zadość uczynić takowym.

Przytem polecają się znane Pasztety na sposób Stras- 
burgski wyrabiane^ ciągle w fantach i półfuntach, Skład 
główny których oprócz samego Zakładu jest także w skle­
pie Braci Wróbel, a także wielki zapas konfitur, kompotów, 
marynat, soków, galaret, szyjek rakowyeh i masts rakowego 
po cenach stałych. Aleksander Jałoszy ński.

5-6_______________________ — 21482 —

WIGILIA 
w Restauracji „pod Papugą,“ 

Piwna Mumsr 3/H6.
Zawiadamia, iż w tym roku tsk jak w latach poprted- 

nir-h. urządzeni Kolację Wigilijną, którą wydawać będę
1 w Sobotę” od godz 6 tej“de & tej wieczorem, tak na miasto 
I jakoteż i w zakładzie moim.—Feliksa Świeszczakoweka.

1—1 — 21750 —

z kopalni należące; 4J ^Iaj^ga ®t00dU’skieS° ’ H!PP9lita Ma'

I>o edbytych próbach przez ^’’iscowyeh specjalistów, ga­
tunek tege-węgla okasał się wyższym W dobroci i tempera­
turze egnia. od wielu innych krajowych,! zagranicznych. ,

Panowie przemysłowcy z różuj ch okolic kraju, mogą Się 
zgłaszać po wymieniony węgiel pod. adresom: „Maciej oto- 
dulski przez Dąbrowę Górniczą w Gołonogu."

Pierwszy transport tego węgla wkrótce nadejdzie do War­
szawy do głównych składów l^fojciocha ZawadzKiogO, 
przy ulicy Grzybowskiej Nr 38 i Ogrodowej Nr 5, a także 
do składu Ignacego Zawiszewskiegc, Nowy-Swiat 
Nr 52. gdlie osoby interesowane, o dobro i tego węgla 
przekonać się będą mogły. 1 I 21749

TIVOLI 
DZIŚ OSTATNI 

Wieczór Wakaira-fczyhlny 
ŚPIEWAKÓW ZAGRANIC™.

Wejście kop: 20,
Krzesło numerowane w 1-szych rzędach kop 45

i 5 na ubogich.
Początek o godz. 7‘/z wieczorem. 

w-2057 W. Reiner.

W zeszłym tygodniu około Dąbrowy w Gi>- 
łonogu, obok istniejącego szybu Flora, z któ­
rego węoial jest już znanym publiczności z do­

broci, odkryto znakomity pokład węgli kamiennych 
nazwany

w Warszawie, ulica Jerozolimska Nr 8®.
Skład Główny, Hrakowskie-Przedmieście Wr

Ma zaszczyt zwrócić uwagę Panów Handlujących, iż z powodu wysokiego kursu zagranieznej 
waluty, oraz zamierzonego pobierania opłaty celnej w zlocie, cena maszyn jej wyrobu znacznie jest 
niższą od zagranicznych, dla czego z większą dla siebie korzyścią ■ mogą prowidować swe składy 
w maszyny do szycia wszelkich systemów w tejże fabryce wyrabianych, a nie tylko nieustępujących 
w trwałości i dobroci Amerykańskim, lecz o wiele przewyższających niektóre, Niemieckiego wyrobu.

4 — 6 Fabryka daje dwuletnią gwarancje. — 21367 —

KĄPIELE RZYMSKIE 
na 14rakowskiem°Przedmieściu 
w domu M. Fajans  a pod Kir 52, 

wprost Poczty.
Otwarte codziennie od godziny 8-ej z rana do 10-ej 

wieczorem. W święta tylko wanny i prysznice do 
godziny 1-ej po południu.

Główne oddziały zakładu są następujące:
1. Kąpiele Wanienne cena kop. 50.
2. Łaźnia Parowa (Ruska) łj*.-,,-,3. Łaźnia Rzymska {Razem kop. 60.
4. Sala Przysznicowa, csna kop: 20.
ABQDJAMSK1T—Łaźnie kop. 45.— Wanna 
kop 40—Prysanic kop. &5. —20622—

Nowo Otworzony
Handel Win, towarów Kolonialnych

i Delikatesów
pod firmą

ROKOWSKI i KORNECKI,
Uliea Nowy-Świat Nr 40 wprost Apteki W. Koope.

Poleca się Szanownej publiczności z swym doborowym za­
pasem Win węgierskich, które z piwnie Krakowskich po 
handlu swym od lat 30 tamże egzystującym otrzymuje. — 
Wina te odznaczają się przystępną ceną" bo ed kop. 45, za 
butelkę, mają, własność win naturalnych, czystych i zdrowych I 
jakiem to piwnice krakowskie słyną. Priy tymże handlu | 
otwarte są pokoje gaśeisne, z osobnemi gabinetami, w Jrtó- I 
rych o każdej dnia porze można dostać smacznie przyrządzo- j 
nych gorących potraw, a w niedzielę i czwartek flaków, i 
Wina szampańskie wszelkich marek. Porter ang. oryginalny 
w Vi> '/z ■ '/< butelkach. Wszelkie piwa krajowe na miej­
scu do wypina i do domów sprzedaje.

Handel otwarty do godz. 1 ej w nocy.
6 —6—19843
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NAKŁADY GEBETHNERA i WOLFFA,
Odpowiednie na podarki dla Dzieci i Młodzieży

2e <1:
Do nabycia w znaczniejszych Księgarniach krajowych i Zagranicznych.

Anczyc Wł. L. A B C, pierwsza nauka dla dzieci, z wielu rye., w oprawie — 45 
__ Duch puszczy. Opowiadanie z amerykańskich borów, przeł. i obrobił wedł. Dr. Bir- 

da. Karton. , 1 —
— Księga sławniejszych odkryć geograficznych, przeznaczona dla dorastającej młodzieży.

Podług najn. źródeł zebr. Wyd. 2 gie. Z wielu drzewor. Kart. 1 — 20
_  Opisy i przygody z podróży po różnych częściach świata. Z 6-ma ryc. Wydanie 2-gie

Karton. , . . 1 — 50
_  Perły. Zbiór celniejszych powieści z literatury angielskiej dla młodocianego wieka.

Wolny przekł. Z 8-ma ryc Kart. ... 1 —
— Przygody prawdziwe żeglarzy i podróżników pośród dzikich ludów kuli ziemskiej,

z 8-ma rye. Kart. _ 1 — 20
_  Przypadki Robinsona Kruzoe. Podł. najnowszych źródeł dla dzieci polskich, oprać.

Wyd. drugie, z 10-ciu rye. i liezn. drzewor. Kart. 1 — 20
Andersen H. C. Powiastki moralno-fantastyczne, podł. duńskiego naśladował Fr. H. Le- 

westam. Z 48 drzewor. Kart. 1 —
Arnold Dr. Krótkie powiastki dla wprawy młodzieży w polskim i niemieckim języku. Zebr.

i przeł. z niem. T. Nowosielski. Wydanie drugie. Kart. ‘ — 60
Biart L. Pogadanki braci z siostrami, spisane ku zabawie młodych czytelników przełożył

J. Chęciński z ryc. Kart. 1 — 20
Biblioteka dla młodocianego wieku. Serja I. Tom I. Pałac życia, Edwarda Laboulaye.

Bogactwo obowiązujące i Miłość matki P. de Loeroy. Przekł. Belejowskiej — 30 
Tom II. Im więcej komu dano, tern z większego rachunku słuchanym będzie, przez 
Belejowską. — Przygody Amerykanina w Chinach, przez Em. Souvestre, przekład Be­
lejowskiej. — 30
Tom III. Wśród lodów. Pamiętnik Jana Hardy przez Iz. Hayes, słynnego przewódcę 
wyprawy Amerykańskiej do bieguna północnego, przer. z ang. p. Belejowską — 40 

_  Serja II. Tom I. W pośród fal morskich, podróż podwodna uczenego Trinitusa i jego 
towarzyszy, ułóż. wedł. dziennika pisanego na pokładzie „Błyskawicy/1 przez A. Ro­
ger, przeł. przez Belejowską. — 40
Tom II. Cudze piórka, J. K. Gregorowicza. Świat niewidzialny, przez A. Gatty, przeł. 
z ang. K. P. Wdzięczność murzyna, Miss Edgeworth, przekład p. Belejowską. — 30 
Tom III. Magja naturalna, czyli sposób dokonywania za pomocą optyki, różnych do­
świadczeń, sztuk, dziwów, a nawet ukazywania duchów, opisany popularnie-naukowo 
przez Belejowską. Z 12 drzewor. — 30

Chęciński J. Malowanki. Dziesięć kolorowanych tablic, opisane rymem dla drobnej dzia­
twy. 2-gie wyd. 1 —

— Dzień grzecznego Władzia, w rymowanych ustępach? opowiedziany dziatwie, z doda­
niem różnych -wierszyków, z 12-ma drzewor. 1 — 80

— Opowiadania historyczne, zebr, dla młodych czytelników.jZ^lO/drzewor. 2-gie wyda­
nie Kart. ' 1 — 20

— Powieści prawdopodobne dla dzieci Emila Leelerq, z 6 rye. kol. Kart. — 75
Dziadek i czterej jego wnukowie, czyli początkowe nauki i wiadomości dla dzieci

czytać umiejących, w rozmowach praktycznym sposobem wyłożone. Książka pożytecz­
na tak dla dzieci jak i dla osób ich -wychowaniem trudniących się. Wyd. drugie po­
praw. z i-yc. Kart. " " 1 — 20

Dziecię grzeczne, czyli pierwsze zasady obyczajnego zachowania się. Wyd. 4. — 90
Dziekoński T. Rozmowy dziadka z wnukami. W opr. płóciennej. 1 — 20
Edgeworth M. Powieści dla młodszej dziatwy, przekł. J, Chęcińskiego, z rye. opr. 1 — 
Figlarski K. Abecadło dta grzecznych dzieci w sylwetkach i wierszach. Kart. — 45 
Historja polska treściwie zebrana dla użytku młodzieży. Ozd. 40 wizerunkami 

panujących w Polsce, od Mieczysława I do Stanisława Augusta. Bez rye. — 50 
Hoffman Fr. Zagrzebani w śniegu, powiastka, przez St. M. Rzętkowskiego. Kart. — 80
Hoffmanowa K. z T. Małe powieści i rozmowy dla dzieci. Nowe wyd. Kart. — 75

— Powiastki, powieści i komedyjki moralne. Wyd. 2-gie Kart. — 90
— Wiązanie Helenki. Książeczka dla małych "dzieci uczących się czytać. Wyd. 6-te.

(Z ryc. kolor.) Kart. _ 60
— Toż samo po polsku i po niemiecku, z 4-ma rye. Kart. __60
— Druga książeczka Helenki. Powieści dla dzieci zaczynających już czytać gładko. Wyd.

6-te (z ryc. kolor.). _  75
— Helenchens Angebinde, Ein Biichlein fur kleine Kinder, welch# lesen lernen. Mit 4

Kupfern. Kart. __40
Izdebska W. z R. Wianek. Dziełko poświęcone dorastającej młodzieży, zawierające: 

powieści, obrazki wierszem i prozą, komedyjki, opowiadania i wspomnienia history­
czne. Kart. 1 _  50

— Pamiętniki Babuni. Dziełko poświęcone dorastającej młodzieży, z rye. Kart. 1 — 20 
Kamińska B. Nowa podróż malownicza, czyli obrazy z Ameryki, Afryki i Australji. Podł.

znakomitych podróżnych i badaczy natury. Wyd. 2 gie kop. 75 w opr. 1—20
— Staś i Jadwisia. Powiastki dla grzecznych dzieci, Nowe wyd. Kart. _ 40
—• Nowe wiązanie Helenki. Nowe wyd. (po polsku i po francuzku) kolor. Kart — 40

Kamińska B. Obrazy wieku dziecinnego. Zbiór powieści dla dzieci od 5 do 9 lat. Nowe 
wydanie z ryc. kolor. Kart 1 — 20

z 4 rye.
— 75
— 90
— 60 

dobrych 
1-20

— 75
— 74 

Dziełko 
1—20 
1 —

— 60

w Paryża
1 — 50 

lików? Przekł. J. Chęcińskiego, z 15 ryc Kart. 1 — 
pustyni Tł. St. M. Rzętkowski. Z 24 rye. Kart. 1 — 20

' ' 1 — 20
1 — 
1 — 20

( — Podróż malownicza po najciekawszych okolicach ziemi naszej, podług Humboldta i in­
nych znakomitych podróżnych i badaczy natury. Wyd. 2 gie kop. 75 w opr. 1 — 20 

: Kraków P. Niespodzianka. Zbiór powiastek dla pilnych dzieei. Wydanie 7-me " 1 
kolor. Kart.

— Pamiętniki młodej sieroty. Wyd. 3-eie, z 4 rye. Kart.
— Proza* i poezja polska wybr. i zastosow. do użytku młodzieży żeńsk. Część I.
— Wieczory domowe. Zbiór zabawek, opisów i powiastek dla nauki i rozrywki 

dzieci. Z ryc. kolor. Kart.
Książeczka pierwsza obrazkowa dla małej młodzieży. 
Książeczka nowa obrazkowa dla grzecznych dzieci.
Lalka dobrze wychowana, czyli latarnia magiczna dla grzecznych dzieci, 

z franc, przeł. przez T. Nowosielskiego. 12 obrazkami ozd. Kol. kop. 90 opr.
Leja E. Fantazja i prawda. Kilka powieści dla młodoe. wieku, z 8 obr. kolor, opr. 
Leśniewska B. Dobre chęci. Zbiór powiastek moralnych młodemu wiekowi pośw.
Listki i Ziarnka. Powiastki, opowiadania i rozmówki, zawierające najpotrzeb. wiad. do 

pojęcia dzieei zast. przez autorkę Wieczorów ezwartk. Z rye. kolor, opr. 1 — 20 
Mace J. Historja kęsa chleba. Listy do młodej osoby o życiu człowieka i zwierząt. Przeł. 

z franc. A. Kuczyński. Dzieło przeznaczone przez komisję uniwersytecką — 
na nagrody szkolne, kart. rs. 1 kop. 20, ozd. opr.

— Powiastki dla małych czjtelników. Przekł. J. Chęcińskiego, z 15 rye Kart.
Mayne-Reid, kapitan.' Pobyt w j ■ • — ”

— Puszcza wodna w lesie. Z ang. z rye. kart.
— Wygnańcy w lesie. Przekł. z ang. przez J. B. z 12 rye. Kart.

Muller E. Młodość sławnych ludzi. Przekł. J. Chęcińskiego, z 23 ryc. Kart.
Niewiadomski W. Życie i obyczaje zwierząt, według Brehma i innych najnowszych źró­

deł. Z 40 rye. (na tonie) i liezn. drzew, rs. 3 k. 60. Ozd. opr. 4 — 50
Obraz świata roślinnego, obejmujący życie roślin, klassyfikaeyą i opisanie znaczniej­

szych rodzin młodemu wiekowi ofiarowany przez Autorkę Wieczorów czwartkowych 
z liezn. drzew, rs. 2 k. 25. Kart. rs. 2 k. 60. Opr. 2 — 80

Pamiętniki lalki. Powiastka pośw. Ludwini, mojej siostrze. Spolszczona z francuzkiego 
przez Wilę. — 60

Pamiętniki pieska Milusia, opowiadane ku zabawie i rozrywce dzieci, z 4-ma kolorow. 
rycinami. Kart. — 60

Plewińska M. Powiastki dla moich siostrzenic i siostrzeńców, z rye. kol. Kart. 1 — 20 
Powieści żółte, czyli książka dla małych dzieci, (po polsku i po francuzku) z rycinami 

kol. opr. 1 — 20
Przyjaciel dzieci. Pismo tygodniowe, nauce i rozrywce młodzieży poświęcone, ozdobione 

drzew. Rok I—X, czyli lata 1861—1870. Tomów 10 in folio. Cena rs. 45, zniż, na rs. 
15 w opr. rs. 25. Tomy pojedyn. po rs. 2, w opr. 3 —

— Raczniki za lata 1871, 1872, 1873, 1874 po rs 3. W opr. 4 —
Robinson Szwajcarski, z ost. wyd. franc, przerób, przez P. J. Stahla. przełożył J. Chę­

ciński. Z 12 ryc. ... . .
Rodzina poczciwego Petra, czyli związki przyjaźni pomiędzy dziećmi i zwierzętami. 

Powieść dla rozrywki i moralnego pożytku dzieci, przeł. z niem. T. Nowosielski." Z 6 
kol. ryć. Kart. — 75

Rozrywki" dla młodocianego wieku. Serja III, 5 tom. rs. 4 k. 50, zniż. 2 — 
Schmid, Ks. Kanonik. Dziewięćdziesiąt powiastek dla dzieei, spolszczonych przez J. Chę­

cińskiego. Z 8 ryc. W oprawie. 1 — 20
— Sto powiastek dla dzieci, spolszczył J. Chęciński. Wyd. 3 z 8 ryc. opr. —90

Segur (de) H. Grzeczne dziewczynki. Wolny przekł z franc. Ozd. 19 rye. opr. 1 —20 
Sekrecik białego dworku, powiastkadla dzieei przez autorkę dziedzica Redefulifinz ry­

ciną. Kart. 1 — 20
Stachowicz J. Dar rodzicielski dla dobrych dzieci. Nowo powiastki z obrazkami. Nowa 

wydanie opr. — 60
— Dwanaście obrazków dla małych dzieci. Nowe wyd. Opr. — 90

Świat zwierzęcy w obrazkach, zebrany dla młodocianego wieku przez autorkę Wie- 
, _ czorów czwartkowych z 96 tablicami rye. kol. ozd. opr. 1 — 50
Światek zwierzęcy książeczka obrazkowa z rycin, kol. Kart. — 75
Szymanowski Wacław. Obrazki z życia znak, ludzi dla młodego wieku zebrane z ró­

żnych autorów. Wyd. 2-gie z ryc. opr. 1 — 50
Verne j. Podróż do bieguna północnego 2 tomy rs. 1 k. 80. Opr. 2 — 25

— Podróż na około księżyca kop 75. Kart. — 90
— Podróż na około świata w 80 dniach, z franc, przełożył J. Grajnert 3 części kop. 75

Oprawne 1 — 15
Wagner H. Historja naturalna dla młodzieży. Przeł. z niem. i uzupoł. K. Jurkiewicz. Z 15 

tabl. kolor, rye. i 20 drzewor. kart. * 1 — 80
Wędrówka po niebie i ziemi. Opowiadanie o układzie wszechświata i budowie ziemi, 

młodemu wiekowi pośw. przez starego przyjaciela dzieci. Kart. 1 —
Wieczory czwartkowe. Opowiadania o cudach przyrody i znakomitych odkryciach nau­

kowych młodoe. wiekowi pośw. przez starego przyjaciela dzieei. Wyd. II popr. uzup. 
i ozd. drzew, rs. 1 k. 20. Kart. rs. 1 k. 35. Opr. pł. ang. 1 — 60

przesyłką

r

1
1
1
1
1

30.
50.
65.
10.
80.
50.

4 — 80
— 90

»f ®JŁTBr- KStetyka z niem. przeł. Br. Zawadzki, z 58 rye. rs. 4, ozd. opr. 
Liszt Fr. Fryderyk Schopin, Przekł. F. Fateńskiego, z port Chopina.

3 —
2 — 50
2 —
1 —

rs.
n 
n

11 — 20
rs. 22 k. 50. Oddzielnie

TB. 2
»
D

2 kop.
»
T)

»

7 — 50
1 — 

roku 302
1 —

przez au«
1-40 

Wójcicki Kaź. Wł. Warszawa i jej społeczność w początkach naszego stulecia. Rs. 1 
kop. 80, opr. 2 — 25

6-6—20239

ia Perpetua, czyli zastęp bohaterów chrześcijańskich. Obraz z III wieku, 
torkę Głos duszy i t. d. kop. 90 opr.

Brodziński Każ. Pisma. Wyd. zup. popr. i z nieogł. rekop., dopełń, staraniem J. I. Kra­
szewskiego, z wizerunkiem poety, 8 tomów rs. 8, opr. ozd.

Chopin Fryderyk. Dzieła kompletne fortepianowe. 6 tomów, cena 
w jednym kajecie sprzedają się:

MAZURKI wszystkie
n

n

Ti

»

Macaulay T. B. Dzieje Anglji. Tłóm. z ang. pod red. Prof. A. Pawińskiego 10 tomów
rs. 7, opr. 9 — 50

Malczewski Ant. Marja, powieść, in 4 to, z 8 fotor. rycin, pomysłu F. AndriolleSo opr.
w płótno rs. 10, w skórę. 14 —

Newman W. O. Kalista, czyli obraz historyczny, z 3-go wieku, przekład Eleonory Zie-
mieckiej. Kraków, kop. 75, opr. 1 — 20

Odyniec A. E. Listy z podróży, 3 i omy rs. 3 k. 90 w oprawie 5 -- 20
— Tłómaczenia. Wyd. nowe, obejmuje: Tom I. Dziewica z Jeziora, poema W. Soo 20

II. Pieśń ostatniego Minstrela, poema W. Scotta. Ballady i pieśni. III. Korsatta 
Niebo i Ziemia, Narzeczona z Abydos, Lorda Byrona. IV. Czciciele ognia. Peri i Rrs, 
przez Tom. Moora. Dziewjca Orleańska, tragedja Szyllera, 4 tomy rs. 3 opr. 4 — aj, 

Pisma Gabryelli. (Narcyzy Żmichowskiej), 4 tomy rs. 3, ozd. opr. 4 —
Pol W- Pieśń o ziemi, kop. 30, w pięknej oprawie — 50
Rola T. J. Ziarnka mądrości, zebrał z różnych pism, kop. 90, ozd. opr. 1—75
Schoedler Fryd. Dr. Księga przyrody, obejmująca: wykład fizyki, astronomii, chemii, mi­

neralogii, geologii, botaniki i zoologii, dla użytku młodzieży i miłośników nauk przy­
rodniczych. Przekł. pomn. dodatk. zast. do kraju polskiego. Dwa tomy z 976 drzewor., 
z mappą nieba, księżyca i tablica geognostyczuą kolor, rs. 5, ozd. opr. 6 — 50 

Schlosser F. K. Historja XVIII LXIX wieku do hipadku Cesarstwa Francuzkiego, ze
szezególnem uwzględnieniem duchowego rozwoju ludzkości. Tłóm. z 5 wyd. niem. Tom 
I—VII. Przedpłata ua 8 tomów rs. 16, na prowincji z przesyłką poczt, rs. 18.

Tyszkiewicz hr. K. Wilja i jej brzegi pod względem hydrograficznym, archeologicznym. 
Dzieło pośmiertne illustr. 1 tom w 4-e rs. 6. W opr. ozd.

Wilczyński B. St. Moniuszko i sztuka muzyczna narodowa. Studjum estetyczne. 
Wiseman Kardynał. Fabiola, powieść z czasów prześladowania chrześcijan w

Kraków, kop. 60, opr.
Wiwia P<------*-----------

1
1
2
1
1 „ «v.
przedmową czyli wstę-

,, ---- ' g __________________________________________________
Figuier L. Historja roślin. Dzieło ozd. 415 wizerunkami, z franc, prze'ożył, objaśnił i liezn. 

dod. uzup. Jakob Waga, autor Flory polskiej, 3 tomy. 6 —
Eiammarion K. _ Wielość światów zamieszkiwanych. Studjum w którem wykładają się 

warunki_ zamieszkalnosci ziem niebieskich, roztrząsane ze stanowiska Astronomii, Fi­
zjologu i Fnozofn naturalnej, (z 5 tabl. figur astronom.), z drugiego wyd. franc, przeł. 
J. Waga, 2 tomy w jednym, rs. 1 k. 50, opr. 2 —

Fredro hr. Aleks. Komedje- Wyd. 4-te, z portretem i życiorysem autora, przez Lucjana 
Siemienskiego, 5 tomów rs. 1 kop. 50, opr. "

1^. z T. O powinnoscicLch. kobiet. 3 tomy, rs 2 w ozd odt
— Krystyna, 2 tomy w jednym, rs. 1 k. 50, ozd. opr". ’ ’

Hahn Hahn hr. J. Eudoxya. Obraz 6-go wieku. Kraków, kop 60 opr. 
*rena. czyli chrześcijanie za Domicyana, powieść przez M. G. Kraków, k. 80, o ar. 1 — 20 

naratcwicz L. (WŁ Syrokomla). Dzieje Literatury w Polsce od pierwiastkowych eza- 
sów do XVII wieku. Wyd. II, dopełń, przypiekami, 3 tomy rs 3, ozd opr. 4 — 20

I.ZL—_.ezi0, Wyd' znPeine Da. wdowy i sióstr autora, 10 tomów rs. 8, opr. 11 — 50 
Dz’eje Polski, które stryj synowcom swoim opowiedział k. 90 w ozd. op. 1 — 80 

ł Estera z niem- Be- Zawadzki, z 58 ryc. rs. 4, ozd. opr. / “

k. — z
20
35 
80
50 

_________- xv^xu.1 X X 20
Dante Alighieri. Boska komedja, tłóm. Juliana Korsaka, poprz.

Tiftm nhininmna --------  -----n__ v • t • ,■

WALCE 
NOKTURNY 
POLONEZY . 
ETIUDY

BALLADY 1 IMPROMPTUS

pem, objaśnione komentarzem według p. Biagioli i Streckfussa, na welinie, 16 rye. 
(rs. 6), zmz. rs. 3, ozd. opr. ’ _



— 8 —

6-0

Jl,63B05eH0 ĘeHsypoKi Bapmasa 10 (22) /I.eitaópH 1876 r. •
Wydawca Gustaw Sabathner.

W „Drukami Kurjera Warszawskiego*5 Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5). 
Kesiaktor Waoiaw Saymanawald.’

Fata dwa Dodatki

& 30 lep. [Im nm
— 21662 —
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«gL nowe Poczwórne 
z wysokim kozłem, zupełnie świeżego fasonu, 
także są i używane. Do sprzedania w Fabryce

Powozów Filipa Loretz. Ulica Leszno Nr 725/21.— 2165t>_

§ o £ 
■S feo O

BIŻUTERIE DAMSKIE ■
W' po cenie jak najprzystępniejszej -Tjgs 

są do nabycia w Magazynie 

M. Wierzbowskiej, 
przy ulicy Wierzbowej Mr 2.J 6-6-21231

OTRĘ i TEATR
f. ceuvi,

oraz iENAŻERJA M. Heidenreicha 
w Cyrku Salamońskiego. 

Codziennie o godzinie I wieczorem 
Wielkie Przedstawienie,

Oddział I. Sławny pogromca zwierząt Batkowski, wyko­
na w klatkseh najtrudniejsze ćwiczenia z lwami, hyena- 
mi. tygrysami, wilkami i niedźwiedziami. Po tych­
że przedstawieniach nastąpi główne karmienie wszystkich, 
zwierząt

Oddział H: Ćwiczenia (produkcje) tresowanych małp, 
psów, tudzież małych szkockich koników tresowanych i 
wprowadzonych przez p. F. Corvi, posiadającego medal Pa- 
ryzkiej wystawy świata, z rokn 1874.

Odd siał lii. zakończy się świetnemi produkcjami Afry­
kańskich Sioni, wprowadzonych przez panią Heidenreich.

Ceny miejsc: Loża na osób 4. Rs. 4 kop. 20.
Loża na osób 6. Rn 6 kop. 30.

Pierwsze miejsce numerowane rs. 1 kop. 5; Il-gie kop. 50 
III eie kop. 30.

W Kiedzielę i Święto dwa przedstawienia
o 3 tej i 7-mej godzi ,ie.

Cena miejsc od godziny 2 po południu podwyższona.
Menażerja otwarta jest od godziny 10 z rana do 5-tej po 

południu.
Cena miejsc w Menażerji: I niejsee fO kop., Il-gie 

30 kop, Ill-cie 15 kop. Dzieci płacą połowę ceny na 1 -szein
2-giem miejscu. Corvi et Heidenreicn.—21125—

w ozdobnem opakowaniu 
z fabryki Hermanów 

sprzedąje Skład

N OT 
rt N
c3

Lecznica Druga 
Dla przychodzących chorych. 

Ulica Senatorska Kr 9 dom Hesdsra.
Zajmują się w niej następujące lekarze:

Od 10—11. Codziennie Dr J. Kramsziyk chor obsad 
wewnętrznemu

Od 11—12. Codziennie Dr Z. Hramsztyk, Ordynator Kli­
niki Ocznej przy Uniwersytecie, chorobami 
oczów.

Od 11—12. W Środy i Soboty, Dr B. Taczanowski, Or­
dynator Szpitala Ś-go Jana Bożego, choreas 
mi uszów.

Od 12—1. Codziennie Dr E. Klink, Ordynator Szpitala 
Świętego Łazarza, chorobami weneryczne- 
mi i skórnemi. W Środy i Niedziele od 1—2 
wyłącznie dla kobiet.

Od 1 — 2. Codziennie Dr J. Zajączkowski chorobami 
wewnęfranami (a specjalnie wieku dziecin­
nego).

Od 2 — 3. Codziennie Dr. S. Kondratowicz, choroba 
mi kobiet.

Od 3 — 4 Crdziennie Dr H. Nussbaum chorobami 
wawnętrznemi, specjalnie nerwowemi oraz 
leczeniem elektrycznością.

Od 3 — 4. Codziennie Dr S, Wojno, ordynator Kliniki 
chirurgicznej przy Uniwersytecie, chorobami 
sewnetrznemi czyli chirurgicznemi i z§- 
bów.

Od 5 — 6. Codziennie Dr W. Grosstern, Ordynator Kli­
niki terapeutycznej przy Uniwersytecie, choro­
bami wewnętrznymi

Codziennie od 3—4 szczepieniejospy ochronnej.
Bileti wejścia 25 kopiejek. 6—0—11088

Zakład Fotograficzny 

MIECZKOWSKIEGO, 
ma zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, i 
pragnąc oszczędzić czasu osobom oczekującym na na­
stępującą na nich kolej fotografowania się, urządził 
w tymże samym zakładzie drugie jeszcze atelier i po­
większył zastęp zdolnych pracowników, pod osobi­
stym dozorem Yamego właściciela. Reforma ta, oprócz 
wygody dla publiczności, powiększy nadto jeszcze 
i artystyczną wartość portretów fotograficznych, al­
bowiem wiadomo jest z doŚY/iadczenia, że o ile twa­
rze osób świeżo zasiadających do fotografowania się 
są pełne ożywienia i naturalności, o tyle znowu rysy 
twarzy oczekujących zbyt długo na chwilę zdjęcia 
z nich portretu, przybierają cechę znużenia i charak­
ter posępny. —10074—66—C

klFrs śpiewu
pod kierunkiem 

fifionoraty BEajeranowskiej, 
b. Artystki Opery Warszawskiej, w Poniedziałki i Czwart­
ki od godziny 10 do 12 w południe, przy ulicy Włodzimier­
skiej pod Nr 12. Kurs rozpoczął się od dnia 20 Paździer­
nika r. b.—Cena rs. 8 miesięcznie 7 —0 —20514— 

■ KĄFIE^ 
wHOTELU EUROPEJSKIM, 
po kilkodniowej przerwie z powodu reperacji otwarte zo­
stały do użytku Publiczności coiziennie, od godziny 7-ej 
rano oo 10-ej wieczór. 2—3—-21210

BI NADCMDZACA GWIAZDKĘ,
JAKO WIELCE PRZYDATNY

PODAREK,
mam zaszczyt polecić Szanownej Publiczności wynalezioną 
przezemnie Maszynkę do wyrzynania deseni, przy ro­
bocie galanteryjnej stolarskiej lub rzeźbiarskiej, szczególnie 
dla amatorów, niesłychanie przydatną, mogącą jednocześnie 
słuiyć, jako prawd u wie salonowy mebelek. Wymieniam tu 
również Tokarnie amatorskie oraz Maszyny ręczne 
dwunitkowa, których cena przystępna, a nawet stosunko • 
wo nizka. zachęcić wiuna do zrobienia tyle pożytecznego i 
trwałego kolędowego sprawunku. J. Taychert, Mechanik 
Ulica Elektoralna Nr 7. 4—6—21302

Biód Przegaliński 
znany ze swej dobroci, odstały 

mianowicie: z r. 1867
Znajduje się na składzie w Handlu Sotvinskiego i 

Szulca,' dawniej E Koelichen, przy rogu ulic Długiej i 
Przejazd i takowy peleca. 2—2 —21709 —

® ® S I <
„Czerpie z sita i sypie na skrzydła i głowy,
Ręką, jak perły białą, gęsty grad perłowy.11

Z poematu Mickiewiaza „Pan Tadeusz,11 reprodukcja lito- 
grafowana, podług obrazu Tytusa Maleszewskiego, znaj­
dującego się na Wystawie T. S. P., jest do nabycia po rs. 4 
w wszystkich większych księgarniach. Skład główny u Ge­
bethnera i Wolffa i u autora, Warecka Nr 3. 6—6—21395

Agentura sprzedaży Książek Ruskich, 
bednarska, Xr 18. 

Prenumerata ruskich Gazet i Pism Coilziennycli na r. 1811.
Kantor otwarty od 8—19 rano i od 4 — 9 wieczorem, co­

dziennie, nie wyłączając i świąt. 7—20—21294

N

tylko do 1 Stycznia 1877.
Przejazd Sr 3.

Najlepiej renomowana wiedeńska Fabryka 
pod firmą

sprzedaje towary swoje które 
przeznaczone były dla jednego z wię­
kszych interesów, wyrobione z najlep­
szych francuzkich i angielskich mate- 

rjałów dla
Męzkich i Dziecinnych ubiorów 

celem uniknienia odbioru tychże 
napowrót po 

znacznie niżej cen fabrycznych. 
Przejazd JTr 3.

Tylko do 1-go Stycznia 1877.
3—3—21426 

Znacznie niżej cen Fabrycznych! 

I i 

i Restauracja na Nowym Zjeźtlzie w żelaz. taMr. 3. | 
ma honor donieść Sz. Publiczności, że takowa otwarta © 
ciągle, tak w dzień jak i w nocy, gdzie można dostać © 

® śniadania, obiady' i kolacje, jakoteż wszelkie napoje. gj 
$ przekąski i różne delikatesy. Przyjmuje także wsżel- © 
@ kie obstalunki na różne biesiady tak u siebie jak i ® 
0 po za domem, mogące zadowolnić najkapryśniejsze wy- $ g; magania, a na nadchodzące święta, przyjmuje zamó- @ 
£3 wienia na kilaeje wiliowe, tak u siebie jak i za do • @ 

mam po rs. 1 kop. 20 od' osoby, spodziewając się, iż @ 
@ tak jak dotąd pod każdym względem zadowolili Sza- (g 
@ nowńą Publiczność. Nadmieniając przyteni. że w pier- ® 
© wsze święta Bożego Narodzenia, będzie jak zwvkle na @ 
A usługi Szanownej Publiczności. ’ J. P. ® 
SI ?_ 3_ 2:521 H

WYSTAWA 
wyłącznie zabawek naukowych 
Zbiory minerałów, roślin, jaj ptasich etc., Ma­

szynki elektryczne, parowe, enduircyjnej telegrafy róż-.yeh 
systemów ze szezegółowemi opisami. Zbiory stereometry 
czne, gry Fróbla dla młodzieży,-. Wuader-Ćamery, Mi­
kroskopy.: Fontanny pokojowe z almarjami. Znaczny 
wvbpr po cenach przystępny’b w Zakładzie mechanicznym 
JAKOBA PIK, ulica Miodowa, Nr 497A.

3-0 — 21507 —

Na Gwiazdkę!
Wyborną Herbatę w ozflolmycii Wehacli

i paczkach, poleca hurtowy skład M. Muszkata, ulica Sena­
torska Nr 16, przy rogu Bielańskiej 3—3—21573

Znacznie niżej cen Fabrycznych!

w różnym rodzaju, Petersburskie pójedyńeze 
podwójne oraz Warszawskie na Wieś i do miasta w Fabry­
ce Pov ozów W. Romanowskiego Nr 19 Królewska. — 

8-10—20765

Ostrygi Ostendzkie 
(Native) 

nadchodzą stale do handlu Sowiń­
skiego i Szulca, dawniej E. Koeli- 
chena przy rogu ulic Długiej i Przejazd.

— 21025 —
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Dnia W (5.2) Grudnia 1876 roku.PiątekDnia 22 Grudnia 1876 roku.
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I.

E

VI. 
VII.

organ Towarzystwa Lekarzy Galicyjskich 
we Lwowie

p od r e d a Ił ej ą:
Do?. Dra Grabowskiego, Prof. Dra Janikowskiego w Krakowie 

i Dra Różańskiego, we Lwowie.
Pismo te poświęcono sprawom zawodu lekarskiego, higienie publicznej i prywatnej 

oraz medycynie sądowej wy cl o.'kić będzie 2 razy na mieś ąe w ołrętośoi arkusza dużej 
ósemki.

Cena prenumeraty wynosi w Warszawie rs. 2 kop. 50, półrocznie rs; 1 kop. 25, 
Na prowincji rocznie re, 3, półrocznie rs 1 kop. 50.

Skład Główny w księgarni 
Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 

— 21697 —

MŁODY CZŁOWIEK?
Rossjanin, obeznany praktycznie z gospodar­

stwem wiejskiem, poszukuje miejsca 
RŹĄDSY DÓBK

Ulica Podwalu Nr 19, dom Jezierskiego, mie­
szkania Nr 26. —21732-1—3

do maszyn do szycia, do miasta Procka, do 
Składu Maszyn do czfcia Wiadomość u
A. b. Kleju, Grzybów 2 w Warszawie, lub też 
adres przesłać do Płocka, do M Kaufman, 
Magazyn Mebli w Płocku. —21721—1—3

przekład dzieła professora
ZEISSBERGA

pod redakcją

Cena rs. 4; — z przesyłką rs. 4 kop. 40.
5-6-21409

IIL 
IV.

Rs. 3,000 i 2,400
Mołołetnieh suma jest do ulokowania na 
1-sży numer domu w Warszawie. Proszę 
adres złożyć w Redakcji pod lit Z. A.-.21748

Nauczyciel
wyższy, wykłada języki: ruski, franeuzkl i nie 
Hiieeki, . przygotowuje do zakładów nauko­
wy ek. Żabia Nr 5, mieszkania 2v.

-21731-1-3.

i Książki, Nuty, Globusy, Atla­
sy, Gry, łamigłówki i t. p.

na Gwraidkę, 
w wielkim wyborze, 

poleca Księgarnia i Skied Nut p. f.

' E. W E M E i Spółka,
i Krakowskie-Frzedmieście BJr412a.

—21519 - 4-7

H. TREN KLER A,
ulica Wierzbowa, Nr 613 (4), Hotel Angielski.
Poleca w wielkiej-ilości i wyborze, tak dla osób dorosłych jak i dzieci, swą kollekeje 

■'upominkowych książek różnorodnej treści, w językach: polskim, fraacuzkim, nśemiec- 
kfel, angielskim i włoskim w oprawach od najtańszych do najozdobniejszych, oraz 
■nfeffil do nabożeństwa od-kop. 50, albumy rycin w bogatych oprawach, atlasyj globusy 
od kóp. 40. gry i łamigłówki dla dzieci i Nuty muzyczne w różnych wydaniach.' — 2075’8

Księgarnia B. Cassiusa, dawsuiej M. MerafibiwSin.
pray ulicy Miodowej Nr 14. dom w-go Fuohsa, zaopatruje bez przerwy swój Sortyment 
jKMążek polskich i innych, a zarazem zwraca uwagę Szanownej Publiczności, że utrzymuje 
są. składzie wszystkie Książki, Gry i Zabawy umysłowo, kwalifikujące się jako po­

darki na nadchodzącą

pismo poświęcono wszelkim umiejętnościom lekarskim
wychodzące w Krakowie

jako organ Towarzystwa Lekarskiego Krakowskiego i Towarzystwa 
Lekarsy Galicyjskich we Lwowie,

rozpoczyna z dniem 1-szym Stycznia 1877 roku szesnasty rok istnie ńa i wychodzić bę­
dzie w roku przyszłym jak dotąd w objętości przynajmniej arkusza in -i-to raz na tydzień 
w Sobotę pod redakcją:

Prof. Dra BLUMENSTOKA.
Cena prenumeracyjni Przeglądu Lekarskiego

wynosi:
w Warszawie rocznie rs. 5, Półrocznie rs. 2 kop. 50.
Na prowincji „ rs 6,' .. ,, 3 „ —

Skład Główny w Księgarni
Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

1-3 —21691 —

dawniej S. H. Merzbacha,
przy ulioy Miodowej Nr 14, otrzymała na skład główny

HERCOG SŁO WIAŃSKI,
Powieść w 4-eh. tomach na tle dzi jów Słowiańszczyzny Południo­

wej, przez
Teod. Tom. Jeia.

Cena rs, 3. Z przesyłką rs. 3 kop. 35. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach w miejscu i na prowincji. 

1-3 ’ - 21714 —

KSIĘGARNIA 
am j wwa 

otrzymała na Skład Główny

uzdatniona do krawlecezyzny kroju, poirzo 
bpa jest na prowincję,. Wiadomość, ulica 
Nowogrodzka Nr 27, mieszkania 10.

—21730—1—2

ogłaszane tak przez piama. jako też przez miejscowe i zamiejskie Księgarnie. Żądającym 
»; prowincji za rs 5 i więcej ekspedjuje odwrotną pocztą franco. ‘ 4—i—21588

na nWcmod^cJmaWę“

Wydawany w roku bieżącym w Krąkowio

DWUTYGODNIK HIGIENICZNY
wyclodzić będzie w roku 1877 pod tytułem

sprzedaje się nowe dzieło wjęzyku ruskim:

ZBIOK PR4WA CYWILNEGO
obowiązującego w Guberniach. Królestwa Polskiego,

ułożony przez

KAROLA HUBEGO
Członka Izby Sądowej Warszawskiej,

b. ttzlonka Warsa Dap, Rz. Senatu i najwyższej Komjsji Egzaminacyjnej, przy Komisji 
Rządowej Sprawiedliwości

w 3-ck tornada, obejmujący: 
Ustawy przechodnie do Kodeksu Napoleona. 
Kodeks cywilny Królestwa Polskiego z r. 1885. 
Prawo o Małżeństwie z r. 1836. 
Księgi I i III Kodeksu Napoleona. 
Ustawę notarjalną z r. 1866.
Ustawy hypoteczneKrólestwaPoIskiegoz r.l818il825. 
Kodeks handlowy.

W tym Zbiorze przytoczone eą lub wskazane pod wlaśeiweiai artykułem’ tekstów 
prawa wszelkie postanowienia takowe modyfikujące lub uzupełniające, jako też rozporzą­
dzenia b. Komisji Rządowych i innych Władz Naczelnych, odnoszące się do przedmiotu, ao 
keiea r. b. wydane.

Dla lepszego uwydatnienia artykułów lub części artykułów, które późniejszemi posta­
nowieniami uchylone zostały, takowe odbite będą odmiennym drukiem—petitem.

Potstanenienia najnowsze, które podczas drukowania Zbiorn niniejszego wydane zo­
staną, o ile w nim nie mogły być jednocześnie zmieszczone, objęte będą w osobnym dodat­
ku zmian i uzupehreń.

Cena za 3 tomy rs. S k. 5®, z przesyłką pocztą rs. O. 
wyszedł toml-szy, a saa 3 i 3 tomy wydaje się kwit.

Ten pierwszy tom obejmuje prawie cale prawo familijne, a mianowicie. 
Ustawy przechodnie do Kodeksu Napoleona. 
Kodeks Cywilny Pr.P. z r. 1825.
Prwo o Małżeństwie z roku 1836,
i początek księgi Ii-ej Kodeksu Napoleona.

Przystępujący do prenumeraty w Warszawie opłacają przy odbiorze pierwszego to- 
mu F3. S, przy odbiorze drugiego tomu który wyjdzie z druku w Styczniu £877 r., 
pozostałe rs. 2 kop. TO. Z przesyłką pocztą w gubernie Królestwa przedpłata przyjmu­
je się tylko za cały Zbiór jednorazowo w ilości rs. 9.

po wTjśjiu trzeciego zeszytu cena Zbioru będzie podwyższona.

Skład Główny w Księgarni W. M. Istomina
w Warszawce. 2-3 —21661 —

przypadające do podniesienia z kas rządo­
wych lub Banku Polskiego, kto ma do od­
stąpienia-, niech się zgłosi do lokalu Nr 6„ 
domu 97, wprost kolumny Zygmunta.

-21738- 1-6
-«ra»M»tsnr»r3nrr:Xr/i».-*,.-3Łaix*sw_-ŁiM»«rneXł. ’.Tas>tr-*a.vs.’»-*w»'<»->-«u.zrMł,t,we<aX8r —

Potrzebny jest zaraz



ITlea MIODOWA, >’ 400/1, dom ©sW. Łessera.
Maszyny patentowane do obłuskiwania i czyszczenia zboża, tak dla mły­

nów iakotcż i dla gorzelni bardzo użyteczne i znaczne korzyści przynoszące. Przy- 
e wślej wyraźnej sprzedaży tych maszyn, nabyłem na własność od panów Etonckel . 

et Seek, przeto wszelkie obstalunki tylko za majem pośrednictwem wyko- cq 
nywane być mogą. gj

S Młynki amerykańskie (aspiratory) ulepszonego systemu, powszechne uzna- 
nie mające, również

Maszyny patentowane do czyszczenia kaszek.
Pasy do Elewatorów^ Kabelki do tychże.
Maszynki do osirsenia kamieni i inne przyrządy i przybory do zakładów 

młynarskich. ‘ ©
J' . Przyrządy nowo opatentowane do ostrzenia i obiaczaaia brzusów ga 
£ działanie tych aparatów jest szybkie i bez wszelkiego kurzu (pyłu.) . ©
>*■ _ Kcrkow nica ulepszonego systemu do karbowania butelek wywierając ciśnie- 
© nie drążkiem; za pomocą tych korkownie korek z wszech stron odrazu się ściska 

’w zaczem dostaje się do butelki tak że korki wszelkich rozmiarów prędko i łatwo do ** 
© każdego rodzaju kształtu butelki wchodzą bez wywierania ciśnienia na butelkę przez Lj-j 

co pęknięcie butelki jest niemożebne. “

g M. > ■ . rlr . i-
BIURO TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN i WYROBÓW TECHNICZNYCH @ 

DLA POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZNYCH. F
Egzystujące od roku 1866.

H

,4

KaI Nr 477 (7) w domu W go K. Bogi: 
®j Nr 442 (71), w domu Vy-go Lange.

Potrzebny jest

Jest do sprzedania w każdym czasie

na

Korzystny Interes,

na i
kowsklego. Śliska Nr 4/3.

prowincję. Bliższe szczegóły u Ozuprzy- 
"....—2'.612-2—2

na ulicy Nowy-Świat Kr 15 Wiadomość 
miejscu. —21538—4—6

do idstapienia w każdym czasie z powodu 
śmierci ‘Właścicielki. Ulica Chłodna Nr 61/910.

—21591—3 -3

życzy sobie przyjąć na stancję Dziewczynko 
iub Chłopczyka, c‘d ośmiu da "czternastu lat. 
Zapewnia się konwersacja języka frausuz- 
kiego, fortepian do egzereytowania się i opie­
kę macierzyńską. Wynagrodzenie podług u 
mowy.—Zielony Plac, dom Hr. Zamojskiego 
Nr 10, mieszkania 16, od godziny 12 do S.

-21259-3-3

Ma honor podać do wiadomości, iż czyniąc zadosyć wszechstronnym żądaniom 
Szanownej Publiczności, przygotowała assortyment " ^4

Wyrobów Srebrnych 84 próby 
jako to: łyżek, noży, widelcy, łyżeczek i.o tawy, lichtarzy, cukiernic, imbryków, [A 
oapierośnie, zapsdnicjek i t. p.. które odtąd bezprzestannie fabrykować będzie i ta 
kowe r.zem z jej Wyrobami platerowa nem i na mi-dzi i ńa nowem srebr e 
sprzeds.wanemi bęią w magazynach fabr>kiistnlejących: Ola Senatorskiej ulicy Lv 
Nr 477 (7) w domu W go K. Eogk i na Krakowskitm-Przedm-esciu L? 
”----- ................................................ - _ 2_,2 — 21511 _ @

KOREPEHT®
potrzebny na wieś, blizko Warszawy, do 
dwóch chłopczyków. Bliższa wiadomość u p. 
Wcneewicza. Ulica Tamka Nr domu 11, mie­
szkania 14. —21438—3—3

Do bardzo korzystnego interesu poszukuje 
się

Wspólnika
z kapitałem około 6,000 rs. Tymczasowo 
wymaganą jest summa 2,00'J rs.. resita zaś 
meże być spłaconą w przeciągu 8 lub 9 mie- 
sięcy.—Rdlektanci racza składać adreaa pod 
literami A. B. 10 w Reiakeji. -21660-2-3

1-0-21581—

Wystawie Wiedeńskiej

do damskiego i dziecinnego obuwia wyrabiany przez

w Bostonie.

i

93--D—18361—

i

g Przyjmowany na wszystkich wystawach, ostatnio as 
nagrodzony

J f^ędąlem zasługi

i amerykański glans

Wyrób; tęu nieporównanej dobroci, łatwy w zaiosowawu i tani, używa się 
j w miejsce lakieru lub szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzanych lub tekturo- 
j wyeh bez użycia szczotek. Sposób użycia znajduje eie na każdej flaszce. Wyrabia 
| się w 2 gatunkach.—A) Csarny od zwykłego obówia. i wyrobów siedlarskieh. B) 
■ź Srenaowy do skór i obuwia ze złocisto bronzowym. połyskiem.
i śwłówny Skład Amerykańskiego @lansu w Warszawie, powierzyliśmy 
| p. A. F. GABLE, ulica Senatorska Nr 1.8 pod „Slpniesv1 gdzie sprzedaż hurtowa 

’ ‘ ■ '• • • ’ ;oną została.
itooada 1875 r.

SIAUOTAWAT & 'SOKfe.

W Su?.!,-; Okręgowym Warszawskim Wy­
dziale If przy ulicy Miodowej ped Nr 7 urzę­
dującym, sprzedane będą przez publiczną li­
cytację 

DwisNimchomości
l-sza w dniu. 22 Grudnia (3 Stycznia) 1876/7 
roku, o godzinie 11-ej rano, Nieruchomość 
w Wanzuwie przy ulicy Nowolipie pod Nrem 
2434 hypó.tecznym, a 46 policyjnym położona, 
składająca się z domu murowanego piętro­
wego i wielu zabudowań gospodarskich i la 
bryeznych. licytacja zaeznie się od summy rs. 
13983 kop. 35.

2 ga 3 (15) Stycznia 1877 r. o godzinie 11 
rano, Nieruchomość w Warszawie przy ulicy 
Nowolipi# pod Nrem 2435 hypotecznym a 48 
policyjnym położona, składająca się z domu 
drewnianego piętrowego, wielu zabudowań go­
spodarskich i ogrodu, licytacja zaeznie się od 
summy rs. 5948 k< p. 42.

Bliższe wiadomości powziąć można w kan • 
eellarji Sądu Okręgowego Wydziału IV i u 
podpisanego Obrońcy a rzedaż popierającego 
przy ulicy Granicznej pod Nr 956/13 zamiesz- 

Jakób Kirszrot
—21.456—2—3 Przysięgły Adwokat.

Potrzebny jest

U O Z 1 Ń
klasy VI lub VII Gin nazjum Realnego, do 
udzielania korepetycji i do przegotowania do 
klasy 2 tegoż Gimnazjum. Wiadomość przy 
ulicy Rymarskiej Nr 10, piętro 1 gze —21670 

’P A N 1T''a

wiek* lat 16, uzdatni ma w szyciu, poszukuje 
miejsca w domu familijnym, gdzie może obszy­
wać dzieci i być pomocą w gospodarstwie 
domowem. Kondcity bardzo dobrej—Wiado­
mość w Magazynie p. Juszczyka przy ulicy 
Miodowej. -.21434—3—3
D j fabryki egzystującej nd lat 40 potrze bym jest

WSPÓLNIK'
z kapitałem od 4 eh do 5 eiu tysięcy rubli 
dla wprowadzenia wyrobu niezmiernie wzię 
tego, bardzo popłacającego, sprowadzanego 
z zagranicy, a z wi robami tejże fabryki 
w ścisłym związką będącego. RefUktanei ze- 
ehcą adresy swoje skiadać w Red. Kurjera 
War. pod lit S. S. —2'486—3—3

REKOMENDACJA""
Nauczycieli, Nauczycielek i Bon
L. Puczkowskiej,

ulica Żabia Nr 5. 
-20577-8-12

Potrzebną jest

któraby poprawnie mówiia i pisała po nie­
miecku. Wiadomość, Freta Wązka Nr 30, 
l e piętro, od 3 do 4. —21529—3—3

Naprzeciwko Zamku, do sprzedania bezpo- 
śriednictwa osób trzecich

Wiadomość na miejscu wul'ey Ślepej Kr299, 
u Właścicielki na 1-m piętrze.

-21403—4-6

DO SFUZEDAŃIA:

Dom i phe 
mający 150,000 łokci kwadr, rozległości w Cyr­
kule Jerozolimskim Nr. policyjny 3, przy szo­
sie, naprzeciwko Stacji towarowej kolei Wie­
deńskiej, do której przyprowadzona kolej Ob­
wodowa; plac dogodny pod wielkie fabryki, 
wille, domy, może być sprzedany cały lub 
częściami. Wiadomość u właściciela od go­
dziny 10—12 rano i cd 3—5 popołudniu przy 
ulicy Nowogrodikiej Nr. domu 1. mieszka­
nia 11. -21462-3 -3

. Potrzebną jest 

pożyczka rsr. 600, 
na trzy miesiące, na pewny interes, na nuj- 
lepszych warunkach. Ulica Przyrynek Nr 14, 
mieszkania 3. —21465—3—3

Dnia 18 b. m, rczpoeznie się 

sprzedaż Jaj ’ 
świeżych, od i ości pół kopy i więcej,* po ce­
nie umiarkowanej, w sk-adzie hartownym 
przy ulicy Podwal Nr 21, w piwnicach domu 
przy kościele Ś-go DucŁą. —21265—fr—6n - --- - -

Żądany jest Wspólnik, 
obznajmiony dokładnie z iztoiesem handlo­
wym, z kapitałem 10 tye ęsy rubF, dla roz­
winięcia przaderebierśt ? ; specjalnego, egzy 
Stającego już od lat ilkii. Przedstawienia 
składać można w Redakcji Kur W&isz. pod 
lit. A. B. 0. --21527- 2 -3

Jest do sprzedania

podbite futrem i inna garderoba nięzka na 
słuszny wzrost, a także Agierka piżmowce- 
wa. Ulica Tamka Nr 26, pierwsze piętro, od 
godziny 10 do 3. —21514—2—3
R1OWN 

do^ sprzed&nia. UJiea Włodzimierska Nr 14.
__ -21630-2-3

BILL.ABD
w dobrym stanie rs. 200, Kożuch rs. 15, do 
sprzedania. Wiadomość w Bawarii. Twarda 
Nr 32. —21405-3-'3gxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^ 
« Śliwki Francuzliie
K tegoroczne, > 
'» nadeszły już do handlu X

K BRACI WRÓBEL E
X w różnych gatnkach, zacząwszy od >
X kop 25. za jeden funt. C *
X 8-0 — 20558 — x
\OCXXXXXXXX XXXXXXXXXX9 

Z powodu wyjazdu, jest do sorzcd iuia 

O' roOTEHAW 
Wiedeński, palisandrowy, parę miesięcy uży­
wany. Ulica Szkolna Nr 5, mieg zkania 11, 
lub ol Marszałkowskiej Nr 54.—21157—2—2■ »• XL. — X ■, — • -j,n, IT —»yi f,-, |[T|,|

Jest di sprzedania

FORTEPIAN
używany, mahoniowy, krótki, z karnes klapą, 
o pół siódmej oktawy, z 2 ma szpreje&ini, za 
rs. ICO. Ulica Bracka Nr 13. u Tapicera.

—21491—3—3
Z powodu wyjazdu, są d, sprzedania 
MEBLE

Garnitur mahoniowy, biurko mahoniowe, Ju- 
giro w ramaeh mahoniowych etażerka 
orzech, komoda i szafka do sukien orzecho­
wa. wieszadło orzechowe, łóżko żelazne skła­
dane z materacem wtoeianein, 3, rolety, fetel 
duży safianowy. Uliea Nowy Świat Nr 31, 
wiadomość u stróża. —21359—3—3

urzędowej roboty, oraz Materace z włosa i 
waldharu, za cenę nader przystępną, u Tapi­
cera, Senatorska Nr 20. —10266—10—12

Jest do sprzedania za przy­
stępną ceną

Garnitur Mebli,
SZESZŁÓKG i SOFA.

Ulica Bracka Nr 13, u Tapicera.
-21024- 6 -6

Jest do snrzedania 
GAKUJITUR MEBLI 

mahoniowych kretoiera franouzkim kryty, zu­
pełnie nowy, złożony z kana-py, dwóch foteli, 
sześciu krzeseł, taboreta przed fortepian, sto­
łu i stolika do kart. Obejrzeć możaa od go­
dziny 10 do 12 z rana i od 4 do 6 po połu­
dniu każdego dnia. Uliea Ogrodowa Nr 23, 
mieszkania 1, stróż wskaże. —21595—2—3
>.vunem• • ■ • - • --r<-«r.r=iuM*asv3

Za rs. 50, jest do sprzedania 

Garnitur Mebli 
orzechowjjch, rypsem zielonym kryty, składa­
jący się z kanapy, stołu, 2 foteli i 6 krzeseł, 
przy ulicy Ś-to Krzyzkiej Nr domu 21, miesz­
kania 1, na dole w podwórzu, stróż wskaże.

-21448-3- 3
Sa do sprzedania 

MEBLI 
jesionowe, włosiennieą kryte, Stół mahoniowy 
praude nowy, Łóżko jes ouowe i różne inne 
rzeczy, oraz różne Kwiaty w doniczkach. 
Ulica Miodowa Nr 12 nowy, 3 uie piętro na 
lewo. -21459-3-3'
- Sprzedają- fcięWim i.EBVE

rozmaitego rodzaju, nowe i u ■ 
żywane, Sienniki i Materace po cenach 
jak najniżwyeh; Uliea Bielańska Nr 4. u Ta­
picera. _ -21197-3-12 __

Są do sprzedania za bar­
dzo przystępną cenę

Dorożka nowa, Kocz 
s fordekiein, dwa Wo*

lanciki i różnego gatunku Bryczki. Wia- 
, domośó przy ulicy Camielnęj Er 21, u La­

kiernika. —21455—3—3

^
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Wyprzedaż rozmaitych Zabawek - JĘ
nn pfinafth znacznie zniżonych K

Wszelkie

Woreczki.

Chustki

©

Senatorska, Burner 20

t

>

c

i JeMne.Wauka 
i Kaptury.

Woalki.Paski.

Otworzyła 
swoich

■ Mężczyzn 
! i Dzieci, 
^Portmonetki

ip. 30, cuary ao ucierania caomeK oa Kop. ©Ł»—au, cniea sa-y 
jiasta aa funty de wina i t. d. tr”'
przyjmuje również zamówienia na wszelkiego rodzaju ciasta!i wyroby' M 
1.4 /> i« Irł ,iT»n i n rai Tirr.ll nrł 7 0 na TrvlzATiTTTTrc in A +olrn,rA rxT/irllm t v»r» TTT-zTrotn^ g*

B 
0 o

Nici. 
Bawełny.

Wełny.
Taśmy.

i Fazie, g

Skład 
wyrobów, 

oraz SKŁAD NICIARSKI,
11 • Ulica Hr. Berga i róg Mazowieckiej 11 

Znaczny wybór wszelkich towarów Pończoszniczych, Kamasze 
wełniane dla Dzieci i Dam od 60 kop.—Półkamasze dia męż­
czyzn czyli łydki wełniane, chroniące od podwiewań i zimna 

przy nizkim obuwiu.

CENT IABEYCME. 
SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA. 

BBHI TOALETOWE i DO SOBÓT 
na podarki Gwiazdkowe od 60 kop.

-20212—8 -0

Krakowskie-Przedmieście Nr 9.
w  Znab-źć można wielki .wybór: Kwiatów, Gerland, Garniturów '-------
Q dęli Paryzkieh, o raz Doniczek z Kwiatami, ża óinie.y, koszyki, do ubrania selenów.
q na nadchodzące święta, i karnawał, służyć raogąch, z któreińi tak co do wtborn, jak A 
q eo do nizkośei cen, poleca się Szanownej Publiczności. 2—2 — 21699 - q 
oo©oooi»^©©s@ooo©p©©©o©o@oeoo©0@©@oQG©.©o©©o

gg Warszawska Fabr^a Pończoch. JS 
Krawaty.’ 
f«L23. Ulica Iró- /

Bogaty sztuka
Kurki „

poleca Handel
if o
% z produktów tegorocznych, złożone z daktyli. fig, malagi, mt<4ałków w lu­
kę pinie, marmolady i śliwek białych, funt p© kOp. 3®. Poleca, Handel
X WRÓBEL., obok kościoła S-go Krzyża. ii—14 — 19720 —

g NA MOŁEJTOĘ! g
g PO OENAOH ZNACZNIE ŻNiŻONYCH ®
@ TYLKO DO ŚWIĄT. “W ®

Kostiumy wełniane od rs. 18. Okrycia od rs. 10. Szlafroki flanelowe ©
® od rs. 3 kop. 50. Szalki ciepłe pikowane i morowe od rs. 3 kop. 50. @ 
@ Parasola od 95 kop. Garnitury futrzane w rozmaitych gatunkach. © 
@ LW“ Mufeczki białe dziecinne od rs. fi kop. 65. ®

w Magazynie W. Odechcińskiego, _ |

© 
© 

balowych, Mo A 
n ’"•o n ; r» c* o 1 An A

Preparaty orzechowe [do farbowania siwych włosów 
Wynalazku A. Maczuskiego w Wiedniu 

EKSTRAKT ORZECHOWY
wyrobiony z tegorocznego zbioru prawdziwych orzechów włoskich, nadszedł obecnie świeżo 
do Perfumer)i Aleksandra Kocha. Świeży ten ekstrakt udoskonalony, nieporównanie 
pięknie i trwale farbuje siwe włosy na kolory: blond, szatyn, eiemno-szatyni czarny w prze­
ciągu trzech dni. Jest to jedyny środek, do farbowania siwych włosów, którego używać 
nużna z zupełną pownośeią i bezpieczeństwem, gdyż jako wyrób czysto rośliny, ani włosom, 
ani zdrowiu nie szkodzi. Oprócz ekstraktu, jest tam także do nabycia POMADA orzecho­
wa i OLEJEK orzechowy, służące do przyciemniania siwych włosów, po cenach: za jeden 
flakon ekstraktu rs. 2 kop, 50, za 1 słoik pomady rs. 1 kop. 80, za 1 flakon olejku rs. 1 k. 
20, do każdego flakonu dołączony jest sposób użycia —Skład główny powyższych prepara­
tów na Warszawę u Aleksandra Kocha. Perfumers, ulica Senatorska, N 4, 
oraz jest do nabycia u Aleksandra Lipinka, u p. Pohoreckiego i w Perfumerji W. B. Śnie- 
ehowskiego i u Henryka Frick w Radomiu. 10—12 — 19589 —

jest do'sprzedania funtami po kop 30, na 
większej pariji doje się ustępstwo. UOco- 
Szkolna Nr 4, w’dziedzińcu na prawo.

- 21626-3-3

X

znane ze swej dobroci, poleca Skład 
pod firmą Al’Esperance. 3 -5 — 21539 —

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3iXXXXXXXXXXXX7\

NA KOLENDĘ I CHOINKI |
po bar.lzo przystępnej cenie, sprzedaj® Handel Braci Wróbel i poleca JJWW. i X 
WW. Paniom Gospodyniom, oraz aa kładom i Instytucjom Do roczynnym, aa pudy, X 
pół pudy, ćwierć pudy, po rs. 1 za ćwierć puda zacząwszy. Na kopy począwszy cd X 

X rs. 1 kop. 29 za kopę. Tyrolskie w wyższych gatunkach od kop, 4 ża sztukę. X
X Gruszki cytrynowe bery i inne od kop, 7’/., zacząwszy za sztukę. X
W 3-4 " — 21495 - X
Qxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxy

dla Miłośników sztuki, 
.Jest do sprzedania, starożytny Obraz, dzieło 
jednego z sławnych malarzy’Włoskich. Wia­
domość, ulica Mazowiecka Nr 12, mieszkania 
1, lub stróż wskaśe, od godziny 10 rano do 
6 wieczór. —216001—3—3

Potrzebni są 

Rządca domu z kaucją, 
a na wieś Ekonom, 

dobremi świadectwami Dowiedzieć się n 
stróża, ulica Wielka Nr 1437. —21851—3—3 

Magazyn Strojów' 
i Sujsien Damskich, 

jest do odstąpienia od Nowego" Roku 187'7,  
z powodu zmiany interesów, jest to aiejgee 
korzystne i książkami może być udewodno- 
ne. że present dobry przynosi. Możra go na­
być ze strojami lub bez.—Potrzeba do tego 
interesu rs 700. Idreś pad lit. T. T. proszę 
zostawić —§1600-8—8

‘■'to. ba Mwoua; zajsac.- w. ir \y łŁ-asaii- asSs-m -

Mr 385. przy ulicy Długiej. Mr 385

Sprzedaż detaliczna bardzo tanio. Sprzedaż hurtowa fabryczna.
Wielki SSsład Segarków z najeelniejszyeh fabryk Genewskich i zegarki 

y/łasnej firmy, oraz Główny Skład zegarków na Cesarstwo Rossvishiei 
Królestwo Polshie.

Łańcuszki dewizki złote i srebrne, 84 próby.
Skład Hurtowy i Detaliczny paryzkieh dewizek i łańcuszków imitacyjnych.
Wielki skład zegarów fraeuzkich ściennych J stołowych, oraz regulatorów fcei- 

burgslrich (oryginalne) Beki: era.
Obciągnięcia i naprawy uskutecznia z poręczeniem.
Przyjmuje zamówienia do nakręcania zegarów po domach prywatnych, za ro­

czną opłatą rs, 5.
Ceiay zegarów a zegarfeów bardzo taaf e!

Za każden Zegar lub Zegarek kupiony w Składzie moim zaręczam do 2ohlat, 
Na żądanie magazyn wyseła cenniki franco.

ulica Długa Nr 585, w Hotelu Polskim,
 6-6  — 20351 —

< ;t ulica Leszno Nr 40A
Równie jak lat zeszłych przy nadcaodząiych Świętach 

wypiekać będiie Strucle postne i maślane w gatunkach wy- 
) borowych z najpiękniejszej mąki własnego wyrobu. Dostawą

Z / takowych zaoparywane będą oprócz sklepu własnego przy
Zakładach zna dująeeęo aię, następujące miejscowości: Przy 

/A V■N”A u^°y Marszałkowskiej sklepy pod Nr 39, 47, 59. OtmielnejNr 
Bielańskiej Nr 8, Długiej w Hotelu P-.lskim, Chłodnej Nr 

Nr 10, Bolej Ńr 1. Nowo Senatorskiej w Hotelu 
Litewskim, Granicznej Nr 13, S to-Jaństiej Nr 8. ‘

3 - 3 — 21182 —
OQOÓ^O@CoS0@©O©OQSCO©©OO©OO@©©QOOOOOeOOQ©©O  
O Tl T WS SS T-i T'\ w T TT TTTTT 1 mATYT Tl rT T m/T O

krajowe tłuste
po rs.' 2 kop. 50. 

,, 2 „ —

'Sij| po cenach znacznie zniżonych
Oraz wielki wybór kosmetyków Petersburskiego Chemicznego Laboratorium, ^5 

O ozdób do choinek, kartonaży, ogni bengalskich, świec parafinowych, lichtarzyków 
etc Perkaliki ruskie od £© kop., Perkalo biale cd 8 kop., bareże 20 kop. Chu- 
stki włóczkowe, karne Jerowe, jedwabne, kaftaniki, kołnierzyki, krawaty, szlafroez- fe. 
ki ubrania dziecinne ete. Nowy-Świat Nr 43.—Bforąęym w większych 
pa^fjash, ©dstfpuj® się saaczny rabat 6-e — 20883 —

gvWWWV¥TVTVIWW¥WyWW®

? NA ŚWIĘTA. {
Przy nadchodzących Świętach, znana już z dobroci swoich wyrobów, choć młoda lir-E4 

Mma Franciszka Popielawskiego, przygotowała znaczny zapas wszelkich wyrobów^ 
B cukierniczych w wyborowych gatunkach i po przystęonej cenie, a mianowicie: stru-© g 
tócl® parzone z Gyfeatą. masą migdałową i orzechową, z Makiem i Owo- ® 
„cami —Śabtrparaon®, zaane za swojej dobroci, które zyskały uznanie^*® 

roku zaszłam, autorki 365 ebiadów, torty marcepanowe i inna,
•”s*owńie ubrano, pierniki własnego wyrobu, owoce cukrowe, skórki po-@E 
^niarańczowe, bombonieriti paryzkie w wielkim wyborze, torciki dgie-©^. 
■"Tcinne od kop. 30, cukry do ubierania choinek od kop. 60—30, chleb ba-p 

kalj owy, i ciasta na funty do wina i t. d. _  . . ...
Cukiernia „ ..

£ w zakres sztuki cukierniczej wchodzące, wykonywsjąc takowe prędko i po przystę- 
fepnyeh cenach. Z uszanowaniem

® 3—3 21511 ITraiacissek Popielowski.
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M ClfflMI®, 

przeniesiony pod Nr 3@ aa Rowy. 
Świat i tamże przyjmuje jak dawniej obsts- 
tanki i reperacje na wszelakie roboty w za­
kres koszykarski wchodzące, jak również ! 
wyplatania butelek dó fabryk, perfc- 

merji, win, wódek i t. p. 
BSa też i gotowe roboty.

w wielkim wyborze, funt po 50 kop. poleca 
główna fabryka cukierków angielskich i kar­

melków

R. Z I L M,
ulica Zimna Nr 13. —20985— 

We wszystkich Sklepach Stowarzyszenia 
Merkury, sprzedawane są

Śliwki Tureckie 
po kop, 16 za 1 funt 

Tunel Warszawski,- 
uiśca Marszałkowska Nr 26, 

mam honor zawiadomić Szanownych Amato­
rów dobrego piwa, iż przy nadchodzących 
Świętach Bożego Narodzenia, w zakładzie 
moim znajdą słynne ze swej dobroci dwuna­
sto miesięczne odleżale Piwo nasposób Wie­
deński z Browaru Parowego Antoniego 
Boenisch na butelki i kufle, oraz Porter 
krajowy, po cenach:

Butelka Piwa lagrowego kop. 7. 
„ Porteru krajowego „ 10. 

Porteru na so sób amrielslti _ 25.
J. ÓR LECHOWSKI

—21445 -3-3

Nr**
Nowo, otworzony

frontu, przyjmuje

SJWALKA FABRYKA
SI

strowane z rozmiarami i wagą. 5—24—216.8

-21687-2-3

W Drukarni „ Kurjera "Fl&n T«airai§y"Nr47§Twwy

żółty naturalny jakoteż i biały oczyszczony
»*l*eany z niezawodnym skutkiem w chorobach skrofulicznych i piersiowych, otrzymuje ciągle

do nabycia za 
mieszkania 23.

ogniotrwałych 
Roberta Bothe 

Nowy-Świat Nr 33.
Wielki wybór. Cenniki illu-

w dobrym stanie i za umiarkowaną cenę,jest 
zaraz do sprzedania. Złota Nr 4, raieszk. 2.

-21638-2 -2

Howy-Świat Nr 37,
poleca Szanownej Publiczności Stoły drew­
niana i Pudełka z inkrustae'a, bardzo ła- 
dse, oraz wiele innych wyrotow marmuro­
wych nadesłany ?h ź Florencji, służących na 
podarki Świąteczne.—Sprzedają po cenach 
możliwie, nizkich Luigi Consortini.

—21591—3 — 3

wraz z Kantorem Pism, na pierwslorzędaej 
ulicy, bo Miodowy) Nr 6. naprzeciw Sądów.

czyli Kareta na saniach, używana, w fabryce 
powozów, Nr 19 Królewska, W. Romanowski, 
dawniej Hesse. —21668—2—3

Palto piżinowcowe, wyłogi z bobrów, grana­
tu wam suknem kryte, za rs. £0, zostało zło­
żone w Zakładzie' Kuśnierskim, u W. Rab, 
ulica Erywaueta Nr 12. —21655—2—3 

w różnych gatunkach, 
sprzedaje Handel Towarów Kolonjalnyeh 

Alfonsa Bogusławskiego, 
EleSstoralna Ar 25.

—21196—5—6

Teatralny JSr 464/5. obole kościoła Andlrsieja
18 O i takowy sprzedaje wa flaszkach opatrzonych firmą składu. — 17892 •

Po Towarzystwie, na 1 gzy numer hypotoki 
domu murowanego przy ulicy Zakroczymskiej, 

potrzebne. ■. 2,450 rs.
Wiadomość, ulica Ś to Jcrska Nr domu 2-1, 
na dtugiem piętrze od frontu mieszkania Nr 
10, z rasa od 12 do 4 po południu.

—21494-3-3
Są do sprzedania 

Szczenięta 
z raesy Ce. terów, z najlepszego gatunku. Uli­
ca Marszałkowska Nr domu 40, mieszkania 7, 

—21540—2—3 

^£»Fortepjan
I.X fabryki Wiedeńskiej, o 7 okta­

wach. bardzo mato używany, jest,do sprzeda­
nia za przystępną cenę. Płowy Świat Nr 58, 
w oficynie 2 ga sień, na I m piętrze.

-21720 -1-3

za cenę bardzo przystępną, wszelkie obrabia­
nie i pikowanie na maszynie.—Tamże "jest 
Osoba, któraby mogła chodzić do domu pry­
watnego do roboty, obznajmiona w krawiec- 
ezyzaie i bieliznie. —29839—3-0 

Fabryka fcłtardyj
A. BARTOSZYK,

Krakowskie Przedmieście Nr 20. zaopatrzona 
we wszystkie Musztardy w wyborowym ga- 
turku, ż ozem sie poleca Sranownej Publicz­
ności. " * — 21654—2—2

Z nowodu wyjazdu, jest do snrzedanis za’az

DYSTRYBUCJA.
Wiadomość na miejscu, Czysta Nr 4.

W. KANIEWSKIEGO.
Poleca najlepsze gatunki węgla zagranicznego, a mianowicie: z kopalni Karoliny 

odznaczającego się wielkim wydzielaniem cieplika, a dającego mało popiołu, na który to ga­
tunek skład wyłączną sprzedaż posiada.

Węgle i' Drzewo dostarcza się w skrzyniach zamykanych.
Zamówienia przyjmują się przez posłańca i pocztą miejską; na koszt składu, oraz
W Składzie Wina i Towarów Kolonjalnyeh W-nych Simon i Stecki, Nowy-Swiat, 

Numer 13.
W Składzie Cygar i Papierosów W-go. Kraśkiawiczi, Marszałkowska Nr 65 i
W Kantorze na miejscu róg Kruczej i Żórawiej, Nr 1614/12. 1-6 — 21635 —

Płótna Finlandzkie i zagraniczne.
Wyroby' lniane Finlandzkie i zagraniczne.
Przędza lniana surowa i bliehowana.
Szpagat kolorowy i szary.
Worki w różnych gatunkach, również wyroby Jedwabno z fabryki paaa

Oh. BSJLBJEBG w St. Petersburga
poleca po cenach najtańszych przy największym wyborze

BAKALIE ŚWIEŻE
funt kop. 30.

Pierniki, Śliwki tureckie 15 kop. funt, 
Grzyby, Gruszki sus sonę, Przybory do 
ciast, Drożdże Wiedeńskie, Orzechy, 
Jabłka, Czekolada Wedla, Masło Li­
tewskie i młode, Massy Woskowe w pię­
knych kolorach 30 kop. funt, Wosk koloro­
wy w tabliczkach do froterowania.

Na ulicy Chmielnej Nr 26, na dole po pra­
wej stroaie Szuba szopy sybirskie mało uży­
wane, na-mężczyznę słusznego wzrostu, sza- 
raczkowym suknem kryte, w cenie 75 rs. 
Samowar duży Frażeta fabryki, zupełnie 
nowy do węgla 65 rs. Waza, ' kilka Pół 
miśków Melchiora, srebra i i one izeezy za 
przystępną cenę, dwa duże Kufry okute że­
lazem, Szyfonierka orzechowa oszklona 
lustrem, z różmmi rzeczami staroiytnemi i 
n -wei galanterii w cenie 275 rubli.

-21724-1-2

dżonych, maści siwej bez odmiany, łat 5 i 6 
mających, przy ulicy Hr. Berga, w demu pod 
Krein 9. Wiadomość u stróża Błażeja.

-21717-1-3

014
13 ’

jest ze świeżym pokarmem, u Akuszerki na 
Solcu pod NrejpO. -21719-1-3

Najpożyteczniejsza 
Ktiodazar&łŁSO 

w Składzie Papieru i Galanterii
B. BOUW.JCZA

Nowy-Świat Nr 41.
Szkatułki ozdobne, zawierające 12 kaje­

tów (1 kajet ozdobny, 1 brnljon). Piórnik sta- 
lek. Pudełko pieczątek, Ołówek, Obsadzkę, 
Gumę, Scyzoryk dobry, Notes, Kalendarzyk, 
Bibułka, Papier listowy kolorowy i koperty 
z literami. Ozdobniejsze po rs. 1 k. 65, rs. 2 
rs. 3, rs. 4 i droższe, barozo ładne.

5-5-21014

W Kantorze pp. B. Werner et Comp. przy 
ulicy Królewskiej Nr 6, sprzedaje się 

wyborowe Masło 
Litewskie w faskaeh dwu pudowych, po ce­
nie od rs. 10 kop. 50 do rs. 12 za pud.

-21174-3-3

W Bazarze Merkurego na Tłomtckiani 
Nr 2, jest do nabycia zupełnie nowy 

MUNDUB 
skarbowy klasy 5 tej, również Kapelusz 
stósowany i Wice Mundur, za cenę przy­
stępną. —21736—1—1

fedzwyozaj tsiW 
Kilka garniturów złotych paryskich, 
jest do sprzedania. Wiadomość, ulica Orla 
Nr 7, miesrkanie w bramie na lawu na dole, 
od 3 do 6 popołudniu. —21734—1—3

Dnia 18 b. m, otwartą została sprzedaż 
żółtek z tej świeżych. Ulica Poiwal Nr 21, 
w piwnicy, wejście, od ulicy Foatól.—Tamże 
można dostać ' JAJ całkich,—ceny umiarko­
wane. —31542—4—4

•'“■"3®^ j** ™*" Jest do sprzedania 

nteres korzystny
0 Z powodu słrbośei zdrowia jest do 
Q odstąpienia w każdym czasie Magazyn 
ń St o’óii' i 1’b’crów Damskich, z wszel- 
0 bierni p-zyborami i Sklepom elegancko 
y urządzonym, gazem oświetlonym, oraz 
1 mieszkaniem > firmą dobrze renomowa­

ną i od lat kilku ustaloną, przy ulicy 
pryncypalnsj w miejscowości sprzyjają­
cej korzystnie takiemu zakładowi, j»l 
warunkami drgodnemi. Relltktanei ra­
czą zastawie adreSa w Redakcji Kurie­
ra- pod Lit. D. N. 2—3—21331 

Ulica Senatorska, Nr 22, dom W-go Józefa Epsteia.
NB. Bielizn otowsi u mnie nie ma. 42—50 —12231 —

Z powodu zm'any zajęć, jest do odstąpie­
nia z >.raz

dla kawalera, na parterze od frontu, może 
być z pościelą, od Nowego Riku, za rubli 10 
do wrnajęeia." Ulica Śliska Nr 18, wiadomość 
u Właściciela. —21685-2-2

Od 1-go Stycznia do I go Lipca 1877 r. 
jest do odnajęcia:

POKÓJ
o 2-c-h oknach, przedpokój o 1 oknie, kuch- 
nia, spiżarka i piwnica suche i ciepłe mie­
szkanie,,za rs 15 miesięczni?. Komorne z gć- 
ry do Ś-go Jasa. Widzieć można z raua do 
godz 11, a po południu od 3 do 5, Stróż 
wskaże, Aleja Jerozolimska Nr 30.

-21743-1—2

DWA POKOJE
z kuchnią, eą do wynajęcia od 1 Stycznia
1877 r., w domu Nr 58/Ł3O9, ulica Nowy- 
^wiaL ____ -21747-1—3

CHAMBRES 'gARŃTeS.
Ś to Krzyzka 21.

Umeblowane pokoje z nslugą i opalem. 
-21726-1-3

Do wynajęcia każdego czasu
przy ulicy Instytutowej w blizkości X 

S-s stacji omnibusowej w domach Baro- 
5 na Stanisława Lessors

1. Lokal na l-szem piętrzą, składa- 
jąoy się z 3 Pokoi, Przedpokoju i Ku- jj 

§g ehnią, ze zlewem, gazowem oświetla- M 
nieuń wodą wodociągową i innemi do- $$ 
godnościami. - -
"'Z. Wozownie i Stajnie, X

gg Wiadomość u Właśe.oieia w Kanto- X 
rze jego przy nlicy Miodowej Nr 490/1. jg 

5$ 3 — 21713 — $
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

POKÓJ
do wynajęcia umeblowany, obazeruy. z usłu­
gą i wśzelkiemi wygodami. Włodzimierska 
Nr 12 mieszkania 19. -21589 -3—3

Różne Lokale - 
są do wynajęcia, drugi dom od ulicy Chłodnej 
i Wroniej Nr 903A.

Różne Lokale 
są do wynajęcia przy ulicy Nowolipie Nr 2437 

—31160—8—10

Zgubioną d. 16 b. m. na ulicy Hożej 

PORTMOSETKĘ, 
mężna odebrać na tejże ulicy "w do nu p«M 
Nrem 18a, mieszkania 1, (dom nowo-zbmte' 
wany Kleberg.). ’ —21616—2-8^

109343



fpSF1* Na Gwiazdkę! “°liS
Księgarnia i Skład Papieru J. Błaszkowskiego,

przysposobiła rozmaite książki fila dzieci. Ze swoich zaś nakładów poleca:
W. Pola, Stryjenkę, która nie może być zamieszczoną, w Zbiorze Ogólnym dziel Pola. 
Jachowicza. Bajki i powiastki w 3-eh tomach.

— Sto nowych powiastek z rycinami.
T Nowosielskiego. Bajki i powiastki z rycinami. 
Schmidta. 141 Małych powiastek dla dzieci za kop. 60. 
Ampera. Przejażdżka po Ameryce. 2 tomy.
Najłatwiejsza Nauka Czytania za pomocą Liter Ruchomych. 
Gasiote. Fizyka.
Książki do nabożeństwa w pięknych oprawach i t. d.

Z przedmiotów piśmiennych, rysunkowych i malarskich: farby angielskie i franeazkia 
akwarelowe, pastelowe i olejne. Przyrządy do rysowania i malowania w pudełkach/ rat- 
seajgi, albumy, papeterya z pulpitami, steoreoskopy i widoki i pa cenach zniżonych, ele­
ktrofory do zabawnych doświadczeń elektrycznych, i t. d. 3—3—31454

gogiki zyskały uznanie Prassy i światłego 
ogółu. _ 4-4- 21315

PRZEZ

LUDWIKA VEUILLOTA 
z dołączeniem przez E. CARTIER’A studjum o 

sztuce chrześcjańskiej.
Dzido ozdobione 16 chromolitogra^ami 7 miedziorytami i fo­

to typa mi, oraz 180 drzeworytami 
podług pamników sztuki od katakumb aż do dni naszych.

przekład polski

Bajki Jachowicza
z rysukami W. Gersona,

Tom w 8-ee w ozdobuej oprawie. Cena rs. 1, z rycinami kolorowanemi rs 1 kop. 50.

KSIĘGARNIA i SKŁAD PAPIERU 
Nr 23. L. ŚZYLLERA. Nr 23.

Rfowy-Świat Nr 23 jak od lat wielu tak iw tym roku poleca:

Ki&lendę za rs. 1 kop. 50. '
Szkatułki sfrojne zawierające 12 kajetów glansowanych w morę, w połowie linio­

wanych (1 bruljon 1 ozdobny). Piórnik stalek, pudełko pieczątek, ołówek, obsadkę, gumę, scyzo­
ryk o 2-eh ostrzach dobry, notes, kalendarzyk, papier listowy i koperty z cyfrą, bibułka. 
Ozdobniejsze po rs. 1 k. 65. ©rewniane z zamkiem rs.2, takież, z lustrem i ekrjtuarem ra." 
3. Nakładem tejże firmy wyszła i -sprzedaje się po księgarniach i składach papieru.

Mowa loteryjka Arytmetyczna
w połączeniu z łamigłówką cena rs. 1. Nadto Książki dla dzieci, Gry, Łamigłówki, Far­
by, Albumy i t. p. 6—6 — 20575 —

Redaktora „ENCYKLOPEDII KOŚCIELNEJ,“
Dzieło to Europejskiego rozgłosu i sławy pod względem warto­

ści literackiej przechodzi wszystko co dotychczas o Stworzycielu i 
Zbawcy napisano, a ozdobnością swoją pod względem druku, chro- 
molitogra^ji i drzeworytów, pierwsze też miejsce pomiędzy polakiem! 
wydawnictwami zajmie. Wychodzi ono drogą prenumeraty począw­
szy od 1 Listopada 1876 w 12 zeszytach miesięcznych objętości 40 da 
50 stronic druku, z odpowiednią liczbą tablic i chromolitograQi.

Cena zeszytu rubel jeden.
Prenumeratę wnosić można częściowo po rublu, przy odbiorze każdego zeszytu 

oraz w kwartalnych ratach po rs. 3 lub w całości rs, 12. Przy odbiorze pierwszego zeszytu 
płaci się za ostatni. ° J

, Z' przesyłką pocztą całe dzieło kosztować będzie rs. 13, które nadsyłać można- przy 
zamówieniu rs. 4, następnie w kwartalnych przerwach oo rs. 3 lub w całości rs 13 dla u- 
niknienia kilkakrotnej korrespondencji. Wysyłka zeszytów uskutecz liać się będzie eo 3 mie­
siące, czyli po 3 zeszyty razem.

Prenumeratę przyjmuje wydawca w księgarniach swoich, naprzeciw posągu Kopernika 
w Filji przy ulicy Senatorskiej Nr 22, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą 

7~2 — 19073 — "

z a ® ® z rynnami...............
*»siążka dla dzieci początkujących 
-Nauczki i Rozrywki dla dzieci u-

Siejących już płynnie czytać wyd. 2.

MAURYCEGO ORGELBRANDA w WABSZAWn:.

JEZUS CHRYSTUS

OJCOWSTWO l BBEEaSTWB
Wzór dla rodziców i nauEa dla dzieci na tle życia

Świętej Moniki) matki 8w. Augustyna osnute, 
y jęsyku fraimzkim przes ka. Em. BOUGAUB, Wikariusza jeneraJnego Orleańskiego 
sjdana, a przez ks. Szymona Tadeusza Mankielua, Administratora parali Malowej Góry, 
srsKsSiimaczone. Warszawa. 1874. Cena rs 2 kop. 50, przesyłka kop. 2'.

Srfad GSÓway w Księgarni Gebethnera i Wolffa, Krak- ws’ ie- 'Tzediaieśeie Nu- 
.w 415.

Da nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach w Warszawie i na prowincji. 
24 -0 — 7391 —

I A. Malczewskiego, 
z rycinami M. Hr. Fredry, 

mini at aro we wydanie w 24-ce. Cena w ozdobnej tek­
turce 35 kop., w oprawie w płótno ang ielskie 45 kop.

Na zbliżającą, się Cwwiazdkę Księgarnia B. M. Wolffa w Peters­
burgu, ośmiela się zwrócić uwagę Szanownej Publiczności na następu­
jące dzieła swego nakładu poprzednio wydane, które są do nabycia we 
wszystkich krajowych i zagranicznych księgarniach:

Mickiewicz. Pisma.Wydanie zupełne (paryzkie), w ozdobnej oprawie rs, 11,
Konrad Wallenrod, z ilustracjami Tysiewicza w wielkiej 8 ee w ozd. op. rs. 5 k. 50. 
Plejada Polska z iliustr. Kossaka; Kostrzcwskiego. Fredry i iniyeh, opr. rs. 5 k. 50. 
Skarbczyk poęzji polskiej 12 tomów w miniaturowym formacie, w ozd. op. rs 6. 
Niemcewicz. Śpiewy historyczne, Wydanie minjatur.iwe, w oprawie rs. 1 k. 30. 
Skarga Żywoty świętych 2 tomy w wielkiej 8- ce, w oprawie rs. 5.

Książki dla Dzieci:
Jachowicz, Śpiewy dla dzieci, z illustracjami, w toksórec, kop. 75.
Kolenda Podarek'dla dobrych i grzecznych dzieci. Abecadło w złoconej okładce z illu- 

Ktraejami, rs, 1.
SEwierząta jak dzieci. Wesele bajeczki z kolor, rysuik. w takturze, rs. 1 
Nowe zwierzęta jak dzieci Wesołe bajeczki z kol. rye. w tekr, rs. 1, 
Wędrówki do krainy baśni i bajek. Rymowane gawęiki z kolorosranemi rysunka­

mi tekturce rs. 1.
Złota Róższczka z kolorowanemi rysunkami, w tektórce rs. 1, 
Wspomnienie z lat dziecinnych” przez Matkę Drogosławę, 2 tomy rs. 1.

Skład Główny w księgarni 
ADOLFA KOWALSKIEGO, 

prsy ulicy ® ©wy-Świat, 39. — 21296 —
•Bana dTaworskieg© 

Kalendarz 3 Ilustrowany 
na Rok 1877.

Wyszedł, z druku nakładem Jana Noskowskiego i jest do nabycia w kantorze Drukarni 
Mazowiecka Hr li, oraz we wszystkich księgarniach i kantorach pism periodycznych.

Cena egzemplarza Rs. 1, w oprawie kartonowej Rs. 1 kop. 25. W ozdobnej 
■oprawie w płótno angielskie Rs. 1 kop. EO. 3—6—21461

2 s* ."WHBMWSKBS0184
Dnia 22 Grudnia 1876 roku. Piątek. Dnia 10 (22) Grudnia 1876 roku.

Księgarnia B. M. Wolffa w Petersburgu
poleca następujące

nowe ozdobne wydania
swe<z<? nakładu, które są do nabycia _ we wszystkich krajowych i zagra­

nicznych księgarniach:

Śpiewy Historyczne 
' JULIANA URSYNA NIEMCEWICZA 

z 33 rysunkami «S. I£ossaka i M. JPillatego 
z MUZYKĄ. 

Beydele, Kochanowskiego Kurpińskiego. Lessela, Pary; 
sa, Potockiej, Rzewuskiego. Skibickiego, Szymanowskiej

Zamojskiej i innych.
Tom wielki w 8-ce na welinowym satynowanym papie­

rze, drukowany z największą starannością w Zakładzie 
Te^bnera w Lipsku.
Ćenars.5,w ozdobnej oprawie ze zioconemi brzegami rs.6.

Wyszła nakładem antera. Nowy-Swiat Nr 23.
Pierwsza Książeczka dla małych dzieci

w słowach i obrazkach przez Leopolda Szyllera,
10-ciu tablicami rycin kolorowych i winietą, cena kop. 70. Tegoż autora:

kop. 30 Piotr Żamajtys pow. dla młodzieży kop. 50
* 90 Dziełka te opracowane podług zasad Peda- 

(
n 50 „

^
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Woda chinowa i tonioka. 
Filodor.
Octy Tualetowy i Korbolowy. 
Proszek do zębów Dra Mialcha. 
Elixir do zębów.

ibroszurowany ib. 3. ozdobnie oprawny rs. i. 
Pamiętniki Wacławy.

Cena całej serji zniżona rs. 3 k. 60. Osoby nadsyłające

PŁYN i PROSZEK OD MOLI,
BENGALSKIE OGNIE POKOJOWE.

prawdziwe włoskie do sprzedania. Wiado­
mość na ulicy Chłodnej Nr nowy domu 19, 
wszedłszy w bramę prosto w dziedziniec, 
w końcu dziedzińca po lewej ręce na dole, 
rano ol godziny 8 do 10, p> obiedzie od 3 
do 5. -21378-3-3

•d dnia 1 Maja sprzedaj e się po cenią 
zniżonej

w Handlu Braci Wróbel,

Wykaz dochodu na Drodze Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej 
Ea miesiąc Listopad USS'© r.

SALICINOWE i KARBOLOWE
WYROBY ANTI EPIDEMICZNE

Z V woda wyjazdu, eprzedaje eię nowa
Aaeryku. ska do Pończoch najcieńsza 

Maszyna, 
o wie! niżej kosztu. Ulica Orla Nr 8, w po­
dwórzu na prawo na dole. — 21258—3—3

Wykaz dochodu na Drodze Żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej.
Za miesiąc Listopad 183'6 r.

Drzewo opalowe, 
snrzedaje się w Kantonie B Korpaczewskie- 
i 'o, ut'ca hr. Bergs Nr 9, Sosnowe r, 12, 

:Jzowe rs. 13, Brzozowe i Dębowe po 14 rs. 
za sążeń z odstawą. —21413------3

W miesiącu Listopad/.. 1876 r.
„ „ 1875 „
Zatem w r. 1876 więcej

mniej
Od 1 Styez. do 31 List. 1876 r.
Od 1 Styez. do 31 List. 1875 r.

Zatem w r. 1876 więcej 
mniej 

—21470-

Naj lepsza Musztarda, 
w różnych gatunkach, w niczem nie ustę­
pująca zagranicznym, nabyć ią można 
w każdym czasie w Fabryce A. SCHWEI- 
T£ER. w większych lub mniejszych ilościach 
to jest n.a garnce, kwaterki, oraz w sło­
ikach, po umiarkowanych cenach, przy uli- 
ey Królewskiej w domu pana Heesego pod 
Nr 1063/9. . -21475—3—S

WYDAWNICTWO MAURYCEGO ORGELBW 
w Warszawie. 

Kodeks kar głównych i poprawczych nowo 
wprowadzony w Król. Pols. 

od 25 Września 18T6 r.
x objaśnieniami tekstu artykułów, wyciągami z wyroków kassacyjr.j uh 

przez Dra W. Miklaszewskiego, 
Prof. Warsz. Ces. Uniwersytetu

W Grudniu r, b. zaeznle wychodzić w języknch rossyjskim i polskim w 5 ciu 
arkuszowych zeszytach.

Cena każdego zeszytu 45 kop.
Z przesyłkę pocztą 50 kop. Przystępujący do prenumeraty, wnosi rs. 3, a przy od­

biorze 5-go zeszytu, drugie rs. 3. Przy wyjściu 10- go zeszytu Prenumeratorów ie zawiadoo 
mieni zostaną, czy i wiele dopłacić wypaduie (zawsze za każdy 5-eio arkuszowy zeszyt po 
& kop., a z przesyiką pocztą 50 kop) Ścisłe obliczenie objętości, wcześniej nic może na 

Fabryka Kwiatów 
E. Łapińskiej, 

przysposobiła na obecny karnawał, najmo- 
aniejsM, garnitury balowe, giihndy i bukiety 
(sznelowc), garnitury ślubne od rs. 3 do 15.. 
Tamże są do zbycia: Uusion, Crepy i Tiule 
różno kolorowe paryzkie niżej kosztu. Ulica 
Wierzbowa Nr 3, wprost Teatru.—Tamże 
potrzebna są Panny do nauki.—Obstała#® 
na Cesarstwo i prowincję, wykonywa się jaw 
nąi&pieuLwlej. -21537-2-6

PARIS

SOClfiTE

COSfiPTOIR GENERAL RUSSE
4, x*us Scribe (Grand-HdteJ)

Rocmiana pieniędzy, sprzedaż i kupno 
ruskizh papierów publicznych.Przyjmuje 
obstalunki na towary i wszystkie inna 
przedmioty po cenach fabrycznych, za­
łatwiając jo i za listownera porozumie­
niem się.

Transport tow 
sarkiij Ambassa 

. skiej Akademii

TYGODNIK MÓD I POWIEŚCI
Pismo Tygodniowe illustrowane dla kobiet.

W roku przyszłym 1877 wychodzić będzie jak dotąd w fermacie pism illustrowanyeh 
Warszawkieh. Każdy numer obejmuje półtora arkusza druku części literackiej, a nadto o- 
prócz dołączanego do każdego numeru pólarkuszowago dodatku illustrowanego ubiorom i ro­
botom damskim przeznaczonego, dodają się tablice z krojami i wzorami haftu, oraz piękne 
kolorowane ryciny przez paryskich artystów wykonane. Dodatki te brane są ze słynnego pi- 
meb berlińskiego Mcdeuwelt i w ciągu rokii stanowią w ogóle sztuk 80.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi kwartalnie rs. 2 kop. 50, półrocznie 
sb. 5, rceznie rs. 10. w Warszawie kwartalnie rs. 1 kop. 80, miesięcznie kop. 60.

PRZYJACIEL DZIECI
PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE.

Wychodzić będzie w roku przyszłym 1877 jak dotąd w formacie mniejszego arkusza 
dodatkiem pół arkuszowym przeznaczonym w jednym tygodnir. dla doroślejszej dziatwy, 

w drugim dla mniejszych, rozpoczynających dopierotaukę dziatek.
Cena prenumeraeyjna bardzo nizta, pozostaje taż sama jak dotąd i wynosi: Z prze- 

sylKą pocztową kwartalnie rs. 1, półrocznie rs. 2, rocznie rs. 4.— W Warszawie kwartalnie 
kop. 75.

ADRES do J. K. Gregorowicza, Redaktora Tygodnika Mód i Przyjaciela 
Dzieci. Ulica Elektoralna, Nr 41.

U wydawcy, oraz w znaczniejszych księgarniach, są de nabycia świeżo wyszłe nastę­
pujące dzieła.

Żywot Pana Naszego Jezusa Chrystusa chronologicznie ułożony i ozdobio- 
»y kilkunastu drzeworytami, skreślony przez J. K. Gregerowicza. Cena rs. 1.

Pierwszy zbiór powieści i opowiadań, nr.risanych przez J. K. Uregorowieza, ce 
aa kop. 60.

Klin-Klinem nowella J. I. Kraszewskiego, k-p. fO.
Pierwsza książeczka na gwiazdkę przez J. K. Gregorowicza, k. 30.
Przyjaciel dzieci z roku bieżącego i z lat poprzednich w kompletach całorocznych, 

^broszurowany ib. 3. ozdobnie oprawny rs. 4.
Pamiętniki Wacławy. przez Elizę Orzeszkową, 4 tomy rs. 2.
Pierwsza serja dzieł Walter Skotfa składa się z7-miu dzieł w 24-cł. tomach. 

Cena całej Berji zniżona i8. 3 k. 60. Osoby nadsyłające deniądze na każde z pi -'yżsiychi 
dśeł wprost do Redakcji Tygodnika Mód i Przyjaciela Dzieci (uliea Elekt .ralna Nr 41) bę­
dą miały przesłane takowe bezpłatnie.

Emil Skiwski, Wydawca.
11—12 — 20412 — ulica Elektoralna Nr 41.

Przy Nowym Prospekcie w domu Kościoła Katedralnego, Nr 32, magazynu Nu­
mer 3.

Przy Newskim Prospekcie w domu Nr 66, obok mostu Aniezkowego.
Przy ulicy Kazańskiej, róg Wozniesleńskiego Prospektu w domu 54/18.

Przy Wozniesiańskim Prospekcie w Magazynie Ch. Wikela. 
Na Wasilewskim Ostrowie w 1-Szej linji pod Nr 40.

St, Petersburskie Laboratorjum Chemiczne 
ma zaszczyt niniejszem zawiadomić Szanowną Publiczność, iż oprócz wyżej wymienić- 
Bych Składów, ńie posiada wcale Magazynów ani przy uhey Bolszoj Morskiej, ani też 
przy Goroehawej lub Włodzimierskiej.

OSTRZEŻENIE.
Ponieważ liektórzy z hatdlcjącyeh wprowrdznją częstokroć w błąd kupująeą publiez 

neić, sprzedając zamiart wyrobów mających na sobie etykiety i firmę St Petersburskiego 
Chemicznego Laboratorjum, przedmioty irnyth firm bardzo podobne do tamtych z powierz- 
ehcwneści i z etykiety firmowej, uważamy przeto za obowiązek uprzedzić o tern Szanowną 
Publiczność, prosząc ażeby przy kupowaniu jakichkolwiek przedmiotów naszego wyrobu ra­
czyła zwracać uwagę na autentyczność firmy.

,-St. Patersburskie Chemiczne Laboratorjum.“
Wyroby St. Petersburskiego Chemicznego Labora- 

torjnnJWą do sprzedania w znaczniejszych handlach 
perfumeryjnych, w {Składach materjalów ’aptecznych i 
Aptekach w całej Mossji. 4—8 — 19554 —

iChmBilBŁalJrtrjHwFlitaliiiw
1 z upoważnienia Petersburskiego Urzędu Lekarskiego

poleca następujące ewe wyroby
Pomada chinowa i tonioka, 
Cróme Oriza.
Róż i Bielidła.
Pudry Dongala i Veloutine. 
Glicerynowe i -wiosenne mleko.

W miesiącu Listopada. 1876 r. 
,, „ 1875 „

Zatem w r. 1876 więcej
mniej

1875 r.
Zatem w r. 1876 więcej 

mniej 
—21469—

OdlStycz, do 30 List 1876 r.
OdlStycz. do 30 List.

U O c h o d y
Ilość

Osób

Towary Od Osób, 
Tlomoków 

i t. p.
Od

Towarów Różno RAZEM

Pudy Rsr. | kop. Rsr. [ kop. Rsr. | kop. Rsr. kop.
111,700
110,224

6,823,726
6,550,117

98,924
102,234

45*/,
51 >/>

289,88 i
254,242

53
93 Vs

24,612
22,505

25>/2
36'/z

413,419
378,982

24 I
81^

1,476 273,609 35,639 59>/z 2,106 89 34,436 42*/.1

1,370,461
1,300,500

73,421,145
62,050,039

3.310
1/01,594
1,262,047

06
22
51'/z

2,714,901
2,309,084

42
39

263,794
2*4,560

58</2
78

4,282,290
3,815,692

22'J

68«/2'
69,961 11,371,106 41,546 70</2 405,8-7 30 19,233 80>/2 466,597 54

» O C Ii o d y
Ilość

Osób
Towary Od Osób,

Tlomoków 
i t p.

Od
Towarów Różna RAZEM

Pudy Rsr. [ kop. Rsr. |kop. Rsr. | kop. Rsr. j kop.
‘23,883
26,714

2,545,090
1,775,237

20,219
25,129

20>/s
56>/2

65,956
51,239

70
70

13,808
12,274

35'/2
82</,

99,984
88,644

26
09

769,853 14,717 — 1,533 53 11,340 17
2,83>

348,638
348,717

18,811,443
15,475,673

4,910
297,777
304,481

36
17
00>/s

482,766
481,342

55
11

149,332
140,778

04'/, 
ai‘/»

929,875
926,601

76’/2
43

79
F,'r85,770

6,7'- 3 83»/a
1,424 44 8,553 73 8,274 33'/a



KoHa u W mi

Po zwijającym się interesie hurtowym

Stanisława Rotherta

enajmiatn Publice Warszawskiej, wracając z Paryża do Roesji, a przejeżdżając 
»rzez Warszawę zmuszony jestem rozprzedawać ze 100 i 200% straty następujące przed- 
jniety: Garnitury damskie, kolczyki (z uszkami srebrnemi wyzłacsnemi), Krzyżyki, Broszki, 
Medaijeny dobrze wyzłacane i prawdziwe Or double z imit. diamentów, korali, turkusów, 
labradorów, topazów, pereł i innych kamieni, za kop, 30, 50, 75, rs. 1, 1.50, 2.50, 3.50 Łań- 
wszki do zegarków z nowego złota kop. 30 i 75, Łańcuszki prawdziwe Or double i oksydo- 
waae rs. 125 do 3,50. "Wielki wybór spinek wszelkiego rodzaju, garniturów męzkich od kop. 
2, 10 15, 25, 50, 75 do rs. 1 kop. 25. Wybór duży Zabawek dziecinnych i Lalek od 
25 kop. do rs. 3, Chaure souris Nietoperz 40 kop , Bąki 25 do 50 kop. Mikroskopy 50 i 
75 kop Pudełko na podarunek dla dzieci (surpriza), zawieraiaea parę kolczyków, 
pierścionek, śpilke, medaljon, łańcuszek. Naparstek, igielnik, razem 5Ó kop.

W Magazynie Alaksandre de Paris,
ulica Nowy-Świat, Nr 76, wprcst ulicy Ś-to-Krsyzkiei. dom Szubersldego.

4-6 - 2J479 —

w domu Nr 22, przy ulicy Senatorskiej, naprzeciw kościoła 
Świętego Antoniego, wejście przez bramę w podwórzu, na 

1-szem piętrze.
IH H0ZPRZE01Z 

po cenach hurtowych z potrąceniem jeszcze 
przy zakupach do rs. 5 od kaideg-o rubla 13 kop.

M łł »» »» 1® »» ł» 2'®
», „ „ wyżej „ „ 25 „
Nadto towary wybrakowane lub uszkodzone za 50 procent, a nawet 25 pro­

cent niżej kosztu. Wyszczególnienie towarów:
Zabawki dziecinne, Materiały piśmienne, Przybory toaletowe, Wyr “by skórzanna, 

Przybory myśliwskie, Towary nożownicze. Lichtarze, Kałamarze żelazna i brorzowe, 
Ozdobne łyżwy, Albumy i Ramki, Biżuterja, Kołnierzyki i Mankiety sęzhie i dam­
skie, Chustki różne i wiele innych rzeczy do użytku niezbędnie potrzt i . yeh. Tamże 
są do sprzedania dwie wielkie szafy orzechowe oszklone, Półki i bufety sklepowe, 
Drzwi dubeltowe obite blachą żelazną, Ramiona od gazu i t. p. 10—10-2)236

O

e prawo obywatelskie i uznanie zagrani 
nei Publiczności naszej, kwiaty te i roślin; 
—’Jasnego, Sncdobaia sie i mam nadzieio. '

Magazyn Edwarda Loth
ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 15

Poleca jako gustowny i stosowny podarek na Gwiazdkę:
Kwiaty i rośliny sztuczne der złudzenia naśladujące naturalne małe i większe 

w doniczkach zwyczajnych i ozdobnych najmodniejszych, żar dyni erkach, koizykach, 
wazach i amplach.

Kwiatki w doniczkach od 45 kop. i drożej.
Na żądanie urządzają się stosownie do miejsca gruppy z kwiatów i roślin sztu­

cznych. takowe przesyłają się również w całkowitych i stosownych urządzeniach po­
cztą.— W biaku ]ub ni< możności retawieiia kwiatów żywych w oknach lab miej­
scach zaciemnionych, kwiaty i rośliny sztuczne mogą być z korzyścią do ozdoby 

użyto.
Kwiaty i rcślfny sztuczne, służące do ozdoby apartamentów, wyrobiły so­

bie prawo obywatelskie i uznanie zagranicą. Spodziewam się zatem, że i Szanow­
nej Publiczności naszej, kwiaty te i rośliny, które są przeważnie wyrobu krajowego 
■własnego, spodobają się i mam nadzieję, iż Leznyeh znajdą nabywców.

2-3 ‘ _ 21703 —

przy ulicy Marszałkowskiej pod Numerem 53
Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że na Święta Bożego Narodzeń 

przysposobiła znaczny wybór Cukrów do ubierania choinek funt po 75 i 90 kop. Cukier­
ków desserowych z najdelikatniejszemi smaśami funt CO kop., biorą . u od razu 10 fun­
tów cukierków di dale 1 funt rabatu.' Marcef t n włoski zwany Nuga ż pistacjami iiree- 
•hami, funt CC kop. Kar metki kwiatowe w 16 gatunkach, funt 45 kop. Ciasteczka wy­
borowe Peti-Fur funt kop. 50. Pierniki witanego wyrobu, czekoladowe, Karlsbadzkie, 
Berlińskie, Ncrymbergshie, Marcepanowe. Toruńskie i Biuk Warszawski. Pizyczem poleca 
się Szanownej Publiczności z obstalunkami na Ktrucle maślane, z cykatą, makiem, massą 
orzechową, migdałowa i konfiturami na Placki z serem, massą orzechową i migdałową 
•raz na Torty, Piramidy, ciasta deserowe, tremy, galarety i lody. 9—6 — 21165 —

Główny Skład DROŻDŻY prasowanych
ss renomowaną] fabryki

A. WOLFSCHMIDT
w RYISZE,

w niozem nie ustępujących słynnym drożdżom wiedeńskim, po cenie nader u- 
miarkowanej.

W. BEYER.
ulica Długa, Hotel Drezdeński, mieszkania Nr 4. 17—30 — 19281 —

PIEKARNIA NOWA 

ILEBWB ttPlfalEOO, 
przy ulicy nowy Świat Nr 74, wprast Ś-to-KrzyzkiąJ.

Jak lat poprzednich tak i na nadchodzące święta Bożego 
Narodzenia, Piekarnia Nowa począwszy od Czwartku z południa 
aż do wieczora w Sobotę, dostarczać będzie do sklepu głównego 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 74, jak i do wszystkich swych filji: 
Strucle postne i maślane różnej wielkości, oraz przekładane 
massą: makową, orzechową, migdałową, konfiturami. 
Gdy dobór pieczywa tego będzie rozmaity, przeto obstalunki są 
zbyteczne, wszakże na szczególne żądanie przyjmowane będą tyl­
ko w sklepie głównym. 3—3 — 21487 —

# Skład Materjalów Aptecznych pod firmą 1 
J SZYMAŃSKI Ii KRUPSKI, Yo wy Świat Yr 51. » 

ma zaszczyt polecić «
Oliwę najlepszą prowaneką i oliwę do palenia. /ga
Octy estragonowy, winny i do potraw, W
Soki (syropy) owocowe, Sól stołowa. ®.®
Ekstrakt mięsny Liehiga i Ekstrakty słodowe. W
Mączka Nesti’a jako najlepszy pokarm dla dzieci.
Trany świeże lekarskie oczyszczony biały i żółty. 
Ultramariny, farbki, krochmal i glins do bielizny. 
Beuzinę i glycerynę. Wodę Kotońską. 
Perfumy francuzkię. Olejek do wody koiońskiej. 
Mydła tualetowe, Glans amerykański do damskiego obuwia. Massa wo- 

posadzek, Froszek do.czyszczenia wszelkich metali, Sma- 
olejne i Lakiery. 2—6 — 216C8 — igj?e* e esee o mmmm o s • • 
NA GWIAZDKĘ.

Największy dobór Ubiorów /pk 
dla dzieci i dla młodzieży, Zl kJA 
również garnitury dla Stu- wl 
dentów poleca Magazyn JŁ1 sJ 

F. WIKKLERA, Ol 
ulica Ale ca la Yr 8, dem

W-go Szni F.deckiegjo.
” e — 20955 —

; E SPECJALNY SKŁAD WSTĄŻEK 
i: S. H. Dąbrowskiego,
* * przy ulicy Senatorskiej Nr 10, wprost kościoła Ś. Antoniego '

Z ►jakie w tych dniach nadeszły, w najnowszych kolorach i rodzajach, po bar
■4> dzo przystępnych cenach. ■"
± 3-3 W 1 J Niedzielę sklep otwarty. — 21394 — ~y

IAGAZYH : miCU-SM ZWfflU. 
Zawiadamia Szanowną Pu­

bliczność, jż otrzymał na nad­
chodzące Święta wielki wybór 
garderoby męzkiej, oraz wiel­
ki wy bór Szlafroków i dziecin­
nej garderoby na podarki 
gwiazdkowe o 25 procent ta­
niej jak było w og łoszeniu.

Z uszanowaniem E. Sarnet, £>enator&ka, Yr 22,
6-6 — 2 309

WIELKI SKŁAD FORTEPIANÓW I ORGAfiOW 
HERMAN^ i GHSSMNA 

otrzymał znaczny transport FORiTEPIAKÓW i PI&- 
NIŃ i poleca epaejalny gatunek doskonałych Fortepia­
nów systemu Amerykańskiego (krzyżowe) z pięknym to­
nem i trwałą mechaniką, w cenie m rs. 340 do re. 400.

- 20240 —

h
o

8458



HANDEL WIN 
JÓZEFA PURWIN, 
ulica Miodowa Nr 16 nowy* 

poleca Wina Węgierskie wytrawne, łagodna 
maślasze stare, średnie i stołowe, na różno 
ceny; przy kupnie podają się próby Win, któ­
re będą najlepszą reklamą o swej dobroci. 
Obficie zaopatrzone piwnice, dają możnośó 
najlepszego wyboru, również są Wina Fraa- 
cuzkie, Reńskie, Hiszpańskie i Szampański* 
różnych marek.—Szczególniej na Święta zale­
ca się wybornem smakiem Wino Węgierskie 
wytrawne w bociankach po 75 kop. i czer­
wone z domu A. De Luze et Fils w Bordeaux 
St. Emilien po 75 kop.—Tenże handel zaopa­
trzony w Miody stare na różne ceny.—Rumy, 
Coquaci, Oliwę Nicejską, Musztardę, Oeat 
winny, Buljon ze zwierzyny, Sery różne i Ba- 
kalje świeże. —20742—7—9

U AKUSZERKI
przy ulicy Leszno Nr 21 now.-, są POKOIKI 
droższe i tańsze, dla osób spodziewających 
się słabości. —21452—3—3

AKUSZERKA
przy ulicy Złotej, w domu własnym pod Nrem 
3, przyjuuje osoby spodziewające się słabo­
ści, wosoouych lub wspólnych pokojach, gdzie 
chore znajdą wszelką wygodę i troskliwą 
opiekę. _______—21572—2—6

Do najęcia od 1 Stycznia różne mała

na 1-m piętrze i na dole od frontu i w ofi­
cynie, Nowy Świat Nr 23. Wiadomość u wła­
ścicielki na Im piętrze od frontu.—Tamże d« 
sprzedania Brama od domu.

—21463—2—3

—--- ---- —-------------- —------------- -
- IV -

SPRZEDAŻ HURTOWA NA ROSSY?
C P. G. LAKAZE. W PETERSBURGU. WIELKA MORSKA, N* ii.

W PARYŻU, R®» »» RIVOLI, &&

I

Kilka odrestaurowanych 1, 2 i 3 pokojowych

Eifowy Świat Kr 40.

Pokoi® umeblowane

ulicy rog Kri 
gli i drzewa.

.W Bra^arai „Kurjera W»ma’ł?8&iogo.‘s—Pląs Jęłaby Ks 478 (sowy §1.

nionym jest z negocyantami całej 
Rossyi.

Na przyszłość poszukiwane będę 
z całą surowością prawa wszelkie 
naśladowania i sprzedający takowe.

Szanowna Publiczność poszuku­
jąca prawdziwych produkiov. -Towa­
rzystwa byKleuieczuego, będzie mo­
gła znaleść takowe na przyszłość we 
wszystkich odpowiednich składach 
w Rossyi.

Kupujący powinni wymagać przy 
produkfaci>Tow.arsyoJwahy§t«ial<®- 
■ego, jako gwarancyę oryginalnego 
pochodzenia następujący podpis:

ENTREPOT GENERAL

A Paris, rise de Uivoli, 55

A kasztanowaty, dobrze utrzy­
many, zdatny dla doróżkarza, rzeźnika lub

w znacznej ilości, może być nabywane mie­
sięcznie. Wiadomość na koszykach dom Kru- 
peckiego Nr 1, stróż wskaża. —21035—6—6

4 pokoje, przedpokój i kuchnia, oraz 2 poko­
je i kuchnia, za rs. 120 i dwa sklepy, jeden 
za 120, drugi za 150 rs., przy ulicy Marszał­
kowskiej Nr 6 nowy. —21385—4—6

PERFU^ERYA
TOWARZYSTWA HYGIENICZNEGO

St. Petersburg
Plac Michała, 13 

dom 
Księcia Urussowa

WARSZAWA 
CDca Miodowa 10. 

wprost 
Sądu Okręgowego.

Ceny Węgla i Drzewa
W SKŁADACH

SPRZEDAŻ DETALICZNA
D WSZYSTKICH GŁÓWSTCU KUPCÓW, W PF.RFL'MERTACH I FSTZTBRÓW

Węgli i Drzewa
Wincent. Dyamentowskiego,

Aleja Jerozolimska Nr 23,
sprzedaje węgle kamienne i drzewo opałowe 
w najlepszym gatunku, po cenie umiarkowa­
nej. —20659—9—15

DICKA, '
firmy LI P M A N N i Komp.

SOCIETE HYGIENIQUE
Shatrepot góruei-al a F»aris. ruede IXlvoll, 55

PABFUSEB1E
Its ŁA

SKŁADY FOB®JAKÓW I
Posiadają wyłączność sprzedaży fortepianów z słynnych fabryk

Bechstema i Blutimera
obok tego najbogatszy wybór przeszło 40 innych fabryk Fortepianów i Organów. 

Uży wane Instrumenta po nader zniżonych cenach. 
Wynajęcie Instrumentów na najdogodniejszych warunkach.

20— o —.13294 —
Ul 1 Ui 1 U1ŁAH.11Ł31L8I

Za korzec węg. grub, najsel. Szlązkiego 95 k.
„ „ „ kost. „ „ 85 „
„ „ „ grub, z Kopalń Mikołaja 85 „

dostawa natychmiastowa, w obco kupującego, 
na wagę lub na miarę, od dostawy dolicza się 
5 kop. od korea.

Za sążeń kub. drzewa sosnowego rs. 13, 
n n , » . r. Olszowego „ 14.

Obstalunki przyjmują składy moje:
1- szy ulica Leszno Nr 68.
2- gi „ Karmelicka Nr 5, wprost Szpi­

tala Ewangieliekiego.
-20902-7-10

Na Kompot
, świeżo otrzymano 

jak suszone Węgierskie
„ Jabłka „ obierane 
„ Gruszki „ „
Szeptała (rodzaj śliwek), 

poleca Handel

BRACI. WROBEL 
obok Kościoła Ś-go Krzyża przy Kra- 
kowskiem-Przedraieściu. 16—0—19322

O AJ .124 X
i elegancko urządzony wraz z pokojem, ealf 
' lub w połowie", zdatny na Magazyn Mód, te
• wary łokciowe, jak również i na jinny prooe- 

piekarza, jest zaraz tanio do sprzedania, przy ' de. Reflektanci raczą zastawiać adressa 
ulicy róg Kruczej i Żórawiej, w składzie wę- ■ w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod h- 
gli i drzewa. —21637—2—2 i terami R. R. —21332—2 —3 ^i|tin,

-- ----------------- - Samo działający appa-
rat przenośny do ga- 

ifitślg EXPORTERS szenia najpałniejszych 
i <£& materjałów, uznany i 

zalecony przez Wła> 
- dzę Wyższą, poleca je- 

neralna Ajentura w 
«h«« Bita wmatr Warszawie, w domu 
; Fśfifi EiieiNSiS handlowym D. Rożen przy uUcy Mar_ 

izałkowskjie pod Nr 75 dom Istomina.
23-30—13168

z pościelą i usługą, są do wynajęcia na dnie, 
miesiące i tygodnie. —21326—2—3

Na jednej z pryncypalnych ulic, jest do od­
stąpienia

Największy w kraju Sśład Zegarków Jp

| i J. AUGUSTYNOWICZA. |
g 9 przy yp:U ulic Królewskiej i Krakowskiego-PrzedmieLeia Nr 412a w domu daw- 
a } njęj Bayer a, poleca: Na nadchodzącą Gwiazdkę: Wielkie zapasy Zegar- 
• & ków złotych i srebrnych od najniższych cen.-rLancuszki i Dewizki zło- 
g * te i srebrne, oraz z francuzkioj trwalej imitacji, Zegary, Eudniki gabineto- 'vj 

we, biurkowe, ścienna it p. różnej wielkości i fasonów.
£ h 3—3 Ceny nizfele stale. — 21530 —

Wfflł BOHU Ifflt,
STowy-Świat, 38.

Piece żelazne najnowszej konstrukcji do drzewa, węgla i koksu napełniające 
się z wierzchu, o wentylacji i cyrkulacji. Ogień raz rozpalony stosownie do życze­
nia trwać -róże jednostajnie kilka lub kilkanaście godzin a nawet całe miesią 
ce i dłużej bez przerwy, wielką oszczędność opału Piece żelazne do opalania Na- 
tą, nie potrzebujące komina. 6—18 —21100 —_______

mogących być połączonemi, w każdym ezasie 
do wynajęcia. Twarda Kr 36. —21453—3—6 

Pokoje umeblowane 
do wynajęcia w każdym czasie. Zielna Nr7A, 
kilka kroków od Marszałkowskiej, idąc z Sien­
nej na lewo. —21471—3—3

Do najęcia zaraz lub od Nowego Roki

4 lub 3 Pokoje, z Kuchnią,
na 1- m piętrze cd frontu, z powoda wyjazdu.

Dwa Sklepy 
z mieszkaniem na Szynk, Bawarję lub inny 
proceder. Jerozolimska Nr 17. —21472—3 —3

Jest do wynajęcia

Cztery Pokoje, 
przedpokój i kuchnia, z meblami, od dnia dzi­
siejszego do 1 Kwietnia 1877 r. w domu Nr 
17 przy ulicy Widok. Wiaderaość u Zarzą­
dzającego demem, mieszrania Nr 1.

—21368—3—6

Ulica Wspólna Nr 4.
»WA POKOJE

bardzo ciepłe, umeblowane, z przedpokojem, 
opałem i samowarem, od frontu, do najęcia 
od 1 Styczma, tuż przy Placu Ś-go Aleksan­
dra, obejrzeć można cd 10 do 3, mieszkania 
Nr 5, drugie piętro.—Tamże jest Futro i in­
na garderoba męzka do sprzedania i Lampa 
stołowa wisząca. — 21358—3—3

la nadchodzące Święta:
Wina Węgierskie, Fiancuzkie i inne wystało.
Szampańskie różnych marek.
Miody stare węgierskie.
Porter krajowy i Piwo bawarskie, na butelki 

i kosze.
Wódki i Likiery różne.
Bakalje z konserwami.
Pierniki w różnych gatunkach.
Świeczki hoinkowe różnokolorowe.
Drożdże Wiedeńskie prasowane.
Wszelkie przybory do elsst jako to: Rodzen- 
ki, Migdały, Cykatę i t. p. artykuły, poleca: 

HANDEL WIN 
Towarów Kolonialnych 

i Delikatesów 
Alberta Slaeser, 

Ulica Długa Nr 17.
_______  —20734—3—3 __ _
Patentowany w Ssraju 1 zagranicy

WAŻNA WIADOMOŚĆ DLA PUBLICZNOŚCI I HANDLUJĄCYCH
Od kilku lat licznie naśladują pro- 

dukta perfumeryjne Towarzystwa 
SćyełeaiezDego, produkta te podra­
biane, s? złej fabrykacji i zawierają 
substaneye szkodliwe, często nawet 
niebezpieczne dla zdrowia.

Towarzystwo hyglenlczne posta-
F.awiajiic zapobiedz złemu, które nie- 
tysko przeciwnem jest interesom te­
goż, ale psuje mu jeszcze reputacyę 
tak ogólnie ustaloną, założyła skład 
w Petersbnurgie przy Wielkiej Mor- 

w domu Tura, u* 21, powie­
rzając dyrekcyę tegoż r. Ł4K&®, 
który wprost traktować upoważ-


